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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połudziu OWE 


z wyjątkiem dni poświątecznych. zamiejscowa: 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i@ hal, || raezniz : 32 K. | świaróroszsia 8K. — bh. 
pocztą I6 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi || półrecznie 16 K. | miesłęczałs 2E.76L. 


ulica Ozarnieckiego l. I2. — Ekspsdycya miejscowa 

w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Kens- | 

samma |, 9. — Listy należy frankować. 
Rakłamacye otwarte wolne od opłaty. 


"Telefon Redakeyi Nr. 38. 


„Przewodnik preuwcerowany osobno kosztuje 8 K. 


aaadzat( s 


W Niemczech 3 K. 20 h. ralesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 8% h. miesięcznie. 
„Przewodnik maukewy | Hfzranki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowakiej”, otrsymują cato- 
i półroczni abousaci bozvłatnie, jednakze ei tylko, którzy prenumerują od } sigesnia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miosięczni za dopłałą: pierwsi I K. 50 h., &rudzy 89 h. 


misjgcowi: 
24 EK. | ńwioróreozsie . 
iz K. | mistjęczałe . 


FaSzzie 
FSŚTBNZBIB . 


$K. 
2 K. 


say ogłoszeń:  Wisrez petitowy leb jogo 
miejsce 20 kal 

Tabelaryczne I liczbowe po 36 kal, nadesża 
ne po 89 żal. za wiorez lub jego misjscs miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyje 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołewskiegź 
wa Lwowia Pasaż MHausmanna L 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) żę 


Bre dą Varenna. 


ZAPROSZANE DO PRZBDPŁAMY,| CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską « 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
wynosi: 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 


W miejscu: czerwca b. r., najmiłościwiej nadać staroście 


półrocznie (od 1 lipca do 31 Franciszkowi Szałowskiemu w Lisko, 
studia) "o... BE KE 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do WAB a 
31 marca) . . . . . . 6K radcy Namiestnietwa z uwolnieniem od taksy. 
miesięcznie (od 1 do końca każ- —— - 
dego miesiąca) . . .. 2K > l 
Zamiejscowa: CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
półrocznie * """"RIG Rh] RR _— — 0 
ćwierćrocznie . . . . SK = h BOZE ozentuca. 
miesięcznie . . Aa: ZKR i 
Prenumeratorowie roczni lub pół- Z Koła polskiego. 


roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca Czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej: bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 

ćwieróroczni. . 1 K560kh 

miesięczni .— KOOR 

» Przewodnik « prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


Polnische Korresp. donosi: Na wczoraj. 
szem posiedzeniu Koła polskiego prezes Gł ą- 
biński stwierdził na wstępie, źe mylne są 
pogłoski dzienników, jakoby toczyły się ro- 
kowania między prezydyum Koła a posłami 
ruskimi. 


jego prośbę w stały stan spoczynku, tytuł 
Mylne są pogłoski, jakoby miały być 


sprawiedliwości. O takich rozporządzeniach 
nie było i niema mowy. Prawdą jest tylko 
to, że Koło polskie przez swego mowcę w 
Izbie oświadczyło, iż jest za przestrzeganiem 


: obowiązujących przepisów językowych w są- 
> PEPE ą = dach, tak na korzyść języka ruskiego, jak i 
m > ARA u polskiego, w myśl rozporządzeń z roku 1869, 
ćwierćrocznię . 2 K nie sprzeciwia się temu, ażeby przypomnieć 


te postanowienia właściwym instancyom w 
kraju, ale nie dopuści zarazem do ebcho- 
dzenia przepisów o wewnętrznym języku w 
sądownictwie galicyjskiem. 

W dalszym ciągu prezes dr. Głąbiński 
oświadczył, że na porządku obrad posiedze- 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


TEE AG ZARGDEK TOO E E TZT E EEE E PECET OSPĘ AERA ES GREKA 


8) 
całym świecie. 


Dr. Adam Szelągowski. Opisywać muzeum Prado, to znaczy pi- 


I PODRÓŻY PO MISIPANI 


RNA 


malarskiej, jaki się wyraził w inistrzach wło- 
skich Odrodzenia. Niczego nie pominiemy 
przed nimi, to znajdziemy starożytną sztukę 
włoską i flamandzką. A więc całość zamknię- 
ta w sobie i skończona. Areydzieło zbiorów! 
Przebiegamy sale i czas dziwnie się skraca. 
Artystyczne odczuwanie dzieł malarskich zle- 
V, wa się jakby w jedną symfonię, której od- 
słuchiwanie musi się powtarzać nie jeden 
Prado i Buen Retiro. raz, lecz wielokrotnie. Ztąd też ten, kto ma 
sposobność bawić w Madrycie, nie ormieszka 
codziennie poświęcić godzin parę zwiedzaniu 
muzeum. 

Tu się przedewszystkiem pojmuje calg 
banalność ujmowania sztuki w jakieś ramy 
i szablony, — banalność z powedu spopula- 
ryzowania jej powiedzmy zbyt często 
zwulgaryzowania. Znane są przecież owe clous 
każdej galeryi ze specyalnie wyznaczonym 
dla siebie salonem, z tłumem wiecznie tych 
samych gapiów. Bo cóż znaczy być w gale- 
ryi drezdeńskiejj a nie widzieć Madonny 
Sykstyńskiej, albo bawić w Luwrze i nie 
stać przed Wenus Milońską. Tu możnaby wy- 
liczyć na dziesiątki obrazy Rafaela, Velas- 
queza, albo Goyi, na szezęście przy żadnym 
dotąd nie położono etykiety jedynej osobli- 
wości, czyli pierwszeństwa w galeryi. A szko- 
da: taki rekord byłby najlepszym sposobem 
ułatwiającym zwiedzanie całości. 

I jeszeze jedno, niejednokrotnie już my- 
ślano o tem, żeby z muzeum zrobić nie wy- 
stawę obrazów, lecz świątynię, której cała 
zewnętrzna dekoracya dostosowywałaby się 
do treści malarskiej. A jabym kazał wtedy 
pogodzić treść i istotę życia kilku wieków 


(Ciąg dalszy). 


W kierunku przeciwległym miasta od 
Puerta del Sol ulice wiodą do słynnych spa- 
cerów, coś w rodzaju Błoni krakowskich, ezyli 
Prado. Ale dziś już Prado to właściwie sze- 
roka alea, albo bulwar wysadzany drzewami, 
do którego przylega park spacerowy madry- 
cki — Buen Retiro. 


Zostawiamy na stronie ogrody, które 
w Madrycie mimo pory dość późnej kwie- 
tniowej błyszczą raczej gołymi szkieletami 
drzew, niż wiosenną zielenią i skierowujemy 
swe kroki w kierunku gmachu Akademii. Tu 
naprzeciwko kościoła św. Hieronima widnie- 
je niepozorny podłużnego kształtu budynek 
jednopiętrowy. Gdyby nie pomnik Velasqne- 
za u wejścia ozdobionego prostą dorycką ko- 
lumnadą i czworokątną attyką, nie nie mó- 
wiłoby, że stoimy wobee pierwszego przy- 
bytku sztuki malarskiej, jaki istnieje na ca- 
łym świecie. Można nie być w Hiszpanii, 
nawet nie być w Madrycie, powiedział mi 
pewien malarz, ale trzeba znać muzeum Pra- 
do. I któż go zresztą nie zna z obrazów, 
których kopie spopularyzowały imiona arty- 


nia stoi sprawa zniesienia ceł na zboże, któ- 
rego domaga się rezolucya p. Seitza. Należy 


| rozstrzygnąć, czy Koło oświadcza się za re- | (uiem. p. 


zolucya p. Seitza, obejmującą analogiczny 
wniosek Kola polskiego, stawiającą jednak z 
góry termin, do którego eła mają być znie- 
sione, mianowicie do końca lipea 1910 roku. 
W prezydyum okazała się różnica zdań pod 
tym względem, uchwała Koła jast konieczna. 

Należy również zastanowić się nad spra- 


przy sposobności przeniesienia go na własną | wami traktatów handlowych; onegdaj pre- 


budżetową, po przemowie P. Ministra kolei 
żelaznych Wrby, zabrał głos p. Waldner 
lud.), który domagał się podniesie- 
EB poziomu wykształcenia rolników. 

P. Kotlai (czeski agr.) przytaczał ro- 
zmaite żądania rolnictwa; domagał się obję- 
cia wyższych szkół weterynaryjnych w Za- 
rząd cywilny. 

P. Kutscher (niem. agr.) występował 
przeciw przywozowi bydła i mięsa do Austrji. 

P. Remeš (czeski soc. dem.) domagał 


zydyum miało informacyjną konferencyę z | się usunięcia różnych braków w stosunkach 


szefem sekcyi w Ministerstwie rolnictwa, Za- 
ieskim, a i Ministerstwa handln i rolnictwa 
gotowe są do dalszych wyjaśnień. 

W interesie ekonomicznym kraju nale- 
ży sprawę tę zbadać gruntownie i rozstrzy- 
gnąć rychło, gdyż stronnictwa agrarne w 
Izbie przygotowują już plany i wnioski kom- 
promisowe. 

W sprawie sanacyi finansów krajowych 
prezydyum otrzymało memoryał Wydziału 
krajowego, który rozpatrzy komisya, specyal- 
nie przez Koło do tej sprawy wybrana. 

ad sprawą zniesienia ceł do r. 1910 
rozwinęła się dłuższa dyskusya ; przemawiali 
pp... Czaykowski, Tomaszewski, 
Stwiertnia, Szajer, ks. Kopyciń- 
ski, Battaglia, Zyguliński i Ko- 
lischer. 

Postanowiono zgodzić się na traktowa- 


wydana nowe rozporządzenia językowe dla | pie rezolucyi p. Seitza łącznie z wnioskiem | targ 
Galieyi, w szczególności ze strony Ministra | p. Głąbińskiego po upewnienin się, że wnio- 


ses ten przyjdzie na porządek dzienny przed 
feryami. — Postanowiono także rozszerzyć 
wniosek p. Głąbińskiego eo do zniesienia 
ceł zamiast do 81 lipca b. r, do połowy 
sierpnia b. r. 


Z Izby posłów. 
Na wcezorajszem posiedzeniu Izby po- 


budową. 
W opisie galeryi ze strony artystycz- 


Pinińskiego, p. t.: 


to ogromna wyręka dla piszącego, który nie 
pretenduje do znawstwa sztuki malarskiej. 
Ale sztuka, jako dźwignia kulturalna, ale 
sztuka, jako cząstka ogólnej ewolucyi ducha 
ludzkiego, jest to teren, na który śmiało 
wkroczyć może nawet dyletant. A cóż do- 
piero mówić, jeżeli za pośrednictwem sztuki 
malarskiej chcielibyśmy się tak samo sko- 
munikować z duszą narodu, jak za pośredni- 
ctwem każdej innej obserwaeyj. Wiem, że 
przeciwko takiemu zapstrywaniu na sztukę 
założą protest czy estetpcy zawodowi, czy 
nawet sami historycy sztuki. Obraz, malo- 
wany nawet kilka wieków wstecz, wywiera 
na nas wrażenie tak bezpośrednie, iż uwa- 
Żamy go za własność swoją, jeszeze dzisiaj, 
a jego geneza, osobistość artysty, który go 
malował, i otoczenie, wśród którego żył, na- 
leżą do akcesoryów, najczęściej stanowią te 
zewnętrzne podpórki, niezbędne przy każdej 
robocie, ale które się co rychlej usuwa po 
ukończeniu, ażeby w całym blasku okazałości 
wystąpiło arcydzieło. Nieśmiertelność — oto 
jest tytuł do sławy każdego skończonego ar- 
cydzieła sztuki. Nieśmiertelność, a więc nie- 
ma końca chwały, niema zatem i chwili po- 
częcia arcydzieła. Nieśmiertelność... Bóg wie, 
ile z tego pojęcia wytrysnęło fałszywych 
opinij, poczynając od balwochwalczego u- 
wielbienia chwili, aż do zupełnego zapozna- 
nia rzetelnych wysiłków pracy indywidual- 
nej i zbiorowej. Jeżeli czasem nieśmiertel- 
ność jest nie nie mówiąca, a najczęściej 
szkodliwą charakterystyką dzieła, to przeci- 
wnie najwyższe arcydzieła są tylko krótką, 
przejściową chwilą tryumfa ducha ludzkiego 


robotników rolnych. 

P. Svoboda (czeski soc. dem.) doma- 
gał się reform wojskowych, w szezególności 
zaprowadzenia dwuletniej służby wojskowej 
bez podwyższenia kontyngentu rekrutów, 

Po pp. Bufivalu i Einspinnerze 
przemawiał p. Kolischer, który na wstę- 
pie przypomniał niedawne ciężkie przesilenie 
ekonomiczne Ameryki północnej, oraz skutki, 
jakie wywołało ono w Europie, w szczegól- 
ności także w odniesieniu do ruchu emigra- 
cyjnego z Galicyi. Ponadto nastąpiło też 
przesilenie na targu światowym, zwłaszcza 
na Dalekim Wschodzie. W przemyśle euro- 
pejskim i amerykańskim panuje nadzwyczajna 
hyperprodukcya, prócz tego żyjemy w cza- 
sach złych zbiorów i ogromnej drożyzny. 
Połowa przędzalni angielskich wstrzymała 
produkcyg, ponieważ przemysł tkacki na 
światowym nie znajduja nabyweów 
w tych czasach. 

Budżetu przedłożonego nie można ina- 
czej nazwać, jak biernym. Utraciliśmy — wy- 
wodzi? mowca — stan czynny budżetu i mo- 
żemy go odzyskać tylko przez nowe ciężary 
na masy ludności. Politycy finansowi będą 
musieli starać się zaangażować aż do granie 
możliwości klasy ekononomicznie silniejsze, 
ale według doświadczenia powszechnego 
wszystko przewala się na masy; będą one 
zawsze musiały — zdaniem mowcy — ponc- 
sić ciężary, jakikolwiek obrót weźmie przy- 
szła reforma podatkowa. 

Mowca zajął się następnie obszernie 


słów w dalszym ciągu obrad nad trzecią grupą | budżetem kolei państwowych. 


T a WADA 


stów, zarówno hiszpańskich, jak i obcych, po jz jakąkolwiek architektoniczną współczesną | nad... czemś niewiadomem, co najpewniej 


zowie się — czas. A ponieważ czas biegnie 
szybko, więc i chwila taka nie powtarza się 


sać historyę sztuki malarskiej. Czy całej? — | nej, czytelnik polski może się już dziś po- | już nigdy więcej. Artysta ma dar zatrzyma- 
Niezawodnie tak, jeżeli na Hiszpanach w j ssugiwać pracą br. L. 


XVII. w. zakończymy okres jedyay sztuki | „Przechadzka po muzeach madryckich*. Jest | jest, rozumie się, względna tylko prawda, ra- 


nia jej, jak Jozue powstrzymał słońce. I to 


czej metafora. 


Niech te uwagi wytłumaczą mój pogląd 
na sztukę, który snadnie może zasłużyć so- 
bie na zarzut, iż jest właściwie lubowaniem 
się w tem, co niektórży nazywają pogardli- 
wie: „meszek historyczny“. Sądzę jednak, 
iż wszelki dyletantyzm, a za dyletanta sam 
się uważam, polega na pewnej predylekcyi 
do jakiegoś meszku. Chodzi o to tylko, aże- 
by ten meszek nie był fałszowany. A fał- 
szywego nie do sztuki nie może się dostać. 
Fałszywym przeto nazwę meszek „angalieki*, 
jeśli się tak wolno wyrazić, chociaż prera- 
faelici dzisiejsi, że wymienie Rosettiego, są 
niezaprzeczenie wielkimi artystami. Chyba, 
że chodzi o spopularyzowanie dziejów ma- 
larstwa quatro i cinquecento. Nie mogę ró- 
wnież wybaczyć tym, którzy przenoszą całą 
sztywność malarzy bizantyńskich, tak zrozu- 
miałą zresztą ze względu na materyał, jakim 
była mozaika, do współczesnego malarstwa 
(patrz Burne Jones, król Kofetua). A prze- 
cież z jakiem uwielbieniem spotykają się te 
i tym podobne usiłowania. Norwid wyraził 
się kiedyś, iż sztuka przechodzi albo własną 
bramą, albo też jest tylko gościem. Może 
więc zamiast odczuwania nieśmiertelności, 
pożyteczniejszem byłoby dopatrywanie się 
ac historycznego w znanych arcydzie- 
ach. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


i 


W Austryi — wywodził — koleje że- 
lazne odgrywają inną rolę aniżeli w innych 
państwach kulturalnych. Gdy tam ruch ms- 
sowy odbywa się za pomocą dróg wodnych, 
u nas koleje żelazne muszą go objąć, cho- 
ciaż taryfa już się nie rentuje. Jest to je- 
dna przyczyna braku rentowności kolei au- 
strysckich. Druga tkwi w tem, że koleje 
mają dostarczać procentu od kapitału, który 
po większej części jest fikcyjny. Budowaliś- 
my koleje jako koleje państwowe, a nastę- 
pnie sprzedaliśmy je towarzystwom prywa- 
inym, a potem znów jeodkupiłiśmy. Przy wszy- 
stkich tych transakeyach koleje nie potania- 
ły. Ze względów strategicznych i handlowo 
politycznych, z przyczyn oregraficznych i in- 
nych zbudowaliśmy koleje, które przeciętnie 
kosztowały za jeden kilometr pięć i sześć ra- 
zy więcej, aniżeli w Europie środkowej, a 
tn szuka się rentowności, jak gdyby te ko- 
leje były budowane w stosunkach normal- 
nych. Jeżeli chce się mimo to koleje uczy- 
nić rentownemi, to musi się je utrzymać 
przedewszystkiem na wysokości ruchu; rausi 
się przeprowadzić inuą organizacyę admini- 
stracyi, aniżeli my ją mamy. Leez i taka re- 
organizacya i takie reformy ruchu kosztują 
grube pieniądze. Jeśli jednakowoż Rząd bę- 
dzie prowadził nadal politykę datychczasową 
w ten sposób, że zrobi tylko to, so najpil- 
niejsze, a nie przeprowadzi pracy systema- 
tycznej, wtedy przyjdzie chwila, w której po- 
litycy finansowi przeklinać będą, jeżeli ro- 
zwinie się ruch większy, ponieważ w obe- 
enych stosunkach nie będzie można tego ru- 
chu opanować. 

Bez polityki inwestycyjuej niema ra- 
eyonalnego rozwinięcia austryackiego syste- 
mu kolei państwowych. 

Dalej nieodzownym warunkiem jest 
zmiana organizacyi. Zapewne, że nie można 
po prostu kopiować instrukcyj pruskich, ale 
musi się stworzyć inne instrukcye celem o- 
szczędzania sił ludzkich i materyału. 

Nie biorę P. Ministrowi za złe, powia- 
da mowca, że oświadczył, iż nie może powie- 
dzieć, jak taka nowa organizacya ma wyglą- 
dać. Nie może tego powiedzieć, ponieważ 
nikt w Ministerstwie tego nia wie. (Weso- 
łość). 

A tajemnica — wywodził p. Kolischer 
daiej — jest nadzwyczaj łatwa do odsłonię- 
cia. Poprzednik obecnego P. Ministra nie mu 
nie zostawił z wyjątkiem jednego bardzo 
dzielnego urzędnika, sprowadzonego z Buko- 
winy, oraz studyów zupełnie ogólnej natury. 
Lecz teraz trzeba bardzo poważnie myśleć 
o reformie kolei państwowych, tem więcej, 
iż przez nabycie nowych sieci kolejowych, 
przedsiębiorstwo kolei państwowych ogromnie 
się rozwinęło. Należy wystrzegać się fiaska, 
ażebyśmy nie potrzebowali powtórnie pójść 


A 


CIEŃ PRZESZŁOŚCI. 


(Grazia Deledda: L'ombra del passato). 


(Woiny przekład z włoskiego). 


VII. 
(Ciąg daiszy). 


Stara dama nie przyjechała w tym ro- 
ku, ale wkrótce cale miasteczko wszystkiego 
się o niej dowiedziało. Była to margrabina 
Pigozzi, teściowa ostatniego z Dargentieh, 
kobieta bardzo surowa, bardzo bogata, która 
pozwoliwszy umrzeć prawie w niedostatku 
swojemu lekkomyślnemu zięciowi, zapłaciła 
jego długi i odkupiła ojcowiznę. 

Przez całą jesień pracowano nad opo- 
rządzeniem pokoi. Za każdym razem, gdy 
Adone zatrzymywał się przed krata, widział 
przez otwarte okna snującą się postać Can- 
dida, ciężką postać starego kowala i wątły 
profil stolarza z jasnymi włosami jak zboże. 
W alei widział kupy piasku i wapna, na tra- 
wie ślady kroków robotników; i czasami 
przychodziła mu ochota wejść, zadowolić 
ciekawość, która od tak dawna w nim nur- 
towała; ale nie śmiał, a właściwie nie chciał. 
Nie był to już teraz ów wścibski dawniej- 
szy, pełen bujnej wyobraźni; był to już mło- 
dy chłopak, uczeń, „student prawie dwuna- 
stoletni“, jak to oznajmił każdemu w epigra- 
fie, którym zdobił pierwsza kartki swoich 
zeszytów i wszystkich książek. 

Zresztą, ta alea zbrudzona wapnem, ta 
trawa żdeptana, te okna pootwierane, w któ- 
rych ukazywały się znane oblicza robotni- 
ków, już go tak nie zachwycały. Tajemni- 
czość się rozwiała ; zamek Dargenti stawał 
się domem jak każdy inny, większym bez wąt- 
pienia, ale nic w nim nadzwyczajnego nie 
było. Park, zanurzony we mgle cichy i ocienio- 
ny, kusił jeszcze wyobraźnię dziecka, ale Ado- 
ne odkładał na później zamiar zwiedzenia go. 
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do Taussiga i spółki z prośbą, ażeby nam 
te koleje znów odkupił. Nabycie kolei Pół- 
nocnej nie było interesem złym; tentowność 
państwowych kolei żelaznych przez to pod- 
niosła się o przeszło 3'1 pre.; to było w r. 
1907. W r. 1908 rentowność ta spadła już 
na 21} pre. Przyczyna tkwi w tem, że nasza 
administracya kolejowa miała opanować ruch, 
którego właśnie opanować nie była w stanie. 
Ale także i ta cyfra nie jest prawdziwa, po- 
nieważ w r. 1908 niedokładnie prelimino- 
wano; także w budżecie, który ma być obe- 
cnie uchwalony, z świadomością — twierdzi 
mowca — zestawiono niedokładne prelimi- 
narze. Wstawia się tam dochód, którego ko- 
lej nie przyniosła i w ten sposób przedsta- 
wia się równowagę w budżecie państwowym, 
która nie istnieje. W tym roku deficyt w bu- 
dżecie kolei państwowych będzie, zdaniem 
p. Kelischera, jeszcze większy. Należy przy 
tem uwzględnić użytek w dochodach z kolei 
czeskich, prowadzonych w latach 1908 i 1909 
na rachunek Państwa, a kióry to ubytek 
mowca ocenia na przynajmniej 20 do 24 mi. 
lionów koron. Razem oblieza p. Kolischer 
deficyt kolei państwowych na 50 milionów 
koron. Mamy zaś również deficyt na poczcie. 
Za pomocą ogólnego podwyższenia taryfy — 
ciągnął mowea dalej — chce się w Państwie, 
które nie ma kanałów, jeszcze bardziej pod- 
wyższyć koszta przewozu mleka do Wiednia, 
węgla do Pilzna. Jeżeli zaś chce się podwyż- 
szyć podatek od piwa, przychodzi parlament 
i zabrania. Do podwyższenia taryf nie po- 
trzeba wcale parlamentu i taryfy będą też 
podwyższone. Naturalnie, że fabrykanci, o ile 
będą mogli, zepchną podwyżkę taryf na kon- 
sumcyę wewnętrzną, ale wpłynie to także 
niekorzystnie na stosunki wywozowe. 

Złem w Austryi — mówił p. Kolischer 
w dalszym ciągu swych wywodów — jest 
właśnie to, że eksportuje ona ludzi, a nie 
towary, co najwyżej zaś surowce, nie fabry- 
katy. Lepiej bysoby, gdyby ta gospodarka 
była skierowana ku podniesieniu eksportu. 
Jeżeli fabrykanci austryacey muszą drożej 
płacić za węgiel, niż fabrykanci w Niem- 
czech, to naturalnie, że także fabrykaty mu- 
szą u nas być droższe i wszystkie inne przed- 
mioty muszą podrożeć. Przez takie zarządze- 
nia mie podniesie się eksportu towarów, tyl- 
ko powiększy się eksport ludzi i nie popra- 
wi się bilansu gospodarki państwowej, a tyl- 
ko nałoży się na ludność nowe ciężary w 
wysokości 50 milionów koron bez uchwały 
parlamentu. Jeżeli nie zainicyuje się silnej 
polityki inwestycyjnej, to wszelkie ofiary 
będą daremne i koleje po 2 latach zaów nie 
będą więcej niosły jak 3 pre. 

Jeżeli dla Galicyi, która ma tak dziel- 
ną i tak gęstą ludność, żąda się uprzemy- 
słowienia i budowy kanału, który prowincyę 


W tej podróży eksploracyjnej pragnąłby, mieć 
jakiegoś towarzysza: gdyż trzeba przyznać, 


że pozostawał mu pewien rodzaj lęku i nie 
śmiał sam jeden tam się zapuścić. Czego się 
lękał? sam nie wiedział, leez faktem jest, że 
się bał. Czy można wiedzieć, co trafić się 
noże? Jusfin mu opowiadał, że dawniej Dar- 


jgenti wprowadzili do parku pełno różnych, 


dziwnych zwierząt, jelenie, z rogami podo- 
bnymi do gałęzi drzewa, dziki z olbrzymimi 
kłami. A gdyby przypadkiem które z tych 
zwierząt jeszcze żyło? Zapewne, że chcąc je 
odgonić, wystarczyłoby uderzenie kijem, ale 
w każdym razie lepiej było mieć kogoś przy 
sobie. 

Adone zaprosił Marca, aby mu towa- 
rzyszył; ale blondynek, domyślając się, że 
mogłoby grozić niebezpieczeństwo, nie miał 
ochoty narażać się na próbę. Marco był ma- 
iym człowieczkiem, bardzo przezornym; obo- 
jętny, tak; leniwy i dokuczliwy, tak; ale pe- 
łen przezorności ! 

Dwaj koledzy spotykali się każdego po- 
ranku pomiędzy Casale i Vidana i szli razem 
ciągle się sprzeczając, ale pomimo sprzeczek 
kochając się. Z czasem stali się nierozdzielni 
i przyzwyczaili się trzymać na uboczu, zdala 
od innych uczniów. Potrzebowali być sami, 
aby dysputować swobodnie i kłócić się ile 
im się podobało. Rozmawiali nieustannie o 
swoich rodzicach, o tem co rodzice posiadali, 
a każdy chwalił swoje. 

-— Nasza dzwonica jest wyższa od wa- 
szej — mówił Marco. — Tak, mówię ci, że 
wyższa! Ma o sto metrów więcej! | 

— Śmiać mi się chce z ciebie! Sam 
proboszcz powiedział, że najwyższą jest na- 
szal.. Ma o tysiąc metrów więcej! 

— Cicho bądź, bo ciebie wytłukę! 

— A no, spróbuj! 

Czasami składali książki na ziemię i 
brali się za bary; ale to nie przeszkadzało, 
że natychmiast się godzili, aby znowu kłócić 
się za chwilę. 

Wszyscy uczniowie zachodziii na chwilę 
do Bellusa i od czasu, jak ziinna stały się 
większe, gruby gospodarz rozpalał codziennie 
wióry na kominku, aby mali jego klienci 
mogli się ogrzać. Przez okno kuchni widać 
było krajobraz zaśnieżony. Dzieci, prawie 
wszystkie biedne, o czerwonych od zimna twa- 
rzyczkach, były poubierane w śmieszny i ma- 


tę łączyłby z Europą zachodnią, a który nie 
ma kyć budowany dla zasypania Monarchii 
produktami rolniczymi — to przez to nie u- 
prawia się wcale polityki partyjnej. Chociaż- 
by to z wielkiemi trudnościami było połą- 
czone, od budowy kanałów odstąpićby nie 
można, ponieważ między Wiedniem a Tar- 
nowem ieży ziemia, która inaczej kultywo- 
wana, w większym stopniu niż dotąd, może 
należeć do krajów kulturnych w Europie. 

Austrya musi prowadzić politykę han- 
dlową, która umożliwiłaby jej zdobycie tar- 
gu zarówno na bliskim, jak na dalekim 
Wschodzie. Austrya musi też swą morską 
politykę komunikacyjną tak urządzić, ażeby 
handel mógł się rozwinąć. Austrya posiada 
wybrzeża, ztórychby jej każde inne państwo 
kulturalne pozazdrościło, ale nasza żegluga 
w istocie bardzo jest zacofana. 

Mowea żalił się następnie na zacofanie 
w Galicyi na polu poczt, telegrafów i tele- 
fonów i domagał się także w tym kierunku 
stluej polityki inwestycyjnej, wyraził zaś po- 
dziękowanie P. Ministrowi robót publicznych 
za to, że ches skoncentrować silniej, niż do- 
tąd, sprawy wodne. 

(ialicya szezególniej cierpi z powodu 
powolnego tempa w regulacyi rzek, które 
pociąga za sobą corocznie olbrzymie straty. 
To zacofanie jest również następstwem braku 
inżynierów, których nie można dostać z po- 
wodu złych stosunków pensyjnych i awan- 
sowych. 

Zawsze się twierdzi — powiada mo- 
wea — że Galicya doznaje silnej protekcyi. 
Nie, panowie! Galicya była przez 100 lat 
zaniedbana, a skutki tego musi ponosić obecna 
generacya. 

Mowca zakończył życzeniem, ażeby w 
przyszłości stosunki ułożyły się pomyślniej. 

(Zywe oklaski, mowca odbiera gratu- 
lacye). 

Po p. Kolischerze przemawiał p. T om- 
schik (soc. dem.), przytaczając szereg ży- 
czeń co do kolejnictwa. 

Przemawiali taż jeszeze inni posłowie. 
Wniosek o zamknięcie dyskusyi odrzucono. 

Ostatni mowea przemawiał wśród ro- 
snącej wrzawy i zniecierpliwienia Izby. Oze- 
sto dawały się słyszeć okrzyki: Kończyć! 
Zamknąć posiedzenie. 

Nieco przed godziną pół do 1 po pół- 
nocy przerwał przewodniczący dalsze obrady. 

P. Udrzal zastrzegł się imieniem Unii 
słowiańskiej przeciw przekroczeniu umowy, 
ułożonej na konferencyi przewodniczących 
klubów, według której podezas obrad w peł- 
naj Izbie nad budżetem, nie mogą odbywać 
się posiedzenia komisyjne. Mowca protesto- 
wał nadto przeciw zbyt długiemu trwaniu 
posiedzeń, co również sprzeciwia się umo- 
wie konferencyi przywódców klubów. Unia 


lowriczy sposób. Adone niknął prawie calą 
postacią w szerokim szarym płaszczu niebo- 
szczyka wuja, a na głowie miał futrzaną 
czapkę niewiadomego pochodzenia. Pomimo 
skrócenia, płaszcz ten ziemię zamiatał, i w 
ten sposób brzegi były zawsze obłocone, a 
przytem był połatany, co było powodem, że 
Merco się wyraził, iż Adone w swojej sa- 
lopce jest podobny do chałupki, w której 
drzwi i okna pozammykano. 

Tej zimy wielu ludzi się pochorowało. 
Tognina musiała leżeć w łóżku przez kilka 
tygodni z powodu renmatycznych bolów, a 
sam nawet Pirloecia, po powrocie ze swoich 
okrężnych podróży, zapadł na bronchitis. 
To też Adone był więcej niż kiedykolwiek 
zaniedbywany. (Ciotka Elma miała tyle do 
roboty! Ale Carissima brała go nieraz na 
stronę, posyłając go sprzedawać jaja, zboże 
i wszystko, co mogła ściągnąć ukradkiem 
z domu. Spełniał chętnie ten obowiązek 
i ośmielony tym przykładem, „korzystał“ 
także na własną rękę. Nie mając nie innego, 
zbierał i sprzedawał gałgany, kości, popiół, 
próżne flaszki, zaspokajając w ten sposób 
wydatki szkolne i dokładając, co się udało, 
do swojego skarbu. Ponieważ nikt o nim nie 
myślał, musiał sam sobie radzić. Tak samo 
mówił jego profesor: „Dopomagaj sobie, a 
Bóg ci dopomoże*. 

I zaczynał sobie „pomagać* już od 
świtu. Wstawał i nie znajdując nie do prze- 
gryzienia, brał trochę mąki, masła lub smalcu, 
trochę zimnej wody i wygniatał placek 
chissolin, który piekł na węglach. Wkrótce 
ciasto stawało się czarne i czerwone, albo 
czarne z jednej strony, a białe i napęczniałe 
z drugiej i wkrótce także znikało. Upieczone 
czy surowe wydawało się chłopcu zawsze 
znakomite. 

A potem w drogę przez błotniste ścież- 
ki, na których saboty pozostawiały w biała- 
wem, prawie płynnem błocie, ślady szybkich 
kroków. Nasz człowieczek w swojej salopce 
kroczył żwawo, a saboty nie ciążyły wcale 
jego nogom przywykłym do chodzenia. Szedł 
i szedł. Często mróz ścinał błoto, głębokie 
niebo miało krystaliczną barwę, cały kraj- 
obraz był zimny, przejrzysty i promienny. 
Wtedy, mały uczeń czuł się lekki i wesół 
jak ptaszek. Zdawało mu się, że na twarzy 
ma maskę z lodu, a przez tę krystaliczną 
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słowiańska zdecydowana jest stosownie do 
tej umowy nie przeszkadzać załatwieniu bu- 
dżetu, oświadcza się jednak stanowczo prze- 
ciw naruszaniu wzmiankowanej umowy. 

Prez. Pattai przyznał, że podczas 
tych obrad w plenum, nie powinny odbywać 
się posiedzenia komisyi, to też zwróci się 
w tej sprawie do przewodniczących komisyj. 
Do zarządzania dłuższych posiedzeń jest zmu- 
szony z powodu przekraczania kontyngentu 
czasu przez mowców. Posiedzenie zamykam — 
kończył Prezydent — następne jutro. 

Głosy: Raczej dzisiaj. 

Prez. Pattai: Więc według astrono- 
micznego kalendarza dzisiaj o godzinie 10 
przed południem. 


Wiedeń. Komisya budżetowa obrado- 
wała wczoraj nad reformą podatku budyn- 
kowego. 

Pojawił się wniosek odroczenia obrad 
z powodu nieobecności P. Ministra skarbu. 
Wniosek przyjęto i posiedzenie zamknięto. 

"Wiedeń. Według najnowszych dyspo- 
zycyj, sesya Rady państwa ma trwać do 14 
lipea. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby odpowiadał P. Minister obrony krajo- 
wej Georgi na poruszone w ciągu dysku- 
syi wątpliwości i projekty; oświadczył, że 
zbadał wszystkie zażałenia w sprawie stoso- 
wania ustawy o zapomogach dla rodzin żoł- 
nierzy, powołanych na ćwiczenia wojskowe 
i zdaniem Ministra przeprowadzenie tej u- 
stawy w praktyce nie może być nazwane 
nieludzkiem lub małostkowem. W sprawie ur- 
lopów podczas żniw, oświadczył P. Minister, 
że w znpełności osiągnięty został cel tej in- 
stytucyi, t. j. popieranie interesów rolników 
a zwłaszcza pomoc dla stanu włościańskie- 
go. W roku bieżącym Zarząd wojskowy sta- 
rać się bedzie o jeszcze większe uwzględnie- 
nie życzeń ludności, a mianowicie udzielanie 
urlopów w czasie żniw właścicielom lub 
dzierżaweom włościańskich gruntów lub ich 
synom rozszerzone będzie na robotników rol- 
nych w ogóle. (o do ustawy wojskowej o 
dwuletniej służbie, oraz nowej wojskowej 
procedury karnej, powtórzył P. Minister za- 
pewnienie, że Ministerstwo obrony krajowej 
niczego nie zaniedba, aby te przedłożenia 
mogły być jak najszybciej, to znaczy, jeszcze 
w bieżącym roku wniesione w Izbie. P. Mi- 
nister spodziewa się, że podwyższenie płac 
żandarmeryi będzie najpóźniej do końca bie- 
żącego roku przeprowadzone. 

Następnie zajmował się P. Minister 
sprawą dostaw wojskowych dla obrony kra- 
jowej, podkreślił decydującą zasidę, którą 
kieruje się obrona krajowa, aby zapotrzebo- 
wanie w naturaliach pokrywać wprost u pro- 


zasłonę widział daleko, bardzo daleko w przy- 
szłość, miał złudzenie, że goni za swojem 
marzeniem szczęścia, sprawiedliwości, fortu- 
ny. Tak, trzeba biedz, ciągnąć za soką cięż- 
kie saboty, swój płaszcz połatany; trzeba 
przebić wiele bram szklanych, ranić się, za- 
lewać krwią; ale po za ostatnią bramą, tam, 
w oddali, znajduje się świat cudów, w któ- 
rym niema zimna, który nie jest taką pu- 
stynią, jak ta śnieżna płaszczyzna, a tym 
światem jest życie. 


VIII. 

Ciotka Elena stanęła na progu, spoj- 
rzała na szarawe niebo i rzekła: 

— Na świętego Benedykta 

jaskółka przylatuje ; 
jeżeli nie przyleci, 
to chyba nie żyje lub zraniona. 

Było już 21 marca, dzień ś-go Bene- 
dykta, a jaskółki jeszcze się nie pojawiły. 
Zima trwała ciągle, sroga, nieubłagana a 
chmury na niebie śnieg zapowiadały. 

Pirloecia z kolei ukazał się na progu. 
Był jeszcze brzydszy, chudszy i czarniejszy 
niż zazwyczaj i prawdziwie podobny był do 
dyabła. Spojrzał także na niebo i zakaszlał. 
Z drugiej strony żywopłotu odpowiedział mu 
suchy, zmęczony kaszel zapałkarza, a z po 
za żywopłotu po lewej stronie silny i gnie- 
wliwy kaszel Sison. Małe dziecko Carissimy 
zaczęło także pokaszliwać. Wszyscy kaszlali. 
Właśnie w tej chwili Adone wyszedł do sie- 
ni w swojej sałopce, w futrzanej czapce i 
sabotach, gotów iść do szkoły; i skoro prze- 
szedł pomiędzy ciotką Eleną a Pirloccią, po- 
trącił go nieco. 

— Oto jeden, który drwi sobie z zi- 
my! — mruknął karzeł gniewnie, patrząc ze 
złością na chłopca, który się oddalał. — Ni- 
gdy nie jest chory i niczem się nie troszczy. 
Jedyną jego chorobą jest zbytek apetytu. 

Adone poszedł swoją drogą nie odpo- 
vebis Pirloccia dalej kaszlał, pluł i wrza- 
snął : 

— Poczekaj, niech tylko wiosna się 
zacznie, pójdziesz paść krowy, próżniaku! 


(Ciag dalszy nastąpi). 


ducentów właściwych lub stowarzyszeń. P. 
Minister zapowiedział większy udział kół rol- 
nieczych w dostawie dla obrony krajowej i 
oświadczył, że dotyczące usiłowania będą, 
przez Ministerstwo poparte. P osił w końcu, 
aby przy głosowaniu odłożono na bok wszel- 
kie polityczne względy i kierowano się wy- 
łącznie zasada, aby dać Państwu, co się Pań- 
stwu należy; dalej apelował, aby Izba oka 
zała się dla siły zbrojnej, specysłnie obrony 
krajowej przyjaciółką, jaką zdaniem P. Mi- 
nistra większość Izby jest rzeczywiście. — 
(Oklaski). 


KRONIKA. 


Lwów, 23 czerwca. 


— Kalendarz. 

Czwartek (24 czerwca): 

Jana Chrzciciela. — Janisława. — Warfto- 
łomeja. 

Wschód słońca o godzinie 3'19 rano, za- 
chód słońca o godzinie 788 po południu. 


— Wieeprezydent Rady szkolnej kra- 
jowej odbył podróż inspekcyjną w powiecie ka- 
mioneckim, gdzie zwiedził szkołę wydziałową 
w Radziechowie, różne szkoły miejskie i wiej- 
skie i kurs rolniczy w Stojanowie. 

— Obiady. W poniedziałek odbył się 
obiad u ks. Biskupa Władysława Bandurskiego 
na cześć ka. Metropolity Szeptyckiego, Biskupa 
przemyskiego ks. Czechowicza i ezłonków kapi- 
tuły gr. kat., którzy uczestniczyli w solennych 
nabożeństwach w katedrze łacińskiej. W obie- 
dzie wziął udział także ks. Arcyb. Bilczewski 
z gronem kanoników, radea Dworu dr. L. Ry 
dygier, prof. dr. Dembiński i dr. Antoni Glu- 
ziński, radca Namiestnictwa Franz, starsi radcy 
magistratu Fischer i Władysław Nowakowski 
i t. d. Ks. Biskup Bandurski wzniósł w czasie 
obiadu toast na cześć obu Metropolitów, którzy 
w jednej świątyni łączyli się w modłach do 
tego, który był apostołem miłości na tej ziemi. 

Wezoraj o godzinie 1 i pół w południe 
odbył się drugi z rzędu obiad u ks. Arcybi- 
skupa Bilczewskiego, w którym wzięlo udział 
40 osób, a między temi ks. Biskup przemyski 
obrz. gr. kat. Czechowicz wraz z gronem ka- 
noników, ks. Infułat Bomba i ks. prałat Le- 
Śniak z Tarnowa, ks. Lubieniec, kanonik kapi- 
tuły wileńskiej i sporo osób świeckich, a mię- 
dzy temi Władysław Bełza, redaktorowie dr. 
Vogel i dr. Ostaszewski- Barański, p. Tadeusz 
Czapelski i w. i. 

W czasie obiadu ks. Arcybiskup Bilczew- 
ski w pięknych słowach wzniósł toast na cześć 
ks. Biskupa Czechowicza i przemyskiej kapi- 
tuły gr. kat., jako też dziękował niektórym 
z obecnych za udział ich w zbożnej pracy, 
a mianowicie pp. Bełzie, prof. Antoniewiczowi 
i dr. Ostaszewskiemu-Barańskiemu. Temu osta- 
tniemu za rozszerzanie w publicystycznych ar- 
tykułach czci ku błog. Jakóbie Strepie. 

Ks. Biskup Czechowicz w odpowiedzi na 
przemowę ks. Arcybiskupa Bilezewskiego, za- 
znaczył, że i on ma pełną nadzieję, iż wspólne 
modły obu obrządków wyjść muszą na pożytek 
ludności i kraju, a wkońcu wspomniał, iż je- 
steśmy w przededniu jubileuszu 25-letniego ka- 
płaństwa ks. Arcybiskupa Bilezewskiego, życzy 
mu tedy, aby doczekał jeszcze dyamentowych 
zaslubin z suknią kapłańską. 

Ks, Arcybiskup Bilczewski zaznaczył, że 
podana data co do 25-lecia jego kapłaństwa 
jest niedokłądna, a w każdym razie nie jubi- 
leuszem, ale rekolekcyami byłaby obchodzona. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się jutro o godzinie 6 wieczorem. 

— Żawiązanie Komitetu krajowego 
dla spraw III. kongresu hygieny szkol- 
nej. W Namiestnietwie obradowało pod prze- 
wodnietwem Wiceprezydenta Rady szkolnej kra- 
jowej, dr. Dembowskiego, grono zaproszonych 
osób nad udziałem naszego kraju w III. kon- 
gresie hygieny szkolnej, mającym się odbyć 
w r. 1910 w Paryżu. Obszerne sprawozdanie 
z tych obrad podamy w jutrzejszym numerze 
Gazety Lwowskiej. 

— Ankieta farmeeeutyczna ze współ- 
udziałem gremiów i wydziałów kondycyonują- 
cych magistrów farmacyi Galieyi wschodniej i 
zachodniej, oraz wszystkich Towarzystw zawo- 
dowych, odbędzie się we Lwowie 29 b. m. w 
sali „Gremium aptekarzy Galicyi wschodniej” 
ul. Ormiańska 1. 1. 

Na porządku dziennym znajdują się na- 
stępujące referaty: 1. Przyspieszzenie utworze- 
nia Izb aptekarskich. 2. Uzupełnienie nowej u- 
stawy aptekarskiej. 3. Reforma studyów. 4. Wy- 
danie ustawy o przyjmowaniu i wykształceniu 
praktykantów. 5. Ubezpieczenie na starość we 
własnym funduszu. 6. O kasach płac dla ma- 
gistrów. 

— Z lwowskiego Koła Związku pań- 
stwowego urzędników bankowych i Kas 
Oszczędności w Anstryi. III. Zwyczajne walne 
zgromadzenie odbędzie się w lokalu Kasyna u- 
rzędniczego (Rynek 9, I. p.) w niedzielę 27 
czerwca 1909 o godzinie 3 i pół po południu. 
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— Uroczystość odsłonięcia pomnika 
na grobie uczestników powstania 1863 r. odro- 
czono do duia 4 lipca b. r. 

— Wiee prowizoryeznyeh nauezy- 
eielek w sprawie ich stabilizacyi oraz kreowa- 
nia nowych posad, odbył się wczoraj w sali 
ratuszowej, pod przewodnictwem p. Dutkiewi- 
czównej. Uchwalono rezolucye, zmierzające do 
wywalezenia na drodze legalnej najkonieczniej- 
szych postulatów stacu nauczycielskiego. 

— Drugą rowizyę przeprowadziła wczo- 
raj policya w mieszkauiu „zbieraczą satarożyłtno- 
ści“ Mikołaja Seniowa. Znaleziono podczas niej 
mnóstwo drogocennych rzeczy. Dziś odbędzie 
się przesłuchanie Seniowa. 

— Wycieczki studentów rossyjskieh. 
W lipeu mają przybyć do Krakowa dwie wy- 
cieczki studentów Uniwersytetów petersburskie- 
goi moskiewskiego. Pierwsza będzieliczyła 700, 
druga 800 uczestników. Ztąd udadzą się wy- 
cieczki do Czech, następnie do Serbii i But- 
garyi. 

— Uroczyste otwarcie » Parku giera 
Towarzystwa zabach ruchowych odbędzie się 
29 b. m. według następującego programu: 
Przed południem o godzinie 10 Msza św. polo- 
wa ną boisku Towarzystwa; poświęcenie parku 
przez JE. Arcybiskupa Józefa Bilczewskiego; 
przemówienia; ogólne 15-minutowe gry i za- 
bawy młodzieży. W czasie uroczystości śpiewać 
będzie chór „Echa“, — Po południu o godzi- 
nie 4: gry młodzieży szkolnej; zawody drużyn 
T. Z. R. w palancie i hockey'u; zawody żeń- 
skich drużyn T. Z. R. w basket-ballu; match 
footbalowy: „Cracovia“ (Kraków) przeciw 
„Czarnym* (Lwów). 

— Kasyno miejskie przypomina człon- 
kom, że wycieczka na OCzartowską skałę odbę- 
dzie się w sobotę, 26 b. m. — Punkt zborny 
o godzinie 4 po południu pod pomnikiem Gło- 
waekiego. Powrót o godzinie 7 wieczorem do 
Grunda, gdzie nastąpią tańce przy orkiestrze 
wojskowej. 

— Polska pielgrzymka do Lourdes. 
Przy współudziale ks. Missyonarzy urządza 
Krajowy Związek turystyczny w Krakowie piel- 
grzymkę do Lourdes, która pod przewodnictwem 
ks. Missyonarzy wyruszy z Krakowa osobnym 
pociągiem w dniu 8 sierpnia b. r. Podróż tam 
i z powrotem z odpoczynkami w większych 
miastach, oraz z: ezterodniowym pobytem w 
miejscu obliczoną jest na dni 14. Zgłoszenia 
udziału przyjmują ks. Missyonarze w Krakowie 
i we Lwowie. Krajowy Zwiazek turystyczny w 
Krakowie, miastowe Biuro kolejowe St, Soko- 
łowskiego we Lwowie i Biuro przewozowe w 
Bochni udzielają wszelkich wyjaśnień, oraz do- 
starczają programów. Ponieważ liczba uczestni- 
ków w wycieczce jest ograniczona, zgłoszenia 
życzących sobie wziąć udział, przyjmowane bę- 
dą tylko do doia 20 lipea 1909. 

— Czytelnia katolicka ogłosiła dru- 
kiem sprawozdanie z czynności swych za rok 
1908. Z przedłożonego sprawozdania okazuje 
się, ża ruch nmysłowy i towarzyski w „Czy- 
telni“, w roku ubiegłym stosunkowo dość był 
ożywiony. Członków liczyła „Czytelnia“ 246. 

Przy odbytych wyborach do Zarządu na 
rok administracyjny 1909 wybrani zostali: pre- 
zesem dr. Maksymilian Thullie, wieeprezesami 
ks. dr. Stefan Szydelski i Piotr Glazer, sekre- 
tarzem Jan Sienkiewicz, ponadto pp. Karol 
Balzer, Bolesław Faszczewski, Jan iloluka, Jan 
Jaworczykowski, Tadeusz Kierski, August Ko- 
rzeniowski, Stanisław Rachwał, Eugeniusz 
Gabryel Rein, dr. Wilhelm Rolny, Karol Sa- 
wieki, Józef Słowikowski i dr. Walenty Wró- 
bel. 

— Konkurs na dom cezynszowy. Pp. 
Jan i Helena Bromilscy ogłaszają za pośredni- 
etwem „Koła architektów polskich we Lwo- 
wie“ konkuis na szkic trzypiętrowego domu 
czynszowego mającego stanąć przy zbiegu ulic 
Akademickiej i Chorążczyzny we Lwowie. W 
konkursie tym mogą brać udział wszyscy ar- 
chitekci polsey. Szczegółowe warunki, program 
konkursu i plany sytuacyjne otrzymać można 
w biurze Tow. politechnicznego ul. Zimorowicza 
1. 9 we Lwowie. Przewidziane są trzy nagro- 
dy w kwocie 700, 500 i 800%. Jury tworzą 
architekci : prof. Gustaw Bisanz, Alfred Bro- 
niewski, Alfred Kamienobrodzki, Wincenty 
Rawski, prof. Adolf Weiss, tudzież właściciel 
p. Jan Bromilski, jako zastępcy architekci: Mi- 
chał Łużecki i prof. Władysław Sadłowski. 
Prace konkursowe należy nadsyłać pod adre- 
sem Koła architektów ul. Zimarowieza L 9 w 
gmachu Tow. politechnicznego do dni:.31 sier- 
pnia 1909. 

— Walka z gruźlieą. Wszystkie pa- 
nie, obecne w swoim czasie na posiedzeniu ko- 
mitetu, mającego przez rozpowszechnianie wśród 
społeczeństwa zasąd walki z tą szerzącą się 
wciąż chorobą, dopomódz w pracy tak humani- 
tarnej i społecznej zarazem, przystąpiły do To- 
warzystwa walki z gruźlicą gremialnie w roli 
ozłonków, z wkładką 4 koron rocznie. Do tych, 
które na zebranie z jakiegokolwiek bądź po- 
wodu nie przybyły, rozesłał zarząd Towarzystwa 
kartki z zapytaniem, czy zecheą solidaryzować 
się z uchwałą komitetu i tem samem wpisać 
się również na listę członków. Dla oszezędze: 
nia trudu do kartki dołączona była odpowiedź, 
która z dopiskiem: „przystępuję*, albo „nie 
przystępuję*, miała być Towarzystwu zwrócona. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 24 czerwca 1909. 


Ponieważ dotąd nie wszystkie jeszcze z pań | dzieży opiekę i zbadać sprawę celem wykrycia 


nadesłały taką odpowiedź, zarząd Towarzystwa 
apeluje do nich niniejszem z gorącą prośbą, aby 
to zechciały uczynić, zanim Towarzystwo, na- 
rażając się na podwójny koszt, rozeszle po- 
wyższe zapytanie po raz wtóry. 

(=) Znaleziono. Żakiet damski popie- 
latego koloru znaleziono wczoraj w pobliżu ka- 
wiarni na ul. Hetmańskiej. W kieszeni żakietu, 
który złożono w policyi, były dwie korespon- 
dentki z adresami: Dawid Kónigsberg i Józef 
Kutten. 

(=) Zguba. W ul. Bożniczej lub Cebul- 
nej zgubiła wczoraj pani S. Pochowa pugiłares, 
zawierajacy 500 kor. 

==) Zbłąkane dzieci. W ul. Hetmań- 
skiej spotkano 7-letniego chłopca bez opieki 
rodziców i sprowadzono go na policyę, gdzie 
sprawdzono, że nazywa się on Dziaczek, zamie- 
szkały jest w Batorówce, obok Rzęsny polskiej. 
— Jurek Schalit, 3-letni syn inżyniera p. Hen- 
ryka Schalita, zagubił się wczoraj w Rynku. — 
Do mieszkania p. Hólzla, właściciela księgarni, 
przybłąkała się dziewczynka, licząca około £ 
lata, niewiadomego nazwiska. — W ul. Kra- 
kowskiej pozostawiła jakaś pani 8-letniego Ale- 
ksandra Bobrowskiego, sierotę, któregę przywie- 
zła z prowincji. Sierotę oddano w opiekę komi- 
saryatowi. 

(==) Pod własny wóz, naładowany ka- 
mieniami, dostał się dziś rano na ul. Zielonej 
rolnik Fedko Marko i ciężkie odniósł obrażenia. 
Odwieziono go do szpitala. Przyczyną wypadku 
było to, że ktoś spłoszył jego konie. 

(=) Zamach samobójczy. Służąca An- 
tonina Syroczyńska, pozostająca w służbie u 
pp. O. przy ul. Kopernika 1.12, usiłowała po- 
zbawić się życia ubiegłej noey w kuchni mie- 
szkania służbodawców. W tym celu napaliła 
w piecu kamiennymi węglami, zatkała zasuwę 
i ułożyła się na łóżko. Rano znaleziono ja 
w stanie nieprzytomnym, - ubraną w białą su- 
knię. Pomoc lekarska nie zdołała przywrócić 
dziewczyny do przytomności. Pogotowie ratun- 
kowe odwiożło ją do szpitala. 

(—) Silne postanowienie. Wczoraj 
wieczorem z pokoju szpitala powszechnego wy- 
skoczyła przez okno na II. piętrze 65-letnia 
E. S. i zabiła się na miejscu. W dniu 19 b. m. 
pani S. podcięła sobie żyły u rąk i wypiła spi- 
rytusu denaturowanego w zamiarze pozbawienia 
się życia. Rychla pomoc lekarska wyratowała 
ja wówczas od ślnierci, a dla dalszej kuracyi 
oddała ją rodzina do szpitala, gdzie otoczono 
ją opieką. Wezoraj w chwili, gdy służąca wy- 
suła na moment z pokoju, pani S. skorzystała 
z tego i dokonała strasznego zamiaru. 

(=) Nagły zgon. Na głównym dworcu 
kolejowym we Lwowie zmarł nagle dziś rano 
nieznany mężczyzna, około 85 lat liczący, 
wzrostu wysokiego, szczupły, szatyn. Wezwany 
lekarz kolejowy stwierdził tylko śmierć, która, 
jak przypuszcza, nastąpiła z powodu gruźlicy 
płuc. Policya dokonała rewizyi ubrania denata 
i znalazła w kieszeni legitymacyę Józefa Kozi- 
ckiego, urzędnika podatkowego w Stanisławowie. 
Czy denat tak się nazywał, tego nie zdołano 
na razie sprawdzić. Zwłoki odstawiono do In- 
stytutu medycyny sądowej, 

Wyścigi konne w Krakowie. 
Wczoraj, czwarty dzień wyścigów wiosennych, 
przyniósł następujący rezultat: 

I. Nagroda rządowa. Bieg z płotami. Pa- 
nowie jeżdżą. Meta 2800 m. Nagrody: 1500, 
300, 200 i 100 K. 1. „Danusia“ 5 1. kaszt. 
kl. Zd. hr. Tarnowskiego. 2. „Sapperlot” 4 1. 
gn. og. H. Hagelina. 8. „Bałamutka* 6 1. kaszt. 
kl. por. Basellego. Totalizator za 10 — 14. 

II. Nagroda kasyna. Steeple chase. Bieg 
z przeszkodami. Panowie jeżdżą. Nagroda ho- 
norowa i nagrody 500, 250, 200 i 150 K. 
Meta 8200 m. 1, „Klown“ 4 1. kaszt. w. Zd, 
hr. Tarnowskiego. 2. „Panicz“ st. gn. og. Kol- 
lera. 3. „Lóbl* 6 l. gn. w. por. Teisingera. 
4. „Gizo“ st. siwy w. nadpor. R. Hirscha. To- 
talizator za 10 — 18. Miejsce 52, 54. 

II. Oficerski wyścig myśliwski. Nagroda 
honorowa i nagrody 700, 250, 150, 100. Meta 
5000 m. 1. „Maculani* st. gn. og. nadpor. B, 
Hirscha. 2. „Flegel* st. gn. w. nadpor. Hugo- 
na Arnolda. Tetalizator za 10 — 11. 

IV. Nagroda Totalizatora. Bieg z płotami. 
Panowie jeżdżą. Nagrody 800, 300, 250, 150 
K. Meta 2400 m. 1, „Viribus unitis“ st. kaszt. 
w. K. Bregauta. 2. „Dummheit“ 5 1l. gn. kl. 
Maks. Jampolskicgo. 3. „Fiołek* st. gn. w. 
por. Edera. Totalizator za 10 — 21. 

V. Oficerskie Steeple chase. Bieg z prze- 
szkodami. Nagroda honor. oraz nagrody: 700, 
250, 150, 100 K. Meta 4000 m. 1. „Trawna* 
st. kaszt. klacz H. Hagelina. 2. Tommy“ st. 
gn. og. R. Hirscha. 3. „Maråtre“ 41. gn. kl. por. 
Guczky'ego. Total. za 10 — 17. 

VI. Bieg pocieszenia gładki. Panowie 
jeżdżą. Nagrody 500, 250, 200, 150 K. Meta 
1600 m. 1. „Blanche“ 4 1. kaszt. kl. bar. R. 
Neimansa. 2. „La Beautć* 4 1. gn. kl. K. Bre- 
ganta. 3. „Bohun“ 3 1, gn. og. Kollera. 4. 
„Bscarat 6 l. kaszt. og. porucz. Xanthopulo. 
Totalizator za 10 — 26. Miejsce 75, 75. 


— Echa demonstraeyi krakowskiej. 


winnych. Wybrano komisyę, mająca się zająć 
zebraniem materyału dowodowego, celem prze- 
dłożenia go rektorowi. 

Wczoraj w południe rektor Fierich wniósł 
do dyrekeyi policyi urzędowe doniesienie w 

| sprawie onegdajszego zajścia, zestawione na 

podstawie zażaleń zgłaszającej się młodzieży. 
| Doniesienie twierdzi, że młodzież miała zamiar 
pójść na Wawel, a nie przed pałac biskupi, 
dalej, że po huku porhodzącpm albo z żabki, 
albo z pistoletu, nabitego pakułami, policya 
rozpoczęła szarżę. Doniesienie podaje szczegó- 
łowe zeznania młodzieży. 

Według tych zeznań, młodzież pobito la- 
skami; dwu akademików pokaleczono szabla- 
mi. Przedłożone zażalenia będą przedmiotem 
szczegółowego dochodzenia ze strony dyrekcji 
policyi, Wezoraj odbyła się koferencya rektora, 
delegata Namiestnika i dyrektora polieyi. 


Notatki Liieracko-0r(polyGZIE. | 


vPrzewodnik naukowy i literaeki«, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
wyszedł za miesiąc czerwiec i zawiera: I. „Sa- 
muel ze Skrzypny Twardowski i jego poezya 
na tle współczesnem*, napisał dr. Stanisław 
Turowski. — II. „Klub patryotyczny warszaw- 
ski w czasach powstania listopadowego (1830 
do 1881), napisał Aleksander Kranshar. — 
TI. „Z życia domowego szlachty sandeckiej w 
epoce Wazów“, napisał ks. Jan Sygański 4. 
J. — IV. „Materyały do historyi polskiej XIX. 
wieku. Działalność emigracyi z r. 1881 na te- 
renie Turcyl do pokoju paryskiego“, napisał 
Fr. Rawita-Gawroński. — V. „Fryderyka Cho- 
pina pierwsze lata w Paryżu“ (1831—1838). 
Studyum biograficzne, napisał F. Hoesick. — 
VI. „Szkoły i wychowanie polskie na emigra- 
cyi ekonomicznej“, napisał Antoni Karbowiak. — 
VII. „Jaworów, Monografia historyczna, etno- 
graficzna i statystyczna", opracował Edward 
Webersfeld. — VIII. Archiwum Namiestnictwa 
we Lwowie, napisał Aloizy Winiarz. 


Å teatru. (Pierwsze dwa występy Win- 
centego Rapackiego). 

(aw) Po wielu, wielu latach ujrzeliśmy 
znowu Wincentego Rapackiego. Przebywając 
stale w Warszawie rzadko tylko dawał się on 
podziwiać poza sceną tamtejszą, której jest do 
dnia dzisiejszego podporą i chlubą. Witamy też 
z tem większą radością jego występy, że wśród 
rzeszy aktorów naszych, Rapacki należąc do 
nich, słusznie uchodzić może za ich pierwo- 
wzór, za typ artysty w najszlachetniejszean tego 
słowa znaczeniu, za jednego ze starej gwardyi, 
która wywalczyła teatrowi polskiemu wielkie 
imię w dziejach kultury naszej i literatury dra- 
matycznej. 

Wszakże to on brał niegdyś w Krakowie 
udział w owym mistrzowskim składzie „Slubów 
Panieńskich", o którym pisze Stanisław Ko- 
Źmian, że był idealnym, że czynił z przed- 
stawienia arcydzieła Fredry coś tak doskona- 
łego, wybornego, skończonego i uroczego, iż ono 
jedno zapewniało sławę teatru krakowskiego i 
było rozkoszą znawców. 

Grając z Modrzejowską,  Hoeffmannową 
Ładnowskim, Bendą, żyjąc i pracnjąc ciągle 
w tej atmosferze podniosłej, poważnej, w tem 
głębokiem poszanowaniu swego zawodu, ja- 
kie wpajał w każdego artystę Koźmian, któ- 
ry kochał teatr i kochał piękno i prawdę 
na scenie — Rapacki jest dzisiaj jakby pię- 
knem wspomnieniem przeszłości, jest jakby 
spadkobiercą tego skarbu tradycyj przecho- 
wanych z epoki rozkwitu i najwyższego ro- 
zwoju duchowego, teatru narodowego Polski. 

Rapacki ma nie tylko wszystkie zalety 
szkoły Koźmianowskiej: wytworny spokój, 
i wszystkie znamiona zewnętrzne ogromnej po- 
wagi w traktowaniu swego zawodu, lecz także 
i to co jest i powinno być jego chluba, co daje 
mu prawo do naszej wdzięczności i naszych o0- 
klasków — jest na wskróś polskim aktorem, 

Kto nie widział Rapackiego w „Panu Jo- 
wialskim", w „Zemście“, ten nie odeznje nigdy 
tego tchnienia swojskości, tego wdzięku serde- 
cznego, jaki tkwi we Fredrowskich kreacyach 
Rapackiego. 

Jego Jowialski to pierwowzór charakteru 
polskiego, to piękne wcielenie stylu i ducha 
wielkiego komedyopisarza, to wskazówka dla 
młodszej generacyi aktorów, jak się rusza i 
chodzi w kontuszu, jak wskrzesza się przeszłość 
minioną w kreacji, która jest wyrazem prawdy 
historycznej i obyczajowej. 

Każdy szczegół owej roil godzien jest za- 
pamiętania, tak samo jak maska niby żywcem 
zdjęta z portretu, który zdobi gdzieś białe 
ściany dworu szlacheckiego, 

Jowialski Rapackiego utkwił mi tak silnie 
w pamięci, tyle mi dał wzruszeń dobrych i 
używań artystycznych, że mając pisać o dwu 
rolach naszego gościa zacząłem od końca, po- 
mijając pierwszy jego popis w „Safandułach*, 
Był on niemniej od wczorajszego ciekawy i in- 


Wczoraj po południu odbył się wiec młodzieży | teresujący, chociaż przyznaję szczerze, że patrząc 
uniwersyteckiej z powodu zajścia z policyą. — ! na Leonidasa Vauclin nie przeczuwałem w jego 
Przemawiał rektor Fierieh, zapewniając mło- | wykonawcy tak wielkiego artysty, jakim okazał 


dzież, że dołoży starań, aby zabezpieczyć mło- : 
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Wina to po części moja, po części nie-ļ w miastach większych udają się do szkół 


obeznania się p. Rapackiego z akustyką lwow- 
skiej sceny i widowni, najwięcej zawinił tu 
wsząkże zespół „Safandułów*, który nie umiał 
dostroić się do tonu i charakteru kreacyi war- 
szawskiego artysty. P. Rapaeki pamiętał o tem, 
że „Safanduły* są komedya, a np. Szebert i 
Nowacki upatrywali w tym zgoła nie kroto- 
chwilnym utworze Wiktoryna Sardou płaską farsę 
i sposobność zdobycia taniego oklasku — ga- 
leryi. Ztąd więc, ile razy zeszedł się na scenie 
Vauelin z Fromentelem, mąciła się perspektywa 
sceniczna, łamała linia akeyi rozdwojonej dwoma 
biegunowo sprzecznemi pojęciami ról, które wza- 
jemnie się zwalezały i wykluczały. 

Spokojna, nie rzucająca się w oczy, nie 
szafująca płaskim efektem, a mimo to maje- 
statyczna i wspaniała postać Vauelina ustępo- 
wała poprostu z drogi zbyt jaskrawej i szarżu- 
jącej grze p. Szoberta. I w tej dysharmonii ze- 
społu „Safandułów* leży zapewne przyczyna dla 
której Vauclin p. Rapackiego nie zdołał skupić 
na sobie całej uwagi i wywołać tego wrażenia 
na jakie w zupełności zasłużył. 

Słuszność przyznać jednak każe, że poza 
kilku fałszywie pojętymi i źle wyreżyserowa- 
nymi momentami akcyi, znalazło się wśród na- 
szych artystów wielu doskonałych wykonawców 
tej zawsze jednako zajmującej komedyi Wikto- 
ryna Sardou. Do nich zaliczyć należy p. Irenę 
Trapszo, w roli Małgorzaty, a przedewszyst- 
kiem p. Gostyńską, nieocenioną przedstawicielkę 
Rozalii de Forbac i p. Chmielińskiego, którego 
margrabia de la Rochepeans podobał się rze- 
telnie i ogólnie. 

W obsadzie dość dawno nie granego we 
Lwowie „Pana Jowialskiego* zaszły pewne 
zmiany. Notuję je, boć przecież ta komedya to 
arcydzieło, to jeden z fundamentów naszego re- 
pertuaru, którego pilnie przed każdą skazą 
strzedz należy. 

Szambelana Jowiałskiego w zastępstwie 
p. Feldmana grał p. Dobrzański, Szambelano- 
wą p. Rowińską. 

W obu tych rolach, a szczególnej w roli 
Szambelanowej, znać było brak wskazówek re- 
żysera. P. Rowińska mogłaby zagrać Szambe- 
lanową o wiele poprawniej, gdyby oswoiła się 
należycie z typem, jaki ma przedstawić, wygła- 
dzając także nierówności swej roli traktowauej 
zbyt szorstko i zamaszyście. 

O całe niebo lepszy był Szambelan. Za- 
rzuciłbym mu brak swobody i wewnętrznej we- 
sołości, w całości była to wszakże jedna z naj- 
lepszych ról p. Dobrzańskiego, który zapewiada 
w przyszłości siłę bardzo pożyteczną i cenną. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we środę, „Gniazdo rodzinne“, sztuza w 
4 aktach H. Sudermana. Gościnny występ Win- 
centego Rapackiego, artysty teatrów warsz. 

We czwartek, „Walka motyli“, komedya 
w 4 aktach Herm. Sudermana. Gościnny wy- 
stęp Wincentego Rapackiego, artysty teatrów 
warszawskich. 

W piatek, „Nasi najserdeczniejsi*, kome- 
dya w 4 aktach W. Sardou. Gościnny występ 
Wincentego Rapackiego, artysty teatrów war- 
szawskich. 

W sobotę, „Gniazdo rodzinne“, sztuka w 
4 aktach H. Sudermana. Gościnny występ Win- 
centego Rapackiego, artysty teatrów warszaw- 
skich, 

W niedzielę, „Safanduły*, komedya w 4 
W. Sardou. Gościnny występ Wincentego Ra- 
packiego, artysty teatrów warszawskich. 

W poniedziałek, „Zemsta“, komedya w 4 
aktach Al. hr. Fredry, ojca. Przedostatni go- 
ścinny występ Wincentego Rapackiego, artysty 
teatrów warszawskich. 


ANKIETA 


W SPRAWIE SZKÓŁ WYDZIAŁOWYCH. 
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IT.) W dalszym ciągu sobotniego posie- 
dzenia popołudniowego zast. dyr. Pierz- 
chała zauważył, że do szkół wydziałowych 
garnie się młodzież uboga, żle przygotowana, 
lekceważąca szkołę. Także rodzice lekceważą 
sobie szkołę wydziałową a posyłają do niej 
dzieci częściowo dla tego, że muszą, a czę- 
ściowo, że nie wiedzą co z niemi począć. 
Plan naukowy dla szkoły wydziałowej prze- 
znacza zbyt wielką liczbę godzin na naukę 
rysunków i naukę zręczności. Należy z je- 
dnej strony zapewnić jej wychowankom 
wyższy stopień wykształcenia formalnego, 
z drugiej zaś położyć odpowiedni nacisk na 
cel praktyczny wychowania, wprowadzając 
do planu nauk modelowanie, pisanie na ma- 
szynie, stenografię, naukę hygieny i t. p. 
Należałoby się zastanowić, czy szkół tych 
nie możnaby urządzić tak, jak urządzono 
szkoły kantonalne w Szwajcaryi. Ze względu 
na wielką liczbę godzin należy dodać bezwa- 
runkowo 4-tą klasę wydziałową. 

Dyr. Oryszkiewicz przeciwny jest 
wprowadzaniu jakiejkolwiek fachowości do 
zakresu nauk w szkołach wydziałowych. 

_Dyr. Dyaków stwierdza, że materyał 
młodzieży w szkołach wydziałowych jest 
iepszy tam, 


gdzie niema szkół średnich; ! 


wydziałowych tylko niedobitki; należałoby 
tedy zakładać szkoły wydziałowe tylko w 
mniejszych miasteczkach. W Jaworowie, gdzie 
mowca kieruje szkcłą wydziałową, znaczna 
część młodzieży, kończącej szkołę wydziałową 
udaja się do zajęć praktycznych, ale także 
bardzo znaczna do zajęć, wymagających wię- 
cej formalnego wykształcenia i dlstego w tym 
kiernnku należałoby szkołę zreformować. (Mo- 
wea dał pod tym względem bardzo cenie 
zestawienie statystyczne). Wreszcie sprzeciwia 
się mowga obowiązkowej 4-tej klasie wydzia- 
łowej, a oświadcza się za fakulistywną przy 
sprzyjających okolicznościach miejscowych. 

Poseł dr. Tomaszewski zazaacza, że 
korzystne stosunki w Jaworowie należą do 
wyjątków. Szkoła wydziałowa powinna być 
wyższą szkełą ludową i dawać wykształcenie 
ogólne, s nie zawodowe. Obecna szkoła wy- 
działowa chciała dać przygotowanie do prze- 
mysłu i handlu i dla tego w planie nsuko- 
wym znajdują się rzeczy, których ueuczyciele 
sami nie mogą umieć, ani ei nawet, którzy 
ieh pytają przy egzaminach kwalifikacyjnych. 
Kto chce iść do przemysłu lub handlu, niech 
się kształci na uzupełniających kursach, lub 
w szkolach zawodowych. Mowea wątpi, czy 
wprowadzenie 4-tej klasy wydziałowej by- 
łoby wszędzie wykonalne; możnaby atoli 
czynić próby w miastach większych, równo- 
cześnie jednak pamiętać o rozszerzeniu upra- 
wnienia absolwentów tych szkół. Co da pod- 
ręcznika do nauki fizyki w szkołach wydzia- 
łowych, to wypada z naciskiem podnieść jego 
wysoką wartość naukową, jest on areydzie- 
łem w swoim rodzaju, atoli do szkół tego 
rodzajn jest zupełnie nia przydatny. 

Radca Dworu Baranowski: Najle- 
psze szkoły wydziałowe nie zapobiegną ani 
biedzie terminatorów rzemieślniczych, przed- 
stawionej przez p. Krzanowskiego, ani temu, 
aby do nich uczęszczały różne niedobitki, 
ani wreszcie temu zjawisku, że młodzież ma- 
jąc do wyboru między szkołą średnią a wy- 
działową, pójdzie do pierwszej, bo ta daje 
większe uprawnienia. Należy przeto konie- 
cznie pomyśleć o rozszerzeniu uprawnień dla 
absolwentów szkół wydziałowych. Pomimo 
różnych braków, które Radzie szkolnej kra- 
jowej są znane i którym ona pragnie zara- 
dzić, największy przeciwnik szkół wydziało- 
wych musi przyzuać, że one oddały społe- 
czeństwu pewne i to znaczne przysługi. Pod- 
niesiono tu, że rysunków i nauki zręczności 
jest za wiele; mowcea jest przeciwnego zda 
nia. Przedmioty te są równowaźnikiem przed- 
miotów teoretycznych i czynią ludzi przyda- 
tniejszytai do praktyki życia, poradniejszymi, 
sprawniejszyjmi a zaostrzają zmysł obserwa. 
cyi. Mowea wyraża ubolewanie wobec faktu, 
podanego przez dyr. Krzanowskiego, że nau- 
czyciele nauki zręczności semi na tę naukę 
narzekają. Nikt ich nie zmuszał do podawa- 
nia się na kurs nauki zręczności. Tacy nau- 
czyciele, którzy nie mają zapału dla swego 
przedmiotu, są największą przeszkodą w roz- 
woju każdej szkoły i każdego przedmiotu. 
Smutne też czyni wrażenie, że zazdroszczą 
swoim kolegom ze szkół pospolitych remu 
neracyi za naukę zręczności. W szkoiach po- 
spolitych jest to przedmiot nadobewiązkowy, 
więc należy się zań bezwarunkowo remune- 
racja. W szkołach wydziałowych jest to przed- 
miot obowiązkowy, a więc remuneracya mo- 
że być przyznana tylko za godziny nadoho 
wiązkowe, wychodzące ponad wymiar nor- 
malny. Mowca wyraża zapatrywanie, że pod- 
ręczniki wymagają rewizyi, grzesząc prawie 
powszechnie zbytnią systematycznością, w 
czem nauczyciele częstokroć jeszcze bardziej 
przesadzają, robiąc suche wyciągi i wyucza- 
jąc ich na pamięć. W szkołach wydziałowych 
należy bezwarunkowo podnieść wykształcenia 
formalne, a zresztą plan powinien się stoso- 
wać do różnych potrzeb lokalnych. 

Poseł CielecEi domaga się, aby po 
usunięciu języka niemieckiego z 4 klas po- 
spolitych, ktadziono na ten język nacisk w 
szkole wydziałowej, wobee lepszego rozwoju 
umysłowego młodzieży. Daty statystyczne po- 
dane przez dyr. Dyakowa wykazują, że szkoły 
te są pożyteczne. Naukę zręczności uważa za 
pożyteczną, lecz nie sądzi, aby ona mogla 
zastąpić gimnastykę. Młodzieży naszej brak 
dzielności fizycznej i dlatego należałoby po- 
mnożyć liczbę godzin dla nauki gimnastyki. 
Dodanie 4 klasy wydziałowej uważa za po- 
żądane, zwłaszcza, gdy uprawnienia absol- 
wentów zostaną rozszerzone. 

Insp. Dobrzański wskazuje na. wiel - 
ką różnicę między planami szkół pospolitych 
4.klasowych a szkół wydziatowych męskieh. 
Pierwsze kształcą przedewszystkiem formal- 
nie, podezas gdy w drugich ustępuje ta stro- 
na na plan dalszy, a wysuwa się naprzód 
kierunek wprawdzie nie zawodowy, ale pra- 
ktyczny. Ma poińistawie dat statystycznych 
wykazuje, że znaczną liczba młodzieży ze 
szkół wydziałowych krakowskich oddaje się 
zawodom przemysłowym i powołuje się na 
opinie dyrekcyi seminaryum i szkoły handlo- 
wej w Krakowie, wedle których absolwentom 
szkół wydziałowych, przyjmowanym do tych 
zakładów, brak wykształcenia formalnego. 

Poseł dr. Adam: Szkoły wydziałowe 


wodów praktycznych, więż nietylko przygo- © 


towywać do wyższych szkół zawodowych, ale 
także kształcić młodzież, która po ukońezeniu 
szkoły yrzechodzi wprost do zawodów pra- 
ktycznych. Przedawszystkiem należałoby od- 
powiedzieć, jak szkoła wydziałowa przyspo- 
sabia jedną i drugą młodzież. Opinie szkól 
zawodowych, odczytane przez insp. Dobrzań- 
skiego są na ogól ujemne; Żałować wypada, 
że niema na ankiecie kupców, przemysłow- 
ców i rękodzielników, którzy mieli u siebie 
ua praktyce młodzież ze szkół wydziałowych. 
Nie wchodząc w ocenę planu naukowego, 
który z tylu stron krytykowano, przychodzi 
mowca do przekonania, że materyał naukowy 
jest za obszerny i nie może być w ciągu 
trzech lat skutecznie wyczerpany. Mając na 
wzgiędzie przedewszystkiem te zastępy mło- 
dzięży, dla której szkoła wydziałowa jest dziś 
ostatnim stopniera nauki, z którego wprost 
przechodzi do zawodów praktycznych, mowea 
oświadcza się za tem, aby trzy klasy wy- 
działowe były poświęecue pogłębieniu t. zw. 
wykształcenia ogólnego czy forroalnego t. j. 
kształceniu zdolności logicznego myślenia i 
jasnego wyrażania swych myśli, bez balastn 
t. zw. przedmiotów praktycznych, tam zaś, 
gdzieby warunki na to pozwalały, a więe 
przedewszystkiem w miastach większych, na- 
leżałoby otwierać czwartą klasę wydziałową, 
któraby była przeznaczona już wyłącznie do 
tego, aby młodzież — nie kształcić zawodo- 
wo ale przysposobié i przygotować do 
dalszego już zawodowego kształcenia się w 
praktyce przemysłowej lub handlowej. Mo- 
wes sądzi, że próbne otwieranie takich ezwar- 
tych klas wydziałowych stałoby się z czasem 
regułą. 

P. Namiestnik przypomina, że prze- 
ciwko dawnej szkole wydziałowej podnoszo - 
no powszechnie zarzuty, iż jest za mało pra- 
ktyczna. Nadanie kierunku praktycznego tym 
szkołom oznaczało więc postęp, nadało szko- 
łom tym pewną wiaściwość i ściągnęło do 
niew młodzież. 

Insp. Opuszyński odpowiada na 4 
pytanie, że dodanie klasy 4 jest pożądane 
we Lwowie i Krakowie i we wszystkich 
mniejszych miastach. Kreśląc historyę pow- 
stania 4 klasy wydziałowej w Bisiej, zauwa- 
ża mowea, iż miasto otworzyło tę klasę pod 
przymusem, gdyż absolwenci 3 klasv nie mo- 
gli być przyjęci do żadnej szkoły fachowej. 
Klasa ta zyskała sympatyę miasta i ogólne 
uznanie. Lmdność żąda wykształcenia for- 
malnego, a pod względem praktycznym prze- 
dewszystkiem wiadomości kupieckich. 

Poseł Wasung odpowiada twierdząco 
ne 8 pytanie t. j, aby położono większy 
nacisk na wykształcenie formslne. Powsze- 
chaie widzi się ogłoszenia przemysłowców, 
którzy poszukują praktykantów z ukończoną 
2 lub 3 klasą gimnazynlną lub realną z tego 
powodu, że chłopcy el posiadają lepsze ogól- 
ne wykształcenie. Oświadcza się dalej za 4 
kiasą fakultatywną. Wykształcenie formalne 
powinno w większej mierze, niż dotychczas, 
opierać się na nankach przyrodniczych, ko- 
sztem wymiaru godzin dla rysunków i geo- 
metryi wykreślnej. Nauka przedmiotów przy- 
rodniczych powinne mieć podstawę w de- 
monstracyach i eksperymentach. 

Insp. Bruchnalski przedstawia nie- 
korzystne warunki, w których szkoły wydzia- 
łowe u nas pracują, a lemu głównie nie zaś 
planom naukowym, przypisać należy ich 
braki. Co do nauczycieli, to kursa przygoto- 
wawcze do egzaminów kwalifikacyjnych do 
szkół wydziałowych zrazu półroczne, a potem 
eałorcezne dawały i deją spory wprawdzie 
zasób wiedzy, ale wiedzy przyswejonej po- 
spiesznie, niesarmodzielnia, wskutek tego po- 
wierzchownie. Oo się tyczy absolwentów szkół 
wydziałowych lwowskich, to w okresie po- 
wyżej nadmienionym przeciętnie 85pre. z 
ogólaej liczby około 135 oddawało się zaję- 
eiom zarobkowym, reszta około 65 pre. po- 
święcało się dslszym naukom w najrozma- 
itszych kierunkach. Statystyka lwowska z 
tego okresu wykszuja co do wieku absol- 
wentów daty bardzo odbiegejące od wyrażo- 
nego tu przypuszezenia co do niedostaiecz- 
nego wieku do dalszych różnorakich studyów. 
Oto młedzieży z ukończonym 13 rokiem ży- 
cia wychodzi bardzo mało ze szkół wydzia- 
łowych we Lwowie, gdyż ci uczniowie, to 
przeważnie jedno-, dwn- lnb więcej razowi 
repetenci z kias poprzeduich. Takich bylo 
od 8—lOpre.; prawie 70 pre. przypada na 
chłupców mających 14—16 lat, a 15—30 pre. 
na ehłopeów mających więcaj niż 16 lat. 

Piewszerzędni pedagogowie przyznają 
pracy ręcznej wysokie znaczenie wychowa- 
wcze. Praguge wszechstronnego rozwoju władz 
umysłowych nie możemy pozbywać się tak 
potężnego czynnika, jakim jest praca ręczna. 
Potrzeba tylko dla tej pracy stworzyć po- 
myśine warunki. 

Podnoszoae tu uciążliwości innych 
przedmiotów, jak geometryi rzntowej, styli- 
styki i t. p, w planach szkół wydziałowych 
znikłyby niewątpliwie w ręku gruntownie 
przysposobionych nauczycieli. Ważniejszą wa- 
dą planów naukowych jest rozdrobnienie po- 
krewnych sobie nauk na osobne przedmioty, 
nawet jednogodzinne. Nie zakrywając wcale 


mają wogóle przysposabiać młodzież do za- j niejednego braku szkół wydziałowych, cytuje 
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mowea opinię dyrektora Państwowej szkoly 
przemysłowej lwowskiej, który stwierdził, że 
absolwenci szkół wydziałowych, uczęszcza- 
jący tam na naukę, przedstawiają nie naj- 
gorszy i nie do pogardzenia materrał na 
przyszłych samoistnych przemysłowców. 

Czy dla czwartych klas wydziałowych 


znajdzie się materyał, na to statystyka 
dałaby najlepszą odpowiedź. W każdym 
razie nie pocieszająca jest depresya fre- 


kwencyi w kolejno po sobie idących trzech 
klasach wydziałowych, zanważona we Lwo- 
wie. gdzie w niektórych szkołach w 1. klasie 
było: 69, w Il-giej: 45, w Ill-ciej: 23, lub 
85—43—15, albo 84—86—19 i t. d. 

Poseł dr. Bandrowski uznaje pewne 
zasługi szkoły wydziałowej, wszelako podno- 
szone z różnych stron skargi wykazują, że 
organizacya ich jest wadliwą, a i władza 
szkolna tego nie zaprzecza. % dodawaniem 
klasy 4-tej mowea zaleca postępować ostro- 
żnie, bo w praktyce nie widać wielkiej ró- 
żnicy między absolwentami klasy III. a IV. 
Wadą szkół wydziałowych jest przeciążenie 
materyałem naukowym. Rysunków uczy się 
w ten sposób, że przy przejściu do szkoły 
przemysłowej uczniowie ci są eo do rysun- 
ków analfabetami. Slöjd jest przesadnie 
traktowany, kosztuje wiele, a w praktyce 
mało z tego pożytku. Bezwarunkowo należy 
zwrócić uwagę na lepsze wykształcenie for- 
malne. Kursa wydziałowe dla nauczycieli 
za krótkie i za mało gruntowne nie mogą 
dać dobrych rezultatów. Do zestawienia naj- 
prostszego eksperymentu potrzeba nieraz 
o wiele więcej i gruntowniejszej wiadomości 
niż nauczyciel na takim pobieżnym kursie 
nabyć może. 

Radca Rządu Pawłowski podnosi, 
że szkoły wydziałowe są potrzebne, jednak 
obeeny plan ich jest nieodpowiedni, bo za- 
wiera mnóstwo rzeczy ściśle fachowych, na- 
leżących do zakresu nauki w szkołach zawo- 
dowych. Przedmioty te są w szkole wydziało- 
wej balastem, który wpływa niekorzystnie 
na formalną stronę wykształcenia. Ilość go- 
dzin dla języka polskiego i rachunków jest 
nie wystarczająca i temu momentowi przy- 
pisuje mowea niepowodzenie absolwentów 
przy egzaminach wstępnych do Akademii 
handlowej. Mowea widzi chętnie absolwen- 
tów szkół wydziałowych w swoim zakładzie 
(Akad. handl. we Lwowie), bo otrzymuje 
materyał najlepszy eo do innych przymio- 
tów, jak pilności i gorliwości. Tacy ueznio- 
wie starają się ze wszystkich sił uzupełnić 
braki swego wykształcenia tak, że w klasach 
wyższych zacierają się zupełnie różnice mię- 
dzy uczniami, pochodzącymi ze szkół śre- 
dnich, a absolwentami szkół wydziałowych. 

Mowea domaga się zredukowania ma- 
teryalu ściśle zawodowego, jednak sprzeciwia 
się zupełnemu usunięciu tego materyału, a 
wreszcie jest za dodaniem 4-tej klasy fakul- 
tatywnej tam, gdzie okaże się potrzeba. 

Red. Konopiński stwierdza, że 
ankieta oświadczyła się za uwzględnieniem 
w pierwszym rzędzie wykształcenia formal- 
nego w szkołach wydziałowych. Szkoła taka 
nie może kształcić równocześnie zawodowo i 
formalnie. Fachowe wykształcenie należy po- 
zostawić szkołom zawodowym, a specyslne 
zadania mogą być uwzględnione co najwyżej 
w czwartej klasie tam, gdzie zostanie zapro- 
wadzora. 

Wzmocnienie ogólnego wykształcenia 
powinno dokonać się przedewszystkiem ko- 
sztem rysunków i slójdu. Rysunki powinny 
być zredukowane do znacznie mniejszej li- 
czby godzin, slójd zaś może być co najwy- 
żej przedmiotem nadobowiązkowym. Tak zre- 
formowanym szkołom należy dać odpowie- 
dnie uprawnienia. 

Poseł Michałowski zaznacza, że 
szkoły wydziałowe w kraju naszym nie cie- 
szyły się nigdy sympatyą. Są one rośliną 
przesadzoną zkądinąd na nasz grunt, a grunt 
ten okazał się dla tej rośliny niepodatnym. 
Ogół nie wie, jaki cel, jakie zadanie mają 
szkoły wydziałowe do spełnienia. Uczęszczają 
tam same niedobitki; żaden ojciec z ochotą 
nie zapisuje swego Syna do szkoły wydzia- 
łowej. Konieczność, dura necessitas i przymus 
szkolny gromadzą uezniów do szkół wydzia- 
towych. Najgłówniejszym powodem, dla któ- 
rego one mie spełniają swego zadania, jest 
plan naukowy, w którym nagromadzono mnó- 
stwo wiadomości — a nie wszystkie z nich 
są potrzebne — na niektóre za wiele poświę- 
ca Się czasu, jak na rysunki i słójd. Rok 
rocznie przy epzaminie wstępnym do kłasy 
przygotowawczej w Seminaryum przekonywa 
się mowca, że uczniowie szkoły wydziałowej 
z trudnością tyiko odpowiadsją skromnym 
wymaganiem tego egzaminu. Reforme tych 
szkół rozpocząć należy od planu nauki. — 
Zmiana tego planu będzie zresztą konsekwen- 
cyą zmian w planie szkół 4-klasowych pc- 
spolitych. Mowca twierdzi dalej, że szkoła 
wydziałowa ma być tylko dalszym ciągiem 
szkoły ludowej, ma dać młodzieży ogólne 
wykształcenie, a nie może być szkołą zawo- 
dową. Rozszerzenie szkoły wydziałowej na 
lat cztery uważa obecnie za przedwczesne, a 
wreszcie omawia szczegółowy plan nauki, 
przy którym oświadcza się stanowczo prze- 
ciw nauce zręczności. 


Insp. krajowy Zaleski o wyczerpa- 
niu dyskusyi nad pytaniami 1—4 kwestyo- 
narynszą streszcza i zestawia wszystkie pod- 
niesione — częstokroć rozbieżne żądania. 

P. Namiestnik otwiera w dalszym 
ciągu dyskusyę nad pytaniami 5 i 6, doty- 
czącemi szkół S-efo i 6-cio klasowych. 

Zast.dyr. Pierzehała sądzi, że szko- 
ły tej kategoryi powinny być ułamkiem 
szkoły wydziałowej. 

Poseł Wasnng cświadcza się za 
organizowaniem 5- i G-klasowych szkół po 
wsiach i miasteczkach o znacznej ludności. — 
W takich szkołach powinno się w klasie V. 
i VL przyznać więcej uwzględnienia nau- 
kom przyrodniczym. Mysl tę popiera gorąco 
insp. B. Baranowski. 

Ks. Głodziński: Dzisiejsza wiejska 
szkoła 4-klasowa ma w porównaniu ze szko- 
łą miejską 5- i 6-kl. tak wiele stron uje- 
mnych, że należałoby wszędzie tam, gdzie 
stan frekwencyi na to pozwali, dążyć do roz- 
szerzenia tych szkół do 5 i 6 klas z odpo- 
wiednim dla potrzeb ludności wiejskiej pla- 
nem naoki w tych dwu wyższych klasach. 
Meżliwe to jest tem bardziej, że dziś już 
bardzo wiele szkół 4-kl., a nawet 2-kl. ma 
po 6 lub więcej sił nauczycielskich. Na ta- 
kiej organizacyi zyskałyby bardzo kursy rol- 
nicze. Mowca popiera swoje wywody obfitym 
materyałem statystycznym. 

Dyr. Oryszkiewicz oświadcza się 
za uproszczeniem i zmniejszeniem dotychcza- 
sowego materyału naukowego w szkołach 5 
i 6 klasowych i twierdzi, że szkoły takie są 
pożądane po wsiach ze względu na podnie- 
Sienie poziomu oświaty ludowej i doprowa- 
dzenie do tego, aby większy procent dzieci 
wiejskich kończył naukę codzienną. 

Kier. Kabarowski: Szkoły 5-i 6-kl. 
domagają się od dnwna reformy, gdyż w 2 
latach mają pokonać materyał, przeznaczony 
dla trzech klas wydziałowych. Mowca prze- 
mawia za tem, aby klasa 5 i 6 odpowiadała 
1-szej, względnie 2-giej klasie wydziałowej i 
aby, gdzie frekwencya na to pozwoli, doda- 
wać klesę nadetatową 7-mą, odpowiadającą 
3-ciej klasie wydziałowej, a gdzieby to było 
niemożliwe zsokrąglić wiadomości z 5 tej i 
6-tej klasy wyniesione na nauce dopełniają- 
cej, Wreszcie oświadcza się mowca za wpro- 
wadzeniem klasy 5-tej i 6-tej w szkołach 
wiejskich z kierunkiem rolniczyra. 

Poseł dr. Makuch jest za tem, aby 
szkoły 5- i 6 klasowa utworzono w tych miej- 
Scowościach, w których znajdzie się dostate- 
czna frekwencya, bez względu na to, czy tą 
miajscowością będzie wieś czy miasteczko. 
Wieśniacza ludność dąży do wyższej oświaty 
l dlatego należy jej dać szkoły 5- i 6- kla. 
Sowe. Szczególnie Rusini muszą dążyć do te- 
g0, ahy po wsiach i miasteczkach powstały 
tego rodzaju szkoły, gdyż tylko na tej dro- 

ze mogą uzykać wyższą oświatę ludową. 
Szkoły wydziałowe są dla nich niedostępne, 
Wskutek tego, że ludność ruska stanowi mniej- 
Szość w miastach, w których istnieją warunki 
dla tej kategoryi szkół. 

Insp. Baranowski wykazał, że we 
wschodnich powiatach w szkołach wydziało- 
wych i posp. 5- i 6-klasowych trzy czwarte 
frekwencyi składa się z synów włościan 0- 
kolicznych, pragnących, aby ich synowie 
przesz'i do seminaryów nauczycielskich. Mo- 
Wca nie może się zgodzić na to, aby szkoła 
5- i 6- klasowa była szkołą wydziałową bez 
dwu lub bez jednej klasy najwyższej, gdyż 
ltaka szkoła musi wobec charakteru obo- 
wiązkowej nauki doprowadzić do pewnego 
zaokrąglenia. Te szkoły potrzebują jednakże 
osobnych podręczników dla V. i VI. klasy. 

Po wyczerpaniu dyskusyi nad temi py- 
taniami zgodzono się, aby nad sprawami 
szkół wydziałowych żeńskich wszelkiej kate- 
goryi zajęła się osobna ankieta. 

P. Namiestnik zamykając posiedze- 
nie stwierdził, że przeprowadzona wszech- 
stronna debata dostarczyła Radzie szkolnej 
krajowej bogatego materyału do ściślejszego 
rozważenia i zastanowienia się, jakie refor- 
my podjąć i o ile one dadzą się wprowadzić 
w życie. Jeżeli poseł Adam podniósł zarzut, 
że Rada szkolna nie zaprosiła do ankiety 
kupców i przemysłowców, to stało się to 
dlatego, że zapraszając posłów reprezentują- 
cych interesy przemysłu i handlu, Rada 
szkolna zapewniła ankiecie reprezentacyę tych 
interesów. 

Brakowało za to w niei przypadkowo 
zawodowego znawcy rysunków i geometryi, 
któryby stanął w obronie tych ważnych dla 
ogólnego wykształcenia przediniotów. Wpro- 
wadziło je w najnowszym czasie Minister- 
stwo do gimnazyów; czyż my mielibyśmy je 
wyrzucić ze szkół wydziałowych? Przed po- 
wzięciem ostatecznych uchwał będzie musia- 
ła Rada szkolna krajowa zebrać dokładny 
materyał statystyczny do jakich szkół wzglę- 
dnie zawodów udają się uczniowie kończący 
szkołę wydziałową, względnie 5 cio lub 6- 
klasową, a materyał ten pozwoli dopiero o- 
rzec, o ile szkoły te z potrzebami prakty- 
eznego życia powinny się liczyć. 


_ OSTATNIA POCZTA. 


= Prezydent ministrów węg. dr. We- 
kerle był wczoraj u Najj. Pana na poslu- 
chaniu, które trwało od godziny 1 do pół do 
5 po południu. Dr. Wekerle poinformował 
Monarchę o swem stanowisku, według któ- 
rego uważa za możliwe uregulowanie stosun- 
ków za pomocą udzielenia koncesyj wojsko- 
wych. Monarcha jednakże tego stanowiska. 
nie podzielił, poczem dr. Wekerle w imienin 
swojem jakoteż całego gabinetu prosił o osta- 
teczne przyjęcie dymisyi. 

Najj. Pan wyraził życzenie, aby człon- 
kowie gabinetu jeszcze kilka dni pozostali 
w urzędzie, aż Monarcha poweżmie decyzyę. 

Na wezoraj wieczór zapowiedziane by: 
ło wydanie komunikatu urzędowego. Dr. We- 
kerle jeszcze wczoraj wieczorem miał wró- 
cić do Budapesztu. 

W ciągu dnia dr. Wekerle konferował 
także z bar. Aehrenthalem i bar. Burianem. 

Parlament Rzeszy niemie- 
ckiej prowadził wezoraj dalej obrady nad 
przedłożeniem o opodatkowaniu notowań pa- 
pierów na giełdzie. W dyskusyi oświadczył 
hr. Mielżyński, że Polacy odstąpili od 
stanowiska ogólnej negacyi, ponieważ sądzą, 
że z dwojga złego mają wybrać mniejsze. 
Polacy są obecnie za tym podatkiem a prze- 
ciw podatkowi spadkowemu. 

W imiennem głosowaniu uchwalono 
wspomniany na wstępie podatek 203 głosa- 
mi przeciw 155. 

Komisys finansowa parlamentu odrzu- 
cila decydujący paragraf 9a podatku spad- 
kowego 14 głosami przeciw 14. W dalszym 
ciągu obrad odrzucono wszystkie poprawki 
i poszczególne posiauowienia przedłożenia 
rządowego. Odrzucono też rezolucye, posta- 
wione przez narodowych liherałów. 

= W angielskiej Izbie gmin w 
odpowiedzi na inierpelacyę w Sprawie kre- 
teńskiej, w zastępstwie sekretarza stanu spraw 
zagranicznych oświadczył sekretarz stanu 
skarbu, że rzeczywiście rząd turecki zwrócił 
się z prośbą o zatrzymanie międzynarodo- 
wych załóg na Krecie. Rząd angielski je- 
dnakże jest zdania, że nie byłoby usprawie- 
dliwione nie dotrzymać przyrzeczenia danego 
ludności kreteńskiej. Rząd nie widzi też 
powodu do odstąpienia od tego postanowie- 
nia. Istnieje natomiast zamiar pozostawienia 
wojennych okrętów na wodach kreteńskich, 
celem zabezpieczenia flagi tureckiej i utrzy- 
mania spokoju. 
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CRLEGRAWY GAŻGTI LWOFSKIAJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 23 czerwca. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby posłów ks. Folis w prze- 
mówieniu swem żądał subwencyi dla ruskich 
spółek rolniczych, uwzględniania posiadłości 
chłopskiej przy regulacyi rzek, powoływania 
rnskteh urzędników do Ministerstwa rolni- 
ctwa. Protestował przeciw ewentualnemu wy- 
dzierżawieniu domen państwowych w Galicji 
krajowi. 

Wiedeń, 23 czerwca. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia Izby posłów Prezydent 
oznajmił, że otrzymał od P. Prezydenta Mi- 
nistrów bar. Bienertha pismo z prośbą o do- 
konanie wyborów do Delegacyi. 

Izba przystąpiła do dalszej rozprawy 
budżetowej. Przemawiał p. Rośker (słow. 
katol.). 

Wiedeń, 23 czerwca. W komisyi 
podat kowej P. Minister skarbu dr. Bi- 
liński zaprotestował przeciw uczynionym 
mu na wczorajszem posiedzeniu zarzutom, 
jakoby przez wniesienie przedłożenia o po- 
datku domowo- klasowym uprzedzić chciał 
uchwałę komisyi lub jakoby wyraził przez 
to komisyi pogardę. P. Minister zapewnił, 
że wszystkie inyśli poruszone przez komisyę, 
starannie uwzględni, w szczególności też 
ewentualną uchwałę eo do ponownego wnie- 
sienia przedłożenia. Atoli P Minister może 
uczestniczyć nadal w obradach komisyi tylko 
pod warunkiem, że otrzyma zadośćuczynienie 
za poczynione mu zarzuty. 

Przewodniczący p. Lewicki stwier- 
dził, że na posiedzeniu komisji w d. %2 bm. 
nie uczyniono zarzulu obrażającego i że od- 
nośny mowca wyraził tylko ubolewanie, że 
P. Minister skarbu zamierza przeprowadzić 
reformę jedynie częściową podatku domowego. 
Przewodniczący ubolewa, że dyskusya ta wy- 
wołała nieporozumienie. 

P. Minister dr. Biliński przyjął to 
oświadczenie z podziękowaniem do wiadomo- 
ści i oświadezył gotowość brania dalej udziału 
w pracach komisyi. Nie było jego zamiarem 
przez wniesienie przedłożenia o podatku do- 
mowo-ktasowym uniemożliwiać reformy po- 
datku domowo-czynszowego. Jeżeli komisya 
oświadczy się. za ponownem wniesieniem 
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przedłożenia w zmienionej lub niezmianionej 
formie, to Minister to zarządzi. 


Teheran, 23 czerwca. Z powodu po- 
głoski, że bahtiary ruszają na miasto Cum, 


Po przemówieniu jeszcze jednego posła | panuje wielkie wzburzenie. Agitacya przeciw 


posiedzenie komisyi zamknięto. 


Kraków, 23 czerwca. (Tel. pr.) Komi- 
sya administracyjna Rady miejskiej obrado- 
wała wczoraj nad zniesieniem lub zreformo- 
waniem opłaty akeyzowaj w krakowie. 

Na posłuchanie u Najj. Pana w spra- 
wie wybuchu maieryałów wojskowych w 
Woli Duchackiej wyjechała wczoraj deputa- 
cya złożona z prezydenta Krakowa dr. Leo, 
burmistrza Podgórze Maryewskiego, wicepr. 
Rady pow. krakowskiej Stefana Skrzyńskie- 
go i prezesa Rady pow. wielickiej Karola 
(zecza. 

W spiawie p. Borowskiej donoszą, że 
prawdopodobnie będzie ona poddana badaniu 
znawców co do swego stanu umysłowego, 
zachodzi bowiem przypuszczenie, że podczas 
rozprawy powoła się Borowska na zaburzenia 
nmysłu i wówczas musiauoby rozprawę odro- 
czyć. Aby tego uniknąć, będzie ona badana 
przed rozprawą. 

Kraków, 23 czerwca. (Tel. pr.). Weze- 
raj przybyła tu ze Lwowa wycieczka rossyi- 
skich studentów pod przewodnictwem prof. 
Pogodina. Wycieczka będzie dziś zwiedzała 
miasto, wieczorem odbędzie się przyjęcie w 
starym teatrze. 


Wiedeń, 23 czerwca. Bar. Fejervirego, 
który przybył tu weżoraj wieczorem na uro- 
czystość z okazyi 50 rocznicy nadania mu 
orderu Maryi Teresy, oczekiwał na dworcu 
ekwipeż Dworski, który go zawiózł do apar- 
tsmentów, wyznaczonych przez Naij. Pana 
dla bar. Fejervarego na czas jego pobytu w 
Wiedniu. 

Wiedeń, 23 czerwca. Wiener Zitą. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości zaraianował 
anskultanta, dr. Józefa Przygrodzkiego, 
sędzią w Przeworsku. 

Petrożeny, 23 czerwca. Jak dotąd 
stwierdzono, w kopalni koło Vulkana zginęło 
9 górników a 7 jest Śmiertelnie rannych. 
Tylko jeden wyszedł zupełnie cało z kata- 
strofy. Czterech brak. 

Zagrzeb, 23 czerwca. Ponieważ stu- 
denci usiłowali wczoraj ponownie na Uni- 
wersytecie przeszkodzić wykładowi prof. Kos- 
suticza, postanowił senat w ogóle wykłady 
zawiesić póty, póki wykłady tego profesora 
nie będą się mogły odbywać w spokoju. 

Deva (na Wegrzech), 23 czerwca. Stan 
porsnionych podczas wybuchu w kopalni 
koło Vulkanu górników budzi poważne oba- 
wy. W chwili wybuchu było w kopalni 40 
górników. 

Cuxhaven, 26 czerwca. Na początku 
swej mowy ces. Wilhelm powiedział między 
innemi: Uprawiamy tu sport a nie polity- 
kę. P. burmistrz jednak poruszył sprawy, 
obchodzące blisko wszystkich Niemców. — 
Mam ciągle jeszcze nadzieję, że myśl o Ca- 
iości państwa w przedstawicielstwie ludu 
weźmie górę nad zmysłem partyjnym, bo 
przypuszczam, że nikt tam nie zechce wziąć 
na siebie odpowiedzialności za rozbicie się 
koniecznej dla ojczyzny reformy. 

Następnie omówił cesarz Wilhelm zjazd 
swój z carem Mikołajem. 

Cuxhaven, 23 czerwca. Po wczorajszej 
regacie cesarz Wilhelm wygłosił mowę, 
w której powiedział, że cieszy go, iż może 
w obecności przedstawicieli świata handlo- 
wego i przemysłowego obwieścić przyjemną 
wiadomość o pokojowem ułożeniu się przy- 
szłości. Car Mikołaj i mowca zgodzili się 
w tem, aby zjazd ich był energiczną mani- 
festacyą utwierdzenia pokoju. Jako monar- 
chowie czują się oni zobowiązani do dzia- 
łania w duchu pokojowym i przyczynienia 
się do rezkwitu swych narodów. Wszystkim 
narodom potrzeba pokoju, aby pod jego osło- 
ną mogły spełniać wielkie zadania kulturalne 
i rozwinąć się na polu gospodarezem. Dla- 
tego obaj monarchowie będą się starali 
w miarę sił działać w interesie pokoju. 

Rzym, 23 czerwca. Wczoraj o 11 w 
nocy usłyszano w części miasta położonej po 
drugiej stronie mostu San Angelo silną de- 
tonacyę. Stwierdzono, że przed bramą szpi- 
tala, który się tam znajduje wybuchła wiel- 
ka petarda. Wybuch jednak nikogo nie 
zranił. 

Berno szwaje., 28 czerwca. W Wat- 
wyll (w kantonie. St. Gallen) wybuchł pożar 
w domu zamieszkałym przez Włochów. Wy- 
dobyto dotąd z pod gruzów 10 trupów; cha- 
wiają się, że więcej jeszcze jest ofiar, Sze- 
ścian Włochów, uciekając z płonącego domu, 
odniosło niebezpieczne rany. 

St. Gallen, 23 czerwca. Z pod gruzów 
domu spalonego w Wattwył, wydobyto do- 
tychczas 12 trupów, w tem całą jedną ro- 
dzinę z trojgiem dzieci. 

Londyn, 23 czerwca. W Izbie gmin 
powitał prezydent ministrów Asquith przy- 
byłych do Londynu posłów do rossyjskiej 
Dumy i w rozmowie podniósł, że ze stosun- 
ków rossyjsko-angielskich znikła już nieuf- 
ność w ostatnich miesiącach, nastąpiło mię- 
dzy obu krajami przyjazne porozumienie, u- 
możliwiające utrzymanie spokoju. 


kontroli angielsko - rossyjskiej i 
marszowi wojsk  rossyjskich do 
wzmaga się. 

Londyn, 23 czerwca. Izba gmin od- 
rzuciła wniosek opozycyi w sprawie podatku 
od przyrostu wartości. 


przeciw 
Persyi 


Stan rzeczy w Turcyl. 


Konstantynopol, 23 czerwca. W Izbie 
deputowanych w odpowiedzi na interpelacyę 
w Sprawie powstania Albańczyków, oświad- 
czył minister spraw wewnętrznych, że gene- 
rat Dżawid wrócił już i spokój w Skoplje 
przywrócono. 

Izba przystąpiła do dyskusyi budźżeto- 
wej. Sprawozdawca komisyi budżetowej wy- 
głosił przemowę, w której ostro skrytykował 
dotychczasowy system finansowy dawnego 
rządu. 

Izba postanowiła mowę referenta w ca- 
łem państwie ogłosić afiszami. 

Konstantynopol, 28 czerwca. Nota, 
jaką Porta wystosowała do mocarstw w spra- 
wie kreteńskiej, wywodzi, że Turcya chce 
uregulować stosunki na wyspie na podstawie 
autonomii i że nie dopuści naruszenia swych 
praw i zabrania wyspy przez inne państwo. 
Nota przedstawia niemożliwość utrzymania 
obecnego położenia, wskazuje na to, że wy- 
roki na Krecie wydają się w imieniu kcóla 
greckiego i że są inne także oznaki zwierzch- 
nictwa greckiego. 

Konstantynopol, 23 czerwca. W roz- 
mowie z pewnym dyplomatą oświadczył wielki 
wezyr, że Porta zdecydowana jest ewentua|l- 
nie prowadzić wojnę w sprawie Krety. Także 
prasa przemawia w tym tonie. 

Konstantynopol, 28 czerwca. Z pole- 
cenia ministerstwa wojny biuro prasowe za- 
kazało tutejszym dziennikom zamieszczać wia- 
domości o ruchach wojsk i floty i o zamó- 
wieniach dla armii. 

Osmański Lloyd donosi, że Porta za- 
mierza wydać „Księgę ezerwoną* o Krecie. 

Konstantynopol, 23 czerwca. Lloyd 
Osmański donosi, że jedno z mocarstw uczy- 
niło w ostatnich dniach kroki u Porty w 
sprawie projektu kolei Adryatyekiej. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Petersburg, 23 czerwca. (Tel. pryw). 
Uchylony przez Dumę projekt dokonania 
wyborów do Rady państwa z Litwy i Rusi 
na rok jeden, przyjęto w Radzie państwa ol- 
brzymią większością prawie bez dyskusyi. 
Przeciw wnioskowi głosowali tylko Polacy. 
W imieniu Polaków przemawiał p. Wojniśło- 
wicz, dowodząc, że w tej formie, w jakiej 
przyjęto wniosek w Dumie, proponowana 
zmiana jest też prawem wyjątkowem, skie- 
rowanem przeciw Polakom. 

Rada państwa, uchwalając wniosek, 
wyraziła życzenie, aby jak najrychlej zapro- 
wadzono ziemstwa w 9 guberniach, do któ. 
rych odnosi się ów wniosek, poczem wybory 
do Rady państwa będą mogły odbywać się 
za pośrednictwem tych instytucyj, jak w in- 
nych gubesniach. 

Warszawa, 28 czerwca. (Tel. pryw.). 
Sąd okręgowy zaczął rozpatrywać sprawę 
7 osób, oskarżonych o uprowadzenie ze szpi- 
tala w Tworkach Kazimiery Ostrowskiej, 
uczestniczki zamachu na życie gen. guber- 
natora Skałłona. Jeden z oskarżonych, Rut- 
kowski, skazany był w roku ubiegłym przez 
sąd wojenny za należenie do partyi rewolu- 
cyjnej na 4 lata ciężkich robót i pozbawie- 
nia praw. 

Petersburg, 28 czerwca. W. księżna 
Elżbieta, która już uczyniła wiele zapisów 
klasztorom w Moskwie i życie swe poświę- 
ciła dobroczynności, założyła świeżo w Mo- 
skwie Zakon „Białych zakonnie*, którego głó- 
wnem zadaniem jest dobroczynność. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 czerwca 1909. Zamkrżęcie 
giełdy (Śchlusscourse), Godzina 2% minut 
50. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 63625, Akcye węgierskiego Zakła.u 
kredytowego 74950, Akcye Anglobanku 
29:50, Akcye Unionbanku 550:26, Akcye 
Landerbanku 45125, Akcye Bankvereinu 
52575, Akcye Bodeneredit 1094*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 605*—, 
Akcye kolei państwowych 72375, Akcye 
kolei Południowej 109—, Akcye kolei Elbe- 
ihal 46250, Akcye kolei Północnej 5460-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej Akcye 
Alpiny 644—, Akcye Rima Muranyi 571-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2550:—, 
Akcye Fabryki broni 640:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 383:—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 662: —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —'—. 


Odpowiedziałny redaktor: 
Adam Krechowieeki. 
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CUKIERNIA WŁADYSŁAWA PODRALICZA 


Lwów, ul. Akademicka l. 5, 
(cbok Magazynu: nych Schayerów) 


„Wozem Drzymały 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


cpp 

maa. z m pa 

= Dwie Wille = 

on mzn 
do sprzedania 


przy ul. Nabielaka. 


mA Wiadomość: ul. Klono- 
OENE Wica |. 4, Nr. drzwi 4. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia, — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


CENNIK 
iwowskiej izby handlowej ! pzamysiewah | 
płacą żądają | 


Lwów, dnia 45 Czerwca 


walutą koron. 

1. Akopo sa sztukę, EAEE, 

Banku hip. gal. po 200 zł. (460 kor.) 91 —|698 -- 
Banku gal. dla handıu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.). . . . 3%0 —400 — 
Kol. Lwów-Czerm.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (409 kor.) 566 —|5T2 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przad- 

tem Lipińskiego po 500 kor. . 410 —| — — 


Ii. Listy sastawne za 100 kor. 


Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. s 10 pr. 109 5601110 20 


LJ „na 4'js Pi. n los w 50 1. o 99 10) 99 &0 
n n £ pro. „60l.po200k. „| 94 —| 94 7 
„ kra apr. , los w 51 1. o |100 —|100 70 
n n Å Pi n loawSTl © | 94 86| 95 5 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- a 
sza emisya) . . . « . « - mg | 96 60] — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. o 
eg w TTE 0 a o a a 6 ES 
4 pr. lox w 56 ilat. æ | 95 —| 96 70 
IM. Obligi za 100 kor. > 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. e | 97 50| 98 50 
Bukow. ssa propin.G pr.w.a. m [i01 —|101 70 
Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 5) W |= —=| === 
. a » UA pr.(36m.) aa | 93 90/100 60 
> n n & pr. (4 sm.) DA 10| 84 8: 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . ™ |94 joł 94 56 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 ko. 9 
z roku 1893 . . . . . . . © | 24 0] 85 460 
Pożycsku m. Lwowa 4 pr.. 31 56) 92 30 
~ - MWER. . 25 30| 24 ~ 
= szkolna kraj. £ pr. z 
z EJ, 00 9 ONO 94 50! 5 30 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 30 (48 kor.) 106 —|113 — 
V. Menmety. 
Dakat oasarski . 11 36! 11 38 
20 frankówka . . . . . . . 19 04| 19 30 
100 rubli rossyjskich wrobrnych 254 606/354 — 
$ A „ papierowych 253 —|255 — 
100 marek niemieckich . . . . 117 — [117 30 


Kurs glełdy wiedańskiej, 
Daia ż] czerwca 1600 


A. Ogólny dług państwa. płacą Żądsię 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . . . . . . 26256 9646 
styczań-lipise. . . . . . . . B6l0 4630 

Jednolity dług państwa w srebrze 
laty-siarpiem . . . . -. 9910 CEED 
ecioń-paździermik . 8830 3946 


DOM BANKOWY 


Sokal i Lillen 


na czas przebudowy wlasnego domu 
przeniósł swe biura 


do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. KiMńrszego. 


OK KOEGEL RANA A >- 


Bracia Tercyarze ŚW. Franciszka 
Przytulisko ubogich 


Lwów, ul. Kleparowska 15. 
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane. 


Wózek transportowy zabiera meble 
i odwozi zreperowane. 


Dr. Jan Latinik 


ordynuje 


KARLSBA 


Mihibramnstrasśe od maja 
«=== Rafael. === do października. 


Ia LA 


w Zakopanem 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 
i balkonach, na jednej z głównych ulie, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 
de sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyl rGta- 
zety Lwowskieja, (od godz. 12—2). 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 28 czerwca 1909. 


Hotel George'a. 
PP. W. Klimecki z Warszawy, K. Bień- 


kKoronowa waluta. płacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 92 pr.  -———  —— 
»  » 1860po500zł, w a 4pr. 163— lt- 

z w n 1860 po 100 zł. 4 pr. 230— 3236— 

P » „ 1864 po 100 zł . . 283— 2493-— 

n n „ 1864 po 5O zt . . 29s — 239- 
Listy zant. domen paùst. po 120 zł.5 pr. 36825 3439 35 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. . . . . . , 11750 11770 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. + © © « 9630 9640 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100zł.4pr. 9610 9710 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11689 116'80 
Kol. Čes. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5*/, pr. (ostemp. akeye) . . . 454— 45550 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 mł. 51/4 pr. . . . . . . . 11845 11945 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . 9680 9660 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr.. . 8605 9708 

Obligacje pierwzacćstwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10460 10550 

w złocie za 206 zł. 5 pr OE — = 
Kol. Czeskiej zach. za %00, 1000 i 

5000 zł 4 pr. . . . . . . . 9630 9/30 
Kol. Czeskiej emiew. z r. 1895 za 400 

KOK A Pr. -% . . . . « © « 8680 04:55 
Kol. północnej cas. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pr. . . . . . . 9735 98-36 
Kol. północnej ces. Ferdynanda am. 

z r. 1887, 4 pre. o -. - © . 9720 9620 
Kol. północnej ces. Ferdynanda sm. 

sr. 1887, å pre. . . . « « » OTE 987b 
Xol. półnoanej oax. Ferdynanda em. 

s r. 1888, 4 pr. . . . . . . 9675 97-75 
Kol. północnej oea. Ferdynanda am. 

s r. 1891, 4 pra. . . . . . . M—  98-— 
Kol. półmoczej ces. Ferdynanda sm. 

s r. 1898, £ pra. . . . . . . DT 06— 
Kol. półmcoonej eer. Ferdynanda om. 

z r. 1908, & pro. . . . . . . 3675 9746 
Kol. kakowińsziej lokalaaj za 400 

kor 4 pr. . . . « „ . . . . 9660 96:60 
Kol. galis. Karola Ludwika 4 pr. 8570 Jero 
Kol. iwswiko-ozerz.-jawakioj » roka 

1984 6 r... o e o e o so e „ 36850 DEYS 
Xol. Arayks. Rudolfa (Balskaimmer- 

gui) se 460 marek £ pr. . 3X6— 11/— 

D. Bieg spaśckum (krajów koros7 węgierskiej). 
Neag. złota remta sa 100 zł. $ pr. 10045 10070 

p » w wal. kor. 4 pr. —— 

z obl, pr. regul. Olzy 4 pre. . 144— 148 — 

+ poź. prom. za 190 zł. (300 kor.) 20075 204076 

4 a w n» BOSZ (100 kor.) 30074 230415 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


kowski z Warszawy, M. Wojciechowski z 
Fiakuta, hr. M. Branicka z Białej Cerkwi, 
K. Bogdanowicz z Oszechlib, K. Przybysław- 
ski z Uniża, hr. J. Dunin-Karwieki z Wo- 
łynia, ks. J. Nowosielski z Oprytowec, ks. 
W. Librewski z Kopyczyniee, 

Hotel Europejski. 

PP. L. Brudziński z Mikuliniec, S., Bia- 
łecki z Horeżanki, J. Grabowiecki z Kra- 
kowa, 

Hotel Imperial. 

PP. dr. M. Giuseppe Rangoni z Mo- 
deny, hr. Papa di Costyliole z Bukaresztu, 
hr. H. Breza z Krakowa, W. Oleksy z No- 
wego Sącza, dr. G. Stuber z Nowego Sącza, 
dr. J. Sterkiewicz z Nowego Sącza, F. Ci- 
sztek z Nowego Sącza. 

Hotel Sans-souci. 


PP. ks. W. Kmicikiewicz z Horodyszczy, 
W. Szajnok z Rzeszowa. 
Hotel Victoria. 
PP. ks. J. Zagórski z Podwysokiego, 
ks. J. Piaskiewicz ze Stanisławowa, J. Za- 
rzycki z Krakowa, K. Rogoziński z Sanoka. 


Koronowa waluta, płacą ządsją | Koronowa waluta, płacą śądzją 
A Paliy 40 sł. m.k.. . . . . . Zig- 38 -- 
R. Obligacyc indemsdzacyjne. Czerw. krzyża auntr. tow. 16 zł.. 5175 BETE 
Kroacyi i Siawonii . . 96-56 96-35 | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . (8040 3449 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9315 94 46 Losy tna, Ed. Rudolfa i0 sł. . 6/5606 4359 
j Ą alma 40 zł m. k. . . . . . . 35460 26450 
F, Inno publiczne pożyeśki. Połyczka miasta Salzburga 20 ał. . 106—  —— 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5 pr 10320 —— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los K, Akege braków (z2 sztukę). 
za 200 kor. śpr. . . . . . . 9460 9559 i A 
Bukowińskie obl. propinacyjne los Banku Anglo-Austr. 846 kor, . 29945 SCO u 
za 100 zł. 5 pr.. . . . . . . 10060 10150 | Peszt. Banku handl. 500 zł. - 8620— 3830 --- 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 9436 gözs | Zakł. kred. dla hanclu i przem.. . 63b— 639. 
Gal. obl. prop. z roku 1889 p pr. 9765 9465 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. 153 — 154 — 
Pożyczka miasta Lwowa x r. 1836 Dolno austr. tow. erk. 400 kor. . 403 — bk — 
BR. 0. - age s. + „ OISE Gelio, barku hip. 300 zł. . . . K05— 6i10— 
Ranta włoska za 100 lirów (96 ko- % n dla kam. i przem. 200 zł. 388'- 404 — 
ron) & pr... - 2 r 2 4 4 6 me =r | Banku dla krajów koronnych 300 zł. A33— 484 — 
Poż. serb. prem. za 100 frauk. 2 pr. 95— 101-— | „  Austro-węg. 1400 kor. . Iga — 1133 — 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 18549 15640 | n „Związku (Unionbank) 200 zł. 553— 653 — 
Ozezkiago banku związkowago 100 zł. 24460 34550 
listy dłużne | Zivnowtońaka banka 100 zł. 344-235 244 75 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. È 
(za 100 zł. Nom) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 43/a pr. 10060 10100 


D Z E EIE WB Ba 


} Licytacye. 


L. 813 IX. b./09 (8) (6299 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościńce państwowe w kra- 
kowskim okręgu budowniczym w latach 1910, 
1911 i 1912, odbędzie się dnia 27 lipca 1909 
w c. K. Starostwie w Krakowie lieytacya o- 
fertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą 97.460 kor. 
50 hal. za 9665 m3. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5%/, kwoty fiskalnej z wy- 


rażeniem cen jednostkowych ni z 
frami ale i RA p ma 7 


ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżełiby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe co do każdego kamienio- 
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za- 
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowe we- 
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu- 
trowisk. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę zaś po 
terminie licytacyi oferty nie będą przyjmo- 
wane. 

„Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 18 czerwca 1909. 


(W BE 


Oferent winien na blankiecie na wła-| L. cz. E. 21/9 (7) 


(6295) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Michała Blasbanda w Ro- 
piey ruskiej, zastąpionego przez adwokata dr. 
Michała Blausteina w Gorlicach, odbędzie 
się dnia 14 lipca 1909 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 27 w Tarnopolu licylacya : 

a) realności obj. lwh. 68 gm. Pronia- 
tyn składającej się z pbud. 87/1 i z pare. 
ogr. 109 2, 

b) połowy realności obj. lwh. 600 gm. 
Proniatyn składającej się z pgr. lkat. 108/2 
wraz z chatą na niej wybudowaną Marty 
Batkowskiej i Anny z Batkowskich zam. 
Mrówczyńskich własnych. 

Nieruchomości wystawione na łicytacyę, 
są oceniono na: ada) na 150 kor., ad b) na 
640 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 100 kor., 
ad b) 426 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


U. Akeya Przedniębioratw trazsportowych, 
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larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 82. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
SZONE. 
„. e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 4 czerwca 1909. 


L. VIII/b. 982 (10) (6298 1—3) 
bwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do bndowli na rzece 
Dniestrze pod Jezupolem, Maryampolem, Doł- 
hem i Ujściem, zezwolonych przez e. k. Mi- 
nisterstwo z 10 września 1907, 1. 19.428, z 
4 października 1904, L. 8527 i 15 czerwca 
1906, L. 12.826. wykonać się mających w 
latach 1909 i 1910 odbędzie się dnia 15 
lipca 1909 o godzinie 12-tej w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w ©. k. 
Kierownietwie budowy regulacyi Dniestru w 
Stanisławowie. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

10.000 m* faszyn lasowych, 

50.000 sztuk kołków faszynowych. 

Podana powyżej ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 22.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Dniestru w Stanisławowie i 
może być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona, lub 
zmniejszona, przedsiębiorea jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyj do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionym e. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w 
kwocie 500 koron w gotówce, lub w papie- 
rach pupilarnych wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie- 
sporządzone ściśle w sposób przepisany, opie- 
wające na częściową dostawę, wyrażające ró- 
żnoraki opust z een fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione. 


Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 18 ezerwea 1909. 


Skampat (Wzór oferty) 


Korona Oferta 

mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach : 
dostarczyć w terminach przez e. k. 
wnictwo budowy regulacji "DJ 
w . . . . . oznaczonych, materyały fa- 
szynowe do budowli regulacyjnych na 
5 pod e a n W 
EO a « OONN w ilości i pod wa- 
runkami podanemi w obwieszezeniu za opu- 
stem. . . . . . . o . |(CYMEAENNE Slo- 
wami) odsetek z een fiskalnych. 

Warunki lieytacyjne znane mi (nam) 

są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 


Jako wadyum składam (y). 


Kiero- 


km. od 


W. - 1909. 


(Podpis i miejsce zamieszkania). 


= dnia . 


L. VIII/b 388 (34) 
Obwieszezenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Popradzie 
pod Milikiem w klm. od 50.336 do 481.003 
zezwolonych przez komisyę regulacyi rzek w 
Galicyi 13 grudnia 1908 r. na jej VI. posie- 
dzeniu wykonać się mających w latach 1909, 
1910 i 1911, odbędzie się dnia 8 lipca 1909 
o godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w ce. k. Kierownietwie re- 
gulacyi Dunajca w Nowym Sączu. 
Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 
4.400 m? kamienia łamanego. 
Powyżej podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 20.000 kor. ma być do- 
starczona do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownietwo bu- 
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu 
i może być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra- 
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż- 
szej ceny za materyały w większej ilości do- 
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do skarbu państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 
Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
skowych przejrzee można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionym c. k. Kierownietwie 
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wnosić należy do e. k. Radey Dworu i Dy- t czasie, który zostanie później oznaczony i 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- rektora okręgu skarbowego w Krakowie, i licytacyi do wiadomości podany. 


7 


dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają | 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- i 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 kor. i w wadyum 
w kwocie 500 kor. w gotówce lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z een fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 17 czerwca 1909. 


cj pd (Wzór oferty). 


Korona Ore 


mocą któjrej ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (emy) się w latach . 
À dostarczyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi . . . .w 
. . . . . . Oznaczonych kamień łamany 
do budowli regulacyjnych na . e RE 
pod . w A a a ola a aao 
- . w ilości i pod warunkami podanemi 
w obwieszezeniu za opustem (cyframi i sło- 
wami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . ; 
19 


W 3 dnia ; 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 
L. cz. IX. b. 881/11 (11) (6297 1—3) 


Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo od- 
budowy części mostu na Sanie w Iskaniu 
okręgu budowniczym przemyskim odbędzie 
się dnia 26 lipca 1909 w e. k. Starostwie 
w Przemyślu lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających wynoszą 50.3510 kor. 52 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze- 
gółowe, wykaz cen jednostkowych kosztorys 
sumaryczny i plany przejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Starostwie, gdzie także w wyż oznaczonya 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty sporządzone we- 
dle poniżej podanego wzoru, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5 pre. kwoty fiskalnej z wyraże- 
niem opustu z cen fiskalnych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien podać ofiarowany opust 
czy nadwyżkę cen jednostkowych bez ża- 


„| dnych dopisków, wreszcie położyć datę i 


podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 
Oferty nie sporządzone wedle podanego 
wzoru albo zawierające jakiekolwiek dopiski 
zosjaną oferentowi zaraz przez komisyę prze- 
prowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po ter- 
minie licytacyi nie będą oferty przyjmowane. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 16 czerwca 1909. 


(Wzór oferty). 
OFERTA. 


Niżej podpisany(ni) obowiązuje(my) się 
wykonać odbudowę części mostu na Sanie 
w Iskaniu z opustem 
słownie "4% 
nych 


od cen fiskal- 
Warunki licytacyjne dokładnie znam . 
i podaje . . się im bez zastrzeżeń. 
Załączam przepisane wadyum składają- 
ce się z. PLEC m E 
. dnia . . 1909. 
(Imię i nazwisko i miejsce 
zamieszkania). 


L. 14.990/09 
Ogłoszenie licytacyi. 

Wskutek reskryptu krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie z 18 maja 1909 1. 56.665 
podaje się do publicznej wiadomości, że w 
gminie Jeleń (powiat Chrzanów) ma być wy- 
budowany nowy dom skarbowy na pomiesz- 
czenie koszar straży skarbowej. 

Koszta budowy wspomnianego budynku 
z przynależnościami obliczone zostały na 
60.800 (sześćdziesiąttysięcy ośmset) koron. 

Celem oddania wspomnianej budowy 
do wykonania, rozpisuje się niniejszem na 
dzień 26 lipca 1909 publiczną rozprawę za- 
pomocą należycie ostemplowanych, opieczę- 
towanych i w przepisane wadyum, wynoszą- 
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względnie jego zastępcy, najpóźniej do go- 
dziny 12 w południe dnia poprzedzającego 
rozprawę. 

Na kopertach ofert ma być uwidoeznio- 
ne, że zawierają oferty do rozprawy lieyta- 
cyjnej dnia 26 lipca 1909 odbyć się mającej 
celem zapewnienia budowy budynku skarbo- 
wego w Jeleniu. 

Oferty nie odpowiadające powyższym 
warunkom, nieczytelne, kreślone lub skroba- 
ne nie będą uwzględnione, jak również ofer- 
ty wniesione po terminie. 

Zarazem zauważa się, że o tę budowę 
mogą się ubiegać tylko koncesyonowani 
przedsiębiorey budowlani, oraz że „ogólne 
warunki budowy“ jak równiez „szezegółowe 
administracyjne i szezegółowe techniczne“ 
warunki budowy, wreszcie przedmiar, ko- 
sztorys i plany przegłądać można codziennie 
z wyjątkiem niedziel, w godzinach urzędo- 
wych (od 9 rano do 2 po południu) w c.k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie, 
ulica Kanonieza Nr. 17. 

Ogólne i szezegółowe tak administra- 
cyjne jak i techniczne warunki budowy, do 
których się przedsiębiorca ma zastosować, 
będą stanowiły integralną część kontraktu, 
który po zatwierdzeniu oferty zostanie z od- 


„| nośnym przedsiębiorcą zawarty. 


W końcu zauważa się, że wadya dołą- 
czone do ofert, będą aż do ostatecznego ich 
rozstrzygnięcia przechowane w depozytach 
skarbowych, przyczem zwraca się uwagę na 
reskrypt c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipca 1908 1. 10.067 (dz. rozp. Nr. 111), we- 
dle którego mają oferenci, składający wa- 
dyum w papierach wartościowych, dołączać 
spisy w 83-ch równobrzmiących egzempla- 
rzach, w których należy podać istotne zna- 
miona złożonych papierów. 

Druki na te spisy można nabyć po ce- 


'|nie 2 hal. za 1 arkusz w Krakowskim Urzę- 


dzie podatkowym. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 16 czerwca 1909. 


Wzór oferty. 


Napis na kopercie: Oferta na budowę 
domu skarbowego w Jelenin do rozprawy 
dnia lipca 1909. 


Wewnątrz 


Stempel 
1 
korona 


Oferta. 


| Ja niżej podpisany obowiązuję się 
objąć w przedsiębiorstwo wykonanie budowy 
domu skarbowego na pomieszczenie Oddziału 
c. k. straży skarbowej w Jeleniu. Przedmiar 
i kosztorys, projekt tudzież ogólne i szezegó- 
łowe warunki budowy a to administracyjne 
i techniczne, są mi dokładnie znane, co ni- 
niejszem stwierdzam, podając się bezwarun- 
kowo ustanowionym w nich warunkom i wy- 
mogom. 

Z ceny kosztorysowej w kwocie 60.800 
koron przyznaję Skarbowi Państwa Ę 
; .0/, opustu, t. j. obowiązuję się budowę 
tę wykonać w sposób ustalony przedmiarem 
i kosztorysem, projektem i warunkami za 
kwote a 6 w 5 B c słowami 

Wymagane wadyum w wysokości 59%, 
powyżej ceny kosztorysowej a składającej się 
(z gotówki, papierów wartościowych) dołą- 
czam prosząc o wydanie kwitu depozytowego. 

: dnia 1909. 

NIN: 
Imię i nazwisko oraz miejsce za- 
mieszkania oferenta wyraźnie i 
czytelnie napisane. 


L. 20.57909 (6301 1--3) 
Obwieszczenie licytacyi. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Stanisławowie podaje niniejszem do po- 
wszechnej wiadomości, że drogą publicznej 
licytacyi zostanie wydzierżawiony pobór po- 
datku konsumcyjnego od wina, moszezu win- 
nego i owocowego w okręgu dzierżawnym 
Buczacz, w którego skład wchodzą miejsco- 
wości Buczacz, Dźwinogród, Nagórzanka, Hu- 
bin z Michałówką, Kościelniki, Kośmierzyn, 
Leszczańee, Podzameczek, Podlesie, Porcho- 
wa, Potok złoty, Przewłoka, Zalesie, Ruko- 
myszyn z Wygodą, Rusiłów, Scianka z Młyn- 
kami, Skomorochy, Snowidów, Sokołów, Šo- 
kolec, Soroki, Woziłów, Zielona, Zubrzec, Zy- 
znomierz z Wygodą, Koropiec z Przewoźcem, 
Budzyń, Delawa, Horychłady, Nowosiółka ko- 
ropiecka, Zurawińee, Dobropole z Mateu- 
szówką, Trybuchowce i Pyszkowce w powie- 
cie buczackiego urzędu podatkowego, na prze- 
ciąg czasu od dnia oddania do końca gru- 
dnia 1911, pod następującymi warunkami: 

1. Licytacya zostanie przedsięwzięta dnia 
14 lipea 1909 od godziny 9 rano do 1 po 


2. Cenę wywołania stanowi roczna kwota 
1500 kor. 77 hal. 

8. Do dzierżawy przypuszcza się ka- 
żdego austryackiego obywatela państwa, prze- 
ciw któremu nie zachodzą żadne prawne 
przeszkody. Administracya skarbowa może 
także niesustryackiego obywatela państwa, 
co do którego nie zachodzi żadna prawna 
przeszkoda, dopuścić čo dzierżawy, jeżeli go 
uzna co do pełnienia obowiązków dzierża- 
wnych za zupełnie godnego zaufania. 

W każdym razie wyklucza się — tak 
od objęcia, jakoteż od dalszego prowadzenia 
takiej dzierżawy — ugodołomnych  dzier- 
Żawców podatku konsumcyjnego, tudzież 
wszystkich, którzy kyli karani za zbrodnię. 

Osoby, które skazane zostały ża prze- 
stępstwo popełnione z chęci zysku lub za 
takie przekroczenie, albo które wskutek usta- 
wy karnej za przestępstwa dochodowe znaj- 
dowały się w śledztwie o przemytnietwo lub 
ciężkie przekroczenie dochodowe i ukarane 
zostały, albo względem których uchylono po- 
stępowanie karne z braku prawnych dowo- 
dów, wykluczone są od ubiegania się o dzie:- 
żawę przez lat sześć, począwszy od chwili 
popełnienia przestępstwa, 8 gdyby ta nie 
była wiadomą od chwili odkrycia tegoż. 

Osobistą zdolność do zawierania kon- 
traktu dzierżawy w ogólności, ma osoba ma- 
jąca chęć dzierżawienia wykazać się przed 
rozpoczęciem dzierżawy na żądanie władzy 
skarbowej wierzytelnymi dokumentami. 

Kto chce brać udział w licytacyi, ma 
przed rozpoczęciem licytaeyi złożyć jako wa- 
dyum kwotę równającą się dziesiątej części 
ceny wywołania w gotówee lub w tutejszo- 
państwowych obligacyach, lub też w innych 
efektach wartościowych, które na mocy spe- 
cyalnych ustaw lub przepisów mogą być 
przez adminisrtacyę skarbową jako kaucye 
przyjmowane. 

Wadyum to może być także złożone 
przez ustanowienie hipoteki dającej bezpie- 
czeństwo pupilarne; należy w tym eelu przed- 
łożyć zaopatrzony potwierdzenieza intabulacyi 
dokument ustanowienia hipoteki, najnowszy 
wyciąg z ksiąg gruntowych i wierzytelny 
odpis protokołu z przedsięwziętego nie da- 
wniej niż na trzy lata przed dniem licytacyi 
sądowego oszacowania realności hipotecznej. 

Wartość obligacyj lub efektów warto- 
ściowych, zostanie obliczoną podług znanego 
w czasie ich złożenia ostatniego kursu gieł- 
dowego, jednak nigdy wyżej wartości imiennej. 

Papiery podlegające losowaniu, muszą 
być opatrzone wiarygodnem potwierdzeniem, 
że nie zostały jeszcze wylosowane. Komisya 
licytacyjna orzeka, czy wadyum może być 
przyjęte, a od tego orzeczenia nie jest do- 
puszczalne żadne odwołanie. 

Po ukończonej licytacyi zatrzymuje się 
tylko złożone przez nich kwoty w gotówce 
lub efekta wartościowe, względnie dokumenta 
dotyczące kaucyi hipotecznej i administracya 
skarbowa udzieli w danym razie pozwolenia 
do wykreślenia prawa zastawu z ksiąg pu- 
blicznych. Wpis i wykreślenia z ksiąg pu- 
blicznych mają licytanci własnym kosztem 
uskutecznić. 

5. Przyjmuje się także nadaże pisemne. 

Takie nadaże (które podpadają obecnie 
stemplowi na 100 h od arkusza) muszą je- 
dnak być zaopatrzone w wadyum, muszą wy- 
rażać ofiarowaną kwotę czynszu dzierżawnego 
tak liczbami, jakoteż słowami i nie mogą za- 
wierać żadnego zastrzeżenia, któreby z po- 
stanowieniami niniejszego ogłoszenia i z m- 
nymi warunkami dzierżawnymi nie było 
zgodne. 

Pisemne oferty mają być ułożone podług 
następującego formularza : 


„Ja podpisany ofiaruję za pobór podatku 
konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i 
owocowego w okregu! dzierżawnym Buczacz 
na czas od dnia oddania przedmiotu dzier- 
żawnego do 81 grudnia 1911 roczny czynsz 
dzierżawny w kwocie ....K...h, mó- 
WIĘ: « . . a . .. .. « . złe IWOŚWNNNEMN 
że warunki licytacyjne i dzierżawne, którym 
się bezwarunkowo poddaję, dokładnie mi są 
znane i że za niniejszą nadaż ręczę pizyłe- 
gającem wadyum dziesięcioprocentowem w 
kwocie 150 kor. 


dnia . ADR 
Podpis, stan i mieszkanie oferenta. 


u 


Pisemne oferty należy wnosić .opieczę- 
towame przed licytacyą do naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Stanisławo- 
wie do 14 lipca 1909, a skoro ustna licyta- 
cya się ukończy, zostaną oferty te otwarte i 
ogłoszone. 

Skoro się otwieranie pisemnych ofert — 
przyczem oferenci mogą być obecnymi — 
rozpocznie, nie będą żadne późniejsze pisemne 
lub ustne nadaże więcej przyjmowane. 

„,  Zehwilą rozpoczęcia ustnej lieytacyi 
pisemne oferty nie będą już więcej dopu- 
Szczone. 

Jeżeli ustna i pisemna nadaż opiewa na 


ce 5 pre. powyższej ceny kosztorysowej, Zza- | południu w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- | równą kwotę, natenczas daje się pierwszeń- 
opatrzonych pisemnych ofert, sporządzonych | wego w Stanisławowie, a gdyby się sprawa | stwo ustnej nadaży; przy równych pisemnych 
wedle poniżej zamieszczonego wzoru, które |w tym dniu nie skończyła, w późniejszym | nadażach rozstrzyga losawanie, które zaraz 

przy | na miejscu po wyborze komisyi Jicytacyjnej 
| zostanie przedsięwzięte. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 141 z dnia 24 czerwca 1909. 
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6. Kto nie dla siebie, lecz w imieniu į południem w sądzie niżej wymienionym, w | der Folge in diesem Verfahren ergehender 


drugiego licytuje, musi się wykazać przed ; biurze Nr. 4 licytacya: 

komisyą licytacyjną sądownie lub notaryal- | a) połowy realności lwh. 161 ks. gr. 
nie legalizowanem szezegółowem pełnomo- ; gm. Kąclowa objętej; 

enictwem i pełnomocnictwo komisyi wręczyć. | b) 14 części realności lwh. 129 ks. gr. 

4. Jeżeli więcej osób w spółce licytuje, | gm. Kąclowa objętej; 

i e) 2/16 części realności lwh. 135 ks. 
gr. gm. Kąclowa objętej Bartłomieja Skraby 
własnych. 

Nieruchomości względcie ich cząstki 
wystawione na licytacyę, Są ocenione: ad a) 
na 752 kor. 27 hal., ad b) na 872 koc. 08 
hal., ad e) na 719 kor. 27 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 501 kor. 
51 hal, ad b) 581 kor. 38 hsl, ad ej 479 
kor. 51 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych uieruchomości dokniaenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niai t. d.) może każdy, mający elęć kupie- 


wówczas ręczą one za wypełnienie przyjętych 
zobowiązań kontraktowych do BEBE | 
ręki, to jest wszyscy za jednego a jeden za j 
wszystkich. 

Jeżeli pisemną ofertę wnosi wspólnie 
więcej osób, to musi ona zawierać wyraźnie 
oświadczenie, że oferenci przyjmują na sie- 
bie solidarną rękojmię za dokładne wypeł- 
nienie warunków dzierżąwnych. 

Zarazem mają wymienić tę osobę, która 
do zastępstwa spółki wobec władzy skarbo- 
wej w każdym kierunku będzie uprawnioną, 
tudzież podać zastępcę tej osoby. 

8. Licytacya odbywa się z zastrzeże- 
niem potwierdzenia. Akt licytacyi obowiązu- 


jącym jest dla najwięcej ofiarującego z chwi- | nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
lą jego nadaży, dla e. k. administracyi skar- | w sądzie niżej wyjuienionym. w biurze 
bowej zaś dopiero od doręczenia potwier-j Nr. 4. 


dzenia. 

9. Nabywcę wprowadzi w dzierżawę 
e. k. władza skarbowa z rozpoczęciem peryo- 
du dzierżawnego. 

Tenże ma na zabezpieczenie swego 
czynszu dzierżawnego złożyć najpóźniej w 
ośm dni po doręczeniu potwierdzenia licyta- 
cyi dzierżawy kaucyę równą czwartej części 
umówionego na jeden rok czynszu dzierża- 
wnego w jeden ze wskazanych w ustępie 
czwartym sposobów, przyczem złożona przy 
licytacyi jako wadyum kwota wliczoną, wzglę- 
dnie (jeżeli kaucya dzierżawna przez ustano- 
wienie hipoteki została) zwróconą zostanie. 

10. Czynsz dzierżawny ma dzierżawca 
uiszczać we wskazanej mu kasie w równych 
miesięcznych ratach z dołu w dniu ostatnim 
każdego miesiąca, a jeżeli ten dzień przypa- 
da na niedzielę lub święto w poprzedzają- 
cym dniu powszednim. 

Inne warunki licytacyjne można prze- 
glądać w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Stanisławowie, tudzież w komisaryacie 
(nadzorze) straży skarbowej w zwykłych go- 
dzinach urzędowych przed licytacyą. Przy li- 
cytacyi będą one mającym chęć dzierżawie- 
nia odczytane. 

11. W końcu nadmienia się, że na mo- 
cy $ 10 gal. ust. kraj. z 20 marca 1891 
Dz. u. kr. Nr. 35 i $ 2 ust. kraj. z 4 lipca 
1899 Dz. u. kr. Nr. 98, obowiązanym jest 
dzierżawca prawa poboru podatku kons. od 
wina, moszezu winnego i owocowego uiszczać 
do kas rządowych równocześnie z podatkiem 
rządowym, t. j. przypadającemi ratami czyn- 
szu dzierżawnego także 30 pre. każdorazowej 
raty czynszu dzierżawnego tytułem dodatku 
krajowego, a natomiast ma prawo pobierać 
od siron podatkujących oprócz rządowego 
podatku kons. także 30 pre. dodatek kra- 
owy. 

i 7 c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego. 

Stanisławów, dnia 18 czerwca 1909. 


Takie prawa, wobes których 
iieytacya byłaby oiedopuszczałną, R 
siś do sądu najpóźniej 
terminie licytaczjnym, i 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


dowej, jeśli mie mieszka w 
niżej wymieuionego i nis wskał 
dowi pelaoszocnika de doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzial III. 
Grybów, dnia 27 kwietnia 1909, 


L. cz. E. 792/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Firmy Sch. Landau w Dy- 
nowie odbędzie się dnia 16 lipca 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IU. licytaeya 
całej realności lwh. 169, całej realności lwh. 
398, 6/48 części realności lwh. 70 i 6/86 
części realności Iwh. 83 ks. gr. gra. Brzuska. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a mianowicie: a) realność lwh. 
169 na 800 kor., b) realności lwh. 398 na 
120 kor., e) 6/48 części lwh. 70 na 80 kor., 
d) 6/36 części Iwh. 58 na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 533 kar. 
83 hal, ad b) 800 kor, ad e) 20 kor., ad dj 
26 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny;, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. III. 


L. cz. E. 207/9 (5) Lt. 876/9 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Grybowie, zastąpionego przez pełnomocni- 
ka adw. dr. Schmala, odbędzie się dnia 28 
czerwca 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. | 
4 w Grybowie lieytacya realności lwh, 80 
ks. gr. gm. Stara wieś obj. Wojciecha Zie- 
lenia własnej. obecnie już istnieją, badi w toku 

Nieruchomość powyższa wystawiona na | wanie licytacyjnegc powstena, zawiad: 
licytacyę jest ocenioną na 2594 kor. 90 hal. ; będą o dalszych wydarzeniach 

Najniższa cena wynosi 1729 kor. 90 | powania jedynie przez przybicie 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | sądowej, jeśli nie mieszkają w okre 
do skutku. i niżej wymienionege i nie wskażą í 

Warunki licytacyjne i odnoszące się | dowi pefnomocnika da dorecsen w s 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg | SĄdM zamieszkajebo. 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 0- | C. k. Sąd powiatowy. 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć Bircza, 6 maja 1909. 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgłc- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju 30 do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadzmiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykbieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Grybów, dnia 27 kwietnia 1909. 
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SZOne. 
Te osoby, dia których jakie prawa tub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


G. Zl. E. XXI. 2461.8 (21) (6200 3—3) 
Versteigerungs-Edikt. 

Auf Betreiben der Fr. Bertha Oberlän- 
der vetreten durch Dr. S. Eibuschitz in Tro- 
paufindet am 26 Juli 1909 vormittags 10 
Uhr bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. Il. in Lemberg die Versteige- 
rung der 76/120 Anteile der Realität C. N. 
10381, in Lemberg Finl. 951/L. sammt Zu- 
behór, bestehend aus einem zweistóckigen 
Haus samt Garten statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaftsaatheile sind mit 54.716 K 20 h, 
das Zubehör auf 1066 K 28 h bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 27.891 K 
24 h, unter diesem Betrage findetein Ver- 
kauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen welche 
hiemit genehmigt werden und die auf die 
Liegenschaften sich beziehenden Urkunden 
(Grundbuchs, Hypothekenauszug, Catasteraus: 
zug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) können 
von den Kauflustigen bei dem unten bezei- 
chneten Gerichte, Zimmer Nr. XXI. wahrend 
der Geschiftsstunden eingesehen werden. 

Zur Wahrung der Rechte aller Bethei- 
ligtem, welehen diesdr oder ein anderer in 


L. cz. E. 210/9 (5), Lt. 875/9 (6230 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w rybowie, zastąpionego przez pełnomo- 

enika adwokata dr. Schmala odbędzie się 

dnia 28 czerwca 1909 o godzinie 10 przed 


sra a A TZ ECA AC R TC w z OOO CE A CZT ZEE CZD T, 


(6258 3—3): 


Beschluss nicht oder nicht rechtzeitig zu- 


gestellt werden kann, wird Herr Dr. Miko-- 


daj Bilik, Adv. in Lemberg zum Curator be- 
stellt. Der Curator hat die Personen fiir die 
er bestellt ist in diesem Versteigerungsver- 
fahren zu vertreten bis sie selbst erscheinen 
oder dem Geriche einem Anderen Vertreter 
namhaft machen oder ihre Interessen eine 
Vertretung nick mehr erfordern. 

Rechte, welehe diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnien. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Verstcigerungsverfalirens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am (ierichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmachtieten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht S. I. Abteilung XXI. 

Lemberg, am 26 Mai 1909. 


L. cz E. 3320;8 (4) 
Edykt licyiacyjny. 
Dnia 8 lipca 1909 o godzinie 11 przeđ 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 68 licytacya 69;480 części re- 


(6238 3—3) 


E ł alności lwh. 91 gm. Piaski wielkie, składającej 


się z gruntów i domu mieszkalnego. 

69,480 części nieruchomości powyższej 
oceniona jest na 626 kor. 96 bal. 

Najniższa oferta wynosi kwotę 417 kor. 
98 hal. 

Warunki leyltacyjne i inue dokumenta 
przejrzeć można w Eaucelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział V. 

Podgórze, dnia 24 maja 1909. 


L. cz. E. II. 2930/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Malwiny Mayer, zastąpionej 
przez adw. dr. Jakóba Reicha, odbędzie się 
dnia 28 lipca 1909 o godzinie 10 przed po- 
ładniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. na 8 piętrze, licytacya real- 
ności obj. Iwh. 1826 dz. I. gm. Lwów pod 
Ikeas. 1547 1/4 przy nl. Dwernickiego l. 12 
wiaż 4 przynajeżnościami, składającemi się ze 
stajni i wozowni. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocemioną na 62.804 kor. 68 hal., przy- 
należności zaś na 53861 kor. 

Najniższa cena wynosi 38.632 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym Oddział Il. na 
III. piętrze. 

Poki prawa, wobec których niniej- 
2 byłaby niedopuszezalną, należy 
najpóźniej przy wyzkaczo- 
i terminie licy(ecyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
ule reogłyby pyé już ze skutkiem podno- 


(6201 3—3) 


LSD 


by, ala których jakie prawa lub 
szych nieruchosaościach bądź 
eją, bądź w toku postępowa- 
' powstaną, zawiadaniane 
zach też postepo- 


at 


siesgakają w okręg 

R $ A n zan 
i nie wskażą tenmi są- 
Ac doręczeń, w seledzihio 


70. 
wiatowy S. L, Oddział II. 


L. cz. E. 288/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Grześka, odbędzie 
się dnia 10 lipca 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17, licytacya 1/8 części realności 
lwh. 215 ks. gr. gm. kat. Krakowiec objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 370 kor. 

Najniższa cena wynosi 276 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie niniejszem zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Kcytacys bylaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 


(6265 2—3) 


nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
me mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ebeenie już istnieją, bądź w toku postęjo- 
wsiia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
oiżej wymienionego i nie wskażą term sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sain zamieszkałeG0. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Krakowiec, dnia % czerwca 1909. 


L. ez. E. 878/9 (4) 
Eyki lieytacyjny. 
Dnia 3 sierpnia 1909 o godzinie 9 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie w biu- 
rzs Nr. 7 licytaeya realności lwh. 2825 ksęr. 
Jaworów, składającej się z pb. 314 i pgr. 
637 i 636/5, na których stoi dom frontowy, 
dom w podwórzu, ganek (weranda) i drewu- 
tnia, wraz z przynależnościami, składającemi 
się ze sziachetek wartości szacunkowej 6210 
kor., zaś przynależność 88 kor. 
Najniższa cena wynosi 5124 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 7. 


(6136 2—3) 


Takie prawa, wabee których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licgtacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co ño samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem pedno- 
SHURE 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
dry na powyższej nieruchomości kądź 
obegaie już istnieją, bądź w toku posteno- 
wania licyfacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powamia jedynie przez przybicie na tablice 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 29 maja 1909. 


L. 4418. (6283 2—3) 
Awizo. 

Termin do przedkładania ofert na do- 
stawę kuchni polowych przedłuża się do 1 
lipca b. r. 10 godzina przed południem. 

Oferty już przedłożone do Ministerstwa 
wojny (wspólnego) pozostaną do tego czasu 
zamknięte, interesenci mogą je jednakowoż” 
pisemnie lub ustnie za wylegitymowaniem 
nazad zażądać. 

Model kuchni polowej można oglądać 
w 6. ik. magazynie prowiantów we Wie- 
dniu. 

Służy on jednak do orientowania się 
co do ogólnej konstrukcyi; co do jakości 
materyałów są jedynie warunki dostawy i 
rysunki konstrukcyjne, miarodajne. 

Ministerstwo wojny. 

Wiedeń, dnia 17 czerwea 1909. 


Alviso: 

Der Termin für die Einbringung von 
Offerten für die Lieferung von Fabrküchen 
wird bis 1 Juli 1. J. 10 Uhr vormittags aus- 
gedehut. 

Die Bereits eingebrachten Offerte bleiben 
bis zam oberwihnten Zeitpunkt beim Reichs- 
kriegsministerium (gemeinsamen Kriegsmini- 
sterium) unerófinet, können aber auch von 
den Interessenten sehriftlich oder gegen Le- 
gitimation mündlich zurickyerłangt werden. 

Ein Fahrkuchenmodell kann beim k. 
und k. Militaryerpfegsmagazin in Wien be- 
sichtigt werden. 

Dasselbe dient jedoch nur zur Orien- 
tierung fiber die allgemeine Konstruktion ; 
hinsichtlich der Qualitat der Materielien sina 
ausschliesslich die Vorschreibungen oder 
Lieferbediugnisse und der Konstruktionszei- 
chnungen massgebend. 

Reichskriegsministerium. Gemeinsames 
Kriegsministerium. 
Wien, am 17 Juni 1909. 


L. eż. E. 18/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 lipca 1909 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 33, licytacya 1/6 
części realności lwh. 16, 1/6 whl. 246 i 1/7 
lwh. 397 ks. gr. gm. Zagórz. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione następująco: 1/6 lwh. 16 ks. gr. 
gm. Zagórz na 1706 kor., 1/6 lwh. 246 tej- 
że samej ks. gr. na 62 kor. 16 hal., wreszcie 
1/6 Iwh. 397 tejże samej ks. gr. na 82 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi: co do 1/6 re- 
alności lwh. 16 gm. Zagórz kwotę 1137 kor. 
40 hal., co do 1/6 246 kwota 4i kor. 44 
hal.. zaś eo do 1/6 lwb. 397 kwota 21 kor. 
66 hal. i poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 


(6255 2—3) 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się | 
do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy. mejący chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godziu urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya hydaby niedopuszezalna, należy 
zglosić de sądu najpóźniej pray  wyśnacza- 
nym terminie beytsepjnym., inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo de samai nieruchomości 
nie suogłybky Gyć już ze skulkie podao- 
SZOJE. 

Te osob 
ciężary na powyże 
obecnie juž istos 
wania licytacylne 
będa o dalszych 
powania jedynie pr 
sądowej, jeśli nie mi 
niżej węwienioneś 
dowi dełnosaacniks ae doręczeń 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 17 maja 1809. 
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L. ez. E. 541/9 (5) 
Edykt licytacyjny. | 

Na żądanie Herscha Fränkla w Žura- 
wnie, odbędzie się dnia 8 lipca 1909 o go- 
dzinie 8 przed poludniem w sądzie niżej wy- 
mienienym, w binrze Nr. I. w Zmrawnie licy- 
tacya realności lwh. 2 gminy Żyrawa 1/6 
ezęści realności lwh. 147 tejże gminy wraz 
z przynależneściami, składającemi się z cha- 
ty, komory i stajenki. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 1610 kor. 

Najniższa cena wynosi 1206 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


(6294) 


Warunki licytacyjne, które się za- 
razem zatwierdza i odnoszące się do 


tych nieruchomości dokumenta (wyciąg taku- 
larny, wyciąg kctatralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tege rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jmk ze skutkiem podne 
SZone. 

Te osoby, dia ki 
ciężary ms powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż isinieją, bądź w toku postępo- 
wanie licytacyjnege powstaną, zawiadwajane 
będą o dalszych wydarzeniach teso postę- 
powania jedynie przez preybicie na tablicy 
gądowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika da doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Żurawno, dnia 5 czerwca 1909. 


A 


rych jakie prawa lub 


L. cz. E. 3864/9 (3) (6292) 

Na żądanie Abrahama Kanczugera w 
Przemyślanach, odbędzie się dnia 20 lipza 
1909 o godzinie 9 przed południem w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 
w Przemyślanach licytacya realności obj. lwh. 
11l ks. gr. gm. Ciemierzyńce wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest coecniaua na 785 kor. 


Najniższa cena wynosi 503 kor. 86 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podzas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. Y. 

Takie praws, wobee których niniej- 
sza licytacya byiaby niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu nujpcźniej przy WwyzAuczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeż0- 
nia tego rodzaju ce do samej nieruchomości 
nie mogłyby być inż ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamieane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienienege i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 5 czerwca 1909. 


L. cz. E. 1369 (3) (6291) 
Na żądanie Izaka Mellera w Janczynie, 
odbędzie się dnia 20 lipca 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. w Przemyślanach li- 
cytacya całej realności obj. lwh. 196 ks. gr. 
gminy Janczyn wraz z przynależnościami. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 675 kor. 

Najniższa cena wynosi 450 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może kaźdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, biwrze Nr. V. 


Takie prawa, wobee których niniejsza 
licylucys byiwhy niedopuszczaluą, należy 


lu najpóżniej przy wyż 
lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
du sanel nierucdomości 
już ze skuikiemt podnu- 


zgłosić do 
aym terminie 
nia lego rodzaju 
nie mogłyby by 
SZOME. 

Ye osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej niernebemości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 


wania lcytacyjsego powstaną, zawiadaiaiane 
będą o duiszych wydarzeniach tege postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie raieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i ale wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do Roręczeń w siedzibie 
sgin zamieszkałego. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 2 czerwca 1309. 


L. ez. E. 3940/8 (8) (6274) 


9 


906, 3/4 części Iwh. 765 i połowę realności 567/1 ogród, na którym jest zbudowana cha- 
ilwh. 169 gm. Szwejków składające sie z pgr., łupa gontem kryta z gankiem. 
1456/1 rola, obszaru 35 ar. 55 m.* pgr. Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
208/2 rola, 209/i pastwisko obsznru 31 ar.! jest oceniona na 707 kor. 
19 m.* i pb. 80 na której stoi lepianka, Najnisza oferta niżej której sprzedaż 
stajnia, komora, stodoła. nie nastąpi wynosi 471 kor. 32 hal. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, Warunki licytacyjne i inne odnośne 
są ocenione a to: lwh. 906 na 540 kor. | dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
3/4 twh. 765 na 1378 kor. 50 hal, 1/2 lwh. | szym, w biurze Nr. 3. 
169 gm. Szwejków na 402 kor. Wakie prawa, wobec których niniejsza 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż | licytacya byłaby niedopnszczalną, należy 
nie nastąpi, wynosi co do lwh, 806 — 360 j zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonyra 
kor., eo do 84 lwh. 765 — 860 kor., eo do | terminie licytacyjnyw, inaczej roszczenia lego 
12 iwh. 169 — 268 kor. redzajn co do samej nieruchomości nie mo- 
Waranki lcytacyjne i inne odnosne do- | wiyny być już ze skutkieui podnoszone. 
kunenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, (fe osoby, dla których jakie prawa lub 
w biurse Nr. 3. ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Takie prawa, wobee których niniejsza | obecnie już istuieją, kądź w toku postępo- 
cya byłaby niedepuszezalną, należy zgło- | wania licytacyinego powstaną, zawiaudamiane 
js 5 sądu najpóźniej przy wyznaczonym | będą o aalszych wydarzeniaci tego poste- 
FoR E lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- | powania j praybicie ma tablicy 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie | sądowej, nie i ają w okręgu sądu 
mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. | niżej wywienionege i nie wskażą temui sg- 
Še osehny, dla których jakie prawa lub | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
; powyższych nieruchomościach bądź | sadu zaraieszkałego. 
ż isinieją. badź w toku postępowania O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
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fago posiępowa- Podhajee, dnia 30 maja 1909. 
bicie ma tablicy s4- sy. 
ją w ckręgu sądn 
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L. cz. E. 458/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Gerschona Blank, odbędzie 


(6081) 


POCO 
ZECZDŻ 


| ğa 


NONG 


Dnia 18 sierpnia 1909 o godzinie 10 | 5*4* 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3, sądu tutejszego lieytacya realności lwh. į 
245 ks. gr. gm. Nowosiółka składająca się | 
z pgr. 6421, 6422, 6423, 7879 i 6297 sta-j 
nowiących rolę o łącznym obszarze 3 mor-|j, gz E. 198/9 (7) (6178) 
gi 42 8.2. są - Ą Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo- 
. ,_Niernehomość wystawiona na licytacyę, | wię odbędzie się dnia 9 września 1909 o 
jest ocenioną na 2552 kor. | godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 


C. k. 
Podhajee, dnia 10 czerwca 1909. 


Sąd powiatowy, Oddział V. 


mem ram 


. Najniższa cena, niżej której sprzedaż | wymienionym, w biurze Nr. 9 w Olesku li- 

nie nastąpi, wynosi 1701 kor. 32 hal. 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne 

sądzie, 


|cytacya połowy realności lwh. 87 gminy 
Konty wraz z przynależnościami, składające- 
jmi się z sztachetów drewnianych. 
i Połowa nieruchomości wystawiona na 
M i licpiacrę, jest oceniona na 802 kor. 50 hal., 
“Í połowa przynależności zaś na 7 kor. 65 hal. 
i Najniższa cena wynosi 541 koron, 
l 

i 

f 


dokumenta przejrzeć można w tut. 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których 
szą licytaeya bylaby niedopaszezałna, 
zyłosić do sądu najpóźnist przy w 


RL 


A WOODY niżej tai cen. zedaż nie przyjdzi 
nia tego rodzaju co de samej nieruchmości TA ek: ke EE 
nie moglyby być już ze skutkiem podej || Warmnki lieytacyjne i odnoszące się da 
DB. apa 02 a i tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabi- 
Te osohy, dia których jakie prawa mh; Š 
ciężary «1a powyższej nieruchomości bądź obs- i 
enie juź istnieją, bądź w toku postępowania li- 
sytacyjuego powstaną, mawiadumiane będą a 
Gzlszych wydarzeniach tego postępowania j3- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi paž- 


lerny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.j}, może każdy. mający chęć ka- 
pienie, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadze niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieyiegys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić Qo sądu najpóźniej przy wyznacze- 


nomoenika do doręczeń, w siedzibie Skóu nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 

zemieszkałego. nia tego rodzaju co do samej nieruebemości 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Podhajee, dnia 5 czerwca 1909. szoa. 

'Fe osoby, die których jakie praws lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

L. ez. E. 3430/8 (5) (6286) ; ct już istnieją, kadh w toku postepo- 


Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy oszezędno- 
ści w Dolinie, zastąpionej przez generalnego 
pełnomocnika adw. dr. Dobrowolskiego w 
Dolinie, odbędzie się dnia 5 lipea 1909 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 w Bolecho- 
wie, licytacya realności obj. piątem ciałem 
hipotecznem lwh. 129 ks. gr. gm. Bolechów 
ruski, zaka Rotha własnej wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomość te wystawiona na Jicyia- 
cyę, jest ocenioną na 9500 kor, przynale- 
Żności zaś na 40 kur, 
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U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Olesko, dnia 8 maja 1909. 


L. cz. E. 184/9 (3) 
dykt licytecyjny. 
Dnia 5 sierpnia 1909 o godz. 10 przed 


| Gu 


(6260) 
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larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia | #99 5% o TE s 
iE i) nioże każdy mający Si pon poaae ak rening lwh. 114 i 4 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie | | Ra "SARE A jw a ks. gr. 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13. OR” pa Oli: 
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sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy wę EN TIA, 1217 IR 30 hal 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wymaczo- | 

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeże- | v 4 U: z Ra w > 4 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | d) 4 455 0 wg o” każ” 
nie mogłyhy być już ze skutkiem podno- ; gk 114 À 1 60 2 
szone. j 8 91 Z ou" 


przynależności zaś na 188 kor. 
Najniższa cena wynosi 2480 kor. 56 
al, niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


'Pe osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | p 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | do. siatka 
będą o dalszych wydarzeniach tego po-} "° Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
stępowania jedynie przez przybieie na tablicy do oA bose Ni 3 : 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu! RA ARE 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- C. k. Sąd powiatowy, Oddział HNI. 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie Jordanów, dnia 14 czerwea 1909 
sądu zamieszkałego. s ez | 
C. k Sąd powiatowy, Oddział UI. 
Bolechów, dnia 18 maja 1909. 


L. cz. E. 2186/8 (5) (6275) 

Dnia 18 sierpnia 1909 o godzinie 9 
przed południom, odbędzie się w biurze Nr. 
L. cz. E. 683/9 (4) | (63276)|8 sądu tuiejszego licytacya 20/32 części re- 

Dnia 20 sierpnia 1909 o godz. 9 przed | alności lwh. 99 gm. kat. Białokiernica, skla- 
południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu: dających się z pb. 177/2, na której stoi le- 
tutejszego licytacya: a) realności obj. lwh. ł pianka stajnia, kurnik, oraz z pre. gr. l. 
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się dnia 12 sierpnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1, lieytacya 11/28 ciałai 
8/4 części Iwh. 110 kg. Bukowiec obj., two- 
rzących 11/28 części fizycznie nie wydzielo- 
nych gospodarstwa wiejskiego pod lk. 18 w 
Bukowcu. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę a tworzące całość gospodarczą Są 
ocenione na 2365 kor. 68 hal. 

Najniższa cena wynosi 1577 kor. 09 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
da skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w binrze Nr. 3. 

akie prawa, w obec których niniejsza 
tieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié się do satu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytucyjniyra, inaczej roszczenia tege 
rodzsju eo do sawe) uieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Vo osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomuyściach badz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie Ucytacyjnego powstaną, zawladamisno 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, dnia 22 maja 1909. 


L. cz. B. W. 111ójs (16) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Gitli Ent i tow. zastąpio- 
nych przez adw. dr. Eliasza Fischlera, odbe- 
dzie się dnia 24 czerwca 1909 o godzinie 
11:30 przed poludniem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 24, w Stanisławo- 
wie, licytacya realności obj. lwhk. 372 gm. 
kat. Stauisławów przy ul. hsiwederskiej Nr. 
209'/,. Realność składa się z pb. Nr. 420/2, 
420,8, 420/4 o łącznej powierzchni 151 m°. 

Nieruchomość ta z budynkami wysta- 
wioma na licytacyę, jest oceniona na 10.162 
kor. 50 hal. 

Najniższa cenge wynosi 10.162 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skuiku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg: tabularny, 
wyciąg katestralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wytnienionym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, j 


(6319) 


należy 
zgłosić da sądu uajęóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjzyjm, inaczej roszczenia tego 
rodzaju čo do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla którzeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, kądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 


powania jedynie przez przybisie na faliicy 
sądowaj, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i i 
dewi NORY 


sy 
Sądu 


el, w siedzikiu 
zeraleszkalego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 20 maja 1909. 


Upadłości. 


L. cz. S. 4/9% (1) (6314 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił ma otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku firmy M. Scharf i syn, browar 
w Huezku, jakoteż do prywatnego majątku 
osobiście odpowiedzialnych spólników Saula 
Scharfa i Majera Scharfa, tudzież konkurs 
do majątku Sali Scharf w Huczku. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sądu Eliasza Frankla, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy dr. Władysława 
(zaykowskiego w Przemyślu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8 lipca 
1909 o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 16 przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, przed- 
stawili swoje wnioski względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy oraz przystą- 
pili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 81 li- 
pea 1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 9 sierpnia 1909 godz. 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dia nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencję likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Prze- 
myślu lub w pobliżu Przemyśla, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 21 czerwea 1909. 


L. ez. S. 8/9 (1) (6302 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego 
konkursu do majątku Wolfa (Wilhelma) Felda 
kupca we Lwowie zarejestrowanego pod firma 
„W. Feld*. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeę sądu krajowego dr. Władysława 
Małaczyńskiego, zaś tymczasowym zawiado- 
wcą masy pana adw. dr. Iz. Sehónbacha 
we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 30 czerwca 1909, 
godzina 1180 przed południem w tym są- 
dzie, w sali Nr. 13, przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy 1 przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 81 sierpnia 
1909, a na audyencji likwidacyjnej na dzień 
7 września 1909, godz. 10:30 przed poudniem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postepowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 


i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 
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Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu Lwowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 16 czerwca 1909. 


L. cz. S$. 5/8 (72) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Arona i Zofii Fliederów 
przedłożył zawiadowca masy projekt rozdzia- 
łu (rozporządzalne) masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze- 
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za- 
rzuty wolno im wnosić ustnie, lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 29 
czerwca 1909. 

Do ewentualnej rozprawy nad tym pro- 
jektem i ustaleniem rozdziału wyznacza się 
audyencyę na dzień 6 lipca 1909 o godzinie 
10 przed poł. w e. k. sądzie krajowym, biu- 
rze Nr. 9. 

Kraków, dnia 16 czerwca 1909. 

Komisarz konkursowy. 


(6309) 


Konkursa. 


(6187 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Tymczasowy Zarząd powiatu drohoby- 
ekiego rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę sekretarza Rady powiatowej z roczną 
płacą w kwocie 8000 kor. i dodatkiem akty- 
walnym w 500 kor. 

Kompetenci winni wykazać się: 

1. Prawem obywatelstwa austryackiego. 

2. Motryką celem stwierdzenia, że nie 
przekroczyli 40 lat życia. 

3. Świadectwem zdrowia. 

4. Swiadectwem moralności. 

5. Dokładną znajomością obu języków 
krajowych, tudzież języka niemieckiego w 
słowie i piśmie. 

6. Świadectwami ukończonych studyśw 
prawniczych i złożonych wszystkich trzech 
egzaminów państwowych na wydziale prawa 
i adrmninistracyi jednego z Uniwersytetów 
krajowych. 

7. Co najmniej jednoroczną praktyką 
konceptową przy rządowej władzy polity- 
cznej, Wydziale krajowym, lub w Wydzia- 
łach powiatowych w kraju. 

Powyższa posada będzie nadana pro- 
wizorycznie na rok jeden, poczem w razie 
zadowalającego pełnienia obowiązków nastą- 
pi stabilizacja. 

Podania zaopatrzone wszystkimi powyż 
żądanymi dowodami należy wnosić do Za- 
rządu powiatowego w Drohobyczu najdalej 
do dnia 12 lipca 1909. 

Drohobycz, dnia 15 czerwca 1909. 

Za Wydział powiatowy 
Kierownik tymczasowego Zarządu. 


L. 2920 


LW. 37160/09 (6199 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania poczawszy od I. pół- 
rocza przyszłego roku szkolnego jednego, 
ewentualnie dwóch stypendyów w rocznej 
kwocie 460 kor. z fundacyi stypendyjnej s. 
p. Wincentego de Barachka Szachłackiego 
dla sześciu uczniów szkół gimnazyalnych w 
Stanisławowie, ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

O stypendya z tej fundzcyi mogą się 
ubiegać tylko biedni uczniowie szkół gimna- 
zyalnych w Stanisławowie osieroceni, t. j. 
pozbawieni obojga rodzieów, lub przynaj- 
mniej ojca, z rodziny polskiej religii rzym- 
sko-katoliekiej pochodzący, którzy albo szko- 
ły ludowe z dobrym postępem w naukach 
ukończyli i do szkół gimnazyalnych w Sta- 
nisławowie wstąpić się zobowiązują, albo 
już do szkół gimnazyalnych w Stanisławo- 
wie uczęszczają i dobrym postępem w nau- 
kach się wykazują. Uczniowie przyjęci do 
jakiegokolwiek internatu nie mogą korzystać 
z niniejszej fundacji. "=" JE 

Prawo rozdawnietwa służy Radzie miej- 
skiej miasta Stanisławowa z zastrzeżeniem 
zatwierdzenia ze strony Wydziału krajowe- 
go, ewentualnie zaś Wydziałowi kraj. 

Podania należy wnosić za pośredni- 
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 30 ezer- 
wca b. r. załączając do nich dowody, iż 
kandydat posiada wszystkie warunki powy- 
żej określone. 

Z Wydziału krajowego. 

Lwów, dnia 9 czerwca 1909. 

Piotrowski. 
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L. 76.111/1L. 
Konkurs. 
Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w ludwikówce z poborami 
III. klasy 6 stopnia ryczałtem 252 kor. ro- 
cznie na służącego i ewentualnem wynagro- 
dzeniem 1200 kor. rocznie za codzienną je- 
dnokonną jazdę do Wełdzirza i z powrotem. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
5 lipca b. r. do c. k. Dyrekcji poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 
C. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 17 czerwca 1909. 


(6854 1—3) 


L. 8615 (6203 1—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Wadowi- 
cach, oraz przy sądzie powiatowym w Żyweu 
są do obsadzenia posady wożnych. 

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady woźnych, 
wnosić należy do 26 lipca 1909 do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Wadowicach. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 19 czerwca 1909. 


L. 2807,09 (6306 1—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy Kamionecki rozpi- 
suje niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady lekarza okręgowego z siedzibą w mia- 
steczku Witków nowy. 

Z posadą tą połączona jest płaca roczna 
1200 kor. i ryczałt na objazdy o rocznych 
600 kor. 

Lekarz ten obowiązany utrzymywać 
aptekę domową. 

Okręg sanitarny obejmuje miejscowości : 
Witków nowy, Witków stary, Suszno, Wulka 
suszeńska, Płowe, Józefów Ordów, Stryhanka 
i Dobrotwór. 

Ludność 10.775 dusz. 

Oprócz wymaganej fizycznej zdatności 
kompetenci wykazać się mają: 

1. prawem obywatelstwa austryaekiego, 

2. dyplomem doktora medycyny, upo- 
ważniającym do wykonywania praktyki le- 
karskiej, 

8. znajomością języków krajowych, 

4. nieprzekroczonym wieku 40 
życia, 

5. praktyką najmniej dwuletnią w za- 
wodzie łezarskim, wreszcie 

6. odznaczać się nieskazitelnym chara- 
sterem. 

Między kandydatami przy równych 
zresztą warunkach, pierwszeństwo będą mieli 
ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą w 
szpitalu powszechnym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego, albo egzaminem fizykackim. 
Podania wnosić należy tutaj najdalej 
do 81 lipca 1909. 

Z Wydziału powiatowego. 
Kamionka str., 19 czerwca 1909. 


lat 


Rozmalie obwieszczenia. 
1. ez. 0. L 218/9 (1) (6169 3—3) 
Edykt 


Przeciw Šarec Epstein, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie przez 
Jakóba Czobana pozew o zniesienie współ- 
własności realności obj. lwh. 1088 ks. gr. 
gm. kat. Grzymałów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 lipca 
1909 o godzinie 9 przed południem w tym- 
że sądzie, w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Sary Epstein 


Skonwertowana na 4, w roku 1906 


65.928 


DQI$OSĘE 


skonwertowanej na 4% w roku 


Ser. B. po 


Płatne dnia 1 


i ustanawia się pana Wojciecha Mayera, e. k. 
i notaryusza w Grzymałowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Sarę 
Epstein w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwoe, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 9 czerwca 1909. 


L. cz. Cw. 663/9 (1) (6210 2—3) 
Edykt. 
Przeciw Salomonowi Tenzarowi, które- 


go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego jako han- 
dlowego w Jaśle przez powiatową Kasę 
oszczędności w Gorlicach pozew o nakaz za- 
bezpieczenia sumy wekslowej 1300 kor. 

Na podstawie tego, wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia powyższych kwot. 

Celem strzeżenia praw Salomona Ten- 
zera ustanawia się pana dr. Teodora Sien- 
kiewieza w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Salo- 
mona Tenzera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Jasło, dnia 11 czerwca 1909. 


L, 236. I 2209 (1) (6289) 
Edykt. 

Przeciw Katarzynie Czerniewiez zam. 
Gryneczko z Olszanicy, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Lisku przez Antoniego 
Czerniewicza z Tarnawy górnej pozew o 
uznanie za zgasłe i wykreślenie prawa za- 
stawu dla sumy 260 kor.; tudzież prawa 
nadzastawu dla sumy 222 kor. 26 hal. zain- 
tabulowanych na realn. lwh. 28 ks. gr. gm. 
kat. Tarnawa górna. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 1 lipca 1909 o godzinie 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Ka- 
tarzyny zam. Gryneczko ustanawia się pana 
Jędrzeja Granatowskiego w Olszanicy, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienioną pozwaną w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
eniką nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Lisko, dnia 14 czerwca 1909. 


L. cz. ©. V. 2742/6 (10) (6287) 
Edykt. 

Dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Pauliny z Karpińskich Kulczyckiej w spra- 
wie toczącej się przed e. k. sądem powiato- 
wym w Drohobyczu przeciw Paulinie z Kar- 
pińskich Kulezyckiej o 22 rat po 21 złr. 5 
ct. zpn. ma być doręczony edykt licytacyjny 
z dnia 24 kwietnia 1909 E. V. 2742/6 (9). 

Ponieważ niewiadomo gdzie Paulina 
z Karpińskich Kulczycka przebywa, ustana- 
wia się w celu strzeżenia jej praw kuratora 
w osobie pana dr. Gawlika, adwokata w Dro- 
hobyczu. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znaną z miejsca pobytu Paulinę z Karpiń- 
skich Kulezycką w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 1 ezerwca 1909. 


Pożyczka hipoteczna król. stoł. miasta 


Lwowa z r. 1900. 


(6800) 


EBLosowzanie 


1906 pożyczki hipotecznej król. 


stoł. miasta Lwowa z roku 1900. 


dnia 1 czerwca 1909 


Ser. A. po 100 koron 
Nr. 194, 589. 


200 koron 


Nr. 1878, 1641, 1928. 


Ser. O. po 1.000 koron. 
Nr. 219, 815, 1344, 1348, 1361. 


Ser. D. po 2.000 koron 
Nr. 251, 710, 808, 1397. 


Ser, E. po 5.000 koron. 
EE, 


września 1909. 


Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas: 


Ser. A. Nr. 178 å 100 K pr. 1 marca 1908 
652 „ 100, „ 1 marca 1909 

„ B. „ 1107 „ 200 „ „ 1 września 1904 
1891 „ 200 „ „ 1 września 1908 

„ ©. H681 „ 1800... 1 marca 1909 


L. 22.980/909 

Wykaz 
kwot przypadających ma pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję- 
zyku polskim dla ubogich uczniów szkół ludo- 
wych na rok szkolny 1909/10 w stosunku do 
ilości dzieci do szkół rzeczywiście w roku 

szkolnym 1908;9 uczęszczających. 


(6280 2—8) 
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1] Biała 15095] 1139/56 
2] Bóbrka 17236] 1301/49 
3| Bochnia 22885] 1727|54 
4] Bohorodczany 7760 585/84 
5| Borszezów 183020 982/96 
6| Brody 14702] 1109/89 
Í Brzesko 20191] 1524/80 
8] Brzeżany 14910] 1125/61 
9] Brzozów 14089] 1068160 
Buczacz 16456] 1242/38 
Chrzanów 20489} 1547/79 
Cieszanów 12452] 94010 
Czortków 14112] 1065|34 
Dąbrowa 11148 84116 
Dobromil 14502] 1094/79 
Dolina 14024) 1058/78 
Drohobycz 18275] 1379/61 
Gorlice 9849 743/58 
Gródek 9632] 72718 
Grybów 7810] 589/59 
Horodenka 9533 719/69 
Husiatyn 14668] 1106/98 
Jarosław 22664 1711|— 
Jasło 13047 984 
Jaworów 11824] 854 
Kałusz 12988 976 
Kamionka 15342] 1158 
Kolbuszowa 18125 990 
Kołomyja 17790) 1843 
Kosów 8652] 658 
Kraków miejska 15070] 986 
Kraków zamiejska 17143] 1294 
Krosno 9107] 687 
Limanowa 105904 799 
Lisko 6047%| 456 
)| Lwów miejska 17902] 1351 
Lwów zamiejska 27164] 2050 
Łańcut 16859 1272 
Mielec 10163] 767% 
Mościska 12270 926 
Myslenice 13891] 1048 
Nadwórna 286| 546/28 
Nisko 11489] 867/86 
Nowy Saez 18578] 1025/07 
Nowy Targ 12148] 91710% 
| Peczeniżyn 4895] 381 
Pilzno 6854] 517 
Podgórze 10144] 765 
Podhajce 13095} 988 
Przemyśl 18528] 1398 
Przemyślany 14825] 1081 
Przeworsk 9068] 684 
Rawa 11927 900 
Rohatyn 14896] 1351 
Ropczyce 10846] 818/79 
| Rudki 9661 729136 
Rzeszów 19266] 1454/48 
Sambor 12500| 943/69 
Sanok 13179 994/95 
Skałat 10294 47115 
Śniatyn 10413] 786/09 
Sokal 18176] 1372/17 
Stanisławów 20194] 1524 
Stary Sambor 9055] 683 
Stryj 15842] 1195 
Strzyżów 9428] 711 
Tarnobrzeg 10908} 823 
Tarnopol 20884] 153 
Tarnów 12023] 1285 
Tłumacz 16305] 1230 
Trembowla 11749 386 
Turka 462 
Wadowice 22040] 1663 
Wieliczka 14078] 1062 
Zaleszczyki 970: 782 
Zbaraż 658 
Zborów j 536 
Złoczów 19332] 1459 
Żółkiew 18494] 1016 
Zydaczów 11992] 908 
Zywiec 116%6] 881 


Razem 1092104] 82446 


Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, 19 czerwca 1909. 


| L. cz. C. I. A (6332) 

Przeciw Jusypowi Kinaszczukowi, któ- 

| rego miejsce pobytu nie jest znane, wniesio- 

| no do e. k. sądu przez Maryę Kinaszezuk 
z Olchowca pozew o 632 kor. 61 hal. 

l Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

| dyencyę do rozprawy na dzień 28 czerwca 


11 


1909 o godzinie 10 przed południem biuro 
Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Jusypa Kina- 
szezuka ustanawia się dlań kuratorem Mi- 
chała Jakoweńkę w Olekowcu. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki tenże w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielnica, dnia 16 czerwca 1909. 


L. ez. C. II. 242,9 (8) (6288) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Bogdanowi z Ruden- 
ki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Lisku przez Michała Serbina z Rudenki 
pozew o uznanie prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 6 lipca 1909 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Iwa- 
na Bogdana ustanawia się pana dr. Wojto- 
wicza w Lisku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionego pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lisko, dnia 18 czerwca 1909. 


L. 1188/09 (6249) 
Edykt. 

Dr. Adolf Bryk adwokat w Kolbuszo- 
wej zmarł 31 maja 1909, a jego substytu- 
tem ustanowiono dr. Ludwika Seeligera adwo- 
kata w Kolbuszowej. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Kraków, dnia 15 czerwca 1909. 


L. 1136/09 (6248) 
dykt. 

Dr. Włodzimierz Lewicki adwokat w 
Krakowie, zmarł 5 czerwca 1909, a jego 
substytutem ustanowiono dr. Zygmunta Kłęb- 
kowskiego, adwokata w Krakowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Kraków, dnia 8 czerwca 1909. 


L. cz. Ow. 873/9 D (6279) 
d ; 

Przeciw Bronisławowi Rappaport, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Sambo- 
rze przez Marka Seemana pozew o 5000 
koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Bronisława Rap- 
paporta ustanawia się pana Bronisława Po- 
tockiego, adwokata w Samborze, kuratorem. 

__ Tenże kurator zastępywać będzie Bro- 
nisława Rappaporta w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 20 maja 1909. 


L. ez. C. X. 396/9 (1) (6304) 
BEdykt. 

Przeciw a) Freidzie Auerbach, b) Sa- 
rze Schapira, e) Sime Goldstaub, d) Mojże- 
szowi Berlsteinowi, e) Jakóbowi Berlstein, 
f) Dawidowi Berlsteinowi, g) Sarze Silber- 
feld, h) Berischowi recte Berl Abrahamowi 
Luft, i) Senderowi Luft, j) Samuelowi Luft, 
k) Sindelowi Luft, 1) Taubie Berlstein, m) 
Serli Bine Gruber, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du powiatowego X. I. we Lwowie przez Sa- 
rę Beilę 2 im. Mader zam. Winnik we Lwo- 
wie pl. Gołuchowskich pozew o uznanie 
własności i wpis do ksiąg gruntowych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencyę na dzień 30 sierpnia 1909 o godzi- 
nie 9 rano, Oddz. X. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana adwokata dr. Benedykta Ko- 
flera we Lwowie. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. sąd powiatowy S. I., Oddz. X. 

Lwów, dnia 6 czerwca 1909. 


L. ez. ©. II. 185/9 (2) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Katarzynie 1-o Błażko 2-0 Kirzewskiej 
z Dulib wniesiony został de e. k. sądu po- 
wiatowego w Stryju przez Jacia Swystunia 
w Dulibach pozew 0 uznanie i wpis prawa 
własności 1/2 lwh. 35 i całego lwh. 31 gmi- 
ny Duliby. 

Na podstawie pozwu wyznanaczoną zo- 
stała audyencya na dzień 21 lipea 1909 o 
godzinie 8 rano, sala 204. 


(6156) 


„Gazeta Lwowska* Nr, 141 z dnia 24 czerwca 1909. 


E Celem strzeżenia praw nieobjętej masy I 


| spadkowej po ś. p. Katarzynie l-o Błażko 
I 2-0 Kirzewskiej ustanawia się pana dr. Aben- 
da adwokata w Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
objętą masę spadkową po ś. p. Katarzynie 
2 śl. Kirzewskiej w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadko- 
biercy w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno- 
moenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stryj, dnia 16 czerwca 1909. 


i Ga C IE ARTI (6235) 
d ; 

Przeciw Herschowi Berlowi 2 im. Wein- 
stock, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Mikośajowie przez Jędrzeja Sawickiego 
pozew o 238 kor. 85 hal 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 15 lipca 
1909 o godzinie 10 przed poł. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adwokata Emila Hubiekiego 
w Mikołajowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 10 maja 1909. 


Firmy. 


L. ez. Firm. 85/9 Sp. IL. 218 
Edykt. 

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
jako handlowy ogłasza, że na walnem ze: 
braniu członków stowarzyszenia Bank zwią- 
zkowy w Nowym Sączu, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką w dniu 
24 stycznia 1909 odbytem, uchwalono czę- 
ściową zmianę statutu $$ 2, 10, 12, 18, 14, 
15, 16, 17, 19, 20, 26, 29, 81, 35, 45, 46, 
48 i 62, a istotne zmiany są następujące: 

Celem stowarzyszenia jest podniesienie 
zarobku i gospodarstwa swoich członków 
przez dostarczenie tymże kapitałów potrze- 
bnych im do obrotu w gospodarstwie, han- 
dlu, przemyśle i rolnictwie w drodze wza- 
jemnego kredytu. 

Dyrekcya składa się z dwóch dyrekto- 
rów, których walne zgromadzenie z pośród 
grona członków stowarzyszenia większością 
głosów na sześć lat wybiera, głosując na 
każdego z osobna. 

Walne zgromadzenie ogłosić należy 
z podaniem porządku dziennego przez jedno- 
razowe obwieszczenia w ezasopismie „Samo- 
pomoc“ we Lwowie, lub piakatami w lokalu 
stowarzyszenia, albo także w miejscu siedzi- 
by stowarzyszenia przynajmniej na 8 dni 
naprzód. 

Wszelkie zgłoszenia i uwiadomienia w 
sprawach stowarzyszenia podpisuje naczelnik 
dyrekcyi i jeszcze jeden z jej członków. Na- 
stąpią one przez jednorazowe ogłoszenia pla- 
katami w lokalu, ewentualnie także w sie- 
dzibie stowarzyszenia, tudzież, że członkami 
zarządu wybrano na lat sześć Nathena Kri- 
schera, Lóbla Nussbauma jako dyrektorów, 
a Bfroima Krischera jako zastępcę dyrektora. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 15 maja 1909. 


(6115) 


L. cz. Firm. 284/9 (6119) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie w rejestrze handlowym przy firmie: 
„Spółka oszezędności i pożyczek w Majda- 
nie, stowarzyszenie zarejestrowane z nieogra- 
niczoną poręką*, że ma walnem zebraniu 
członków tegoż stowarzyszenia w dniu 25 
marca 1909 odbytem, wybrano ks. Tomasza 
Macha, proboszcza w Majdanie, przełożonym 
zarządu w miejsce ustępującego dr. Anto- 
niego Mieczulskiego, że w miejsce ustępują- 
cego członka zarządu Jana Gurdaka wybra- 
no członkiem zarządu Jędrzeja Sorbala wło- 
ścianina z Brzostowej Góry, zaś w miejsce 
ustępującego członka zarządu Michała Kop- 
cia wybrano członkiem zarządu Józefa Hadkę 
włościanina z Huty komorowskiej. 

Rzeszów, dnia 22 maja 1909. 


L. cz. Firm. 512 Stow. IM. 286 (6192) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Zza- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Lwowskie Towarzy- 
stwo fotograficzne „Kopernik* stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką, po 
francusku: „Société Lóopolitaine de Photo- 
graphie „Copernie* Société A responsabilitć 
limitóe — po niemiecku: Lemberger Photo- 
graphische Gesellschaft „Kopernik“ Genos- 
senschaft mit beschränkter Haftung. 

Data statutu: 29 marca 1909. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 
gespodarstwa i zarobku swych członków 
przez wykonywanie i zastosowanie sztuki 
fotograficznej, dostarczanie swym członkom 
tanich wyrobów fotograficznych i sprzedaż 
tychże itp. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 8 dyrektorów i 
3 zastępców tychże wybieranych przez Radę 
nadzorezą z pośród członków stowarzyszenia 
na przeciąg lat trzech. 

Podpis firmy: uskutecznia się w ten 
sposób, że podpisujący do firmy Towarzy- 
stwa swe podpisy dołączają. 

Do ważności zobowiązania wobec osób 
trzecich potrzeba podpisu dwóch członków 
dyrekcyi. 

Ogłoszenia umieszczane będą przynaj- 
mniej w jednym z dzienników lwowskich 
(„Słowo Polskie“) i w jednym z dzienników 
krakowskich („Głos Narodu*). 

Udziały członków: 25 kor. 

Odpowiedzialność ograniczona do wy- 
sokości dwukrotnej deklarowanego udziału. 
Data wpisu: 6 kwietnia 1909. 
©. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV 
Lwów, dnia 8 kwietnia 1909. 


G. Zl. Firm. 12%,9 Stow. I. 851 (6113) 
Eintragung einer Genossenschaftsfirma. 
Sitz der Genossenschaft: Rohatyn. 

Firmawortlaut: Escompte Verein in 
Rohatyn, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung — oder in polnischer 
Sprache: Towarzystwo eskontowe w Roha- 
tynie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką. 

Datum des Genossenschaftsvertrages : 
3 April 1909. 

Gegenstand des Unternehmens : Betrieb 
eines Escompte- und Creditgeschāftes be- 
hufs gegenseitiger Beischaffung der den 
Mitgliedern zum Betriebe von Handel, Ge- 
werbe und Landwirtschaft nótigen Geldmit- 
Ph im Wege des gemeinschaftlichen Kre- 

ites. 

Vorstand: Abraham Hersch Königsberg 
als Direktor, Jakob Meier Padwe als Kas- 
sier, beide in Rohatyn, 

Firmazeichnung: Zu der Firma der 
Genossenschaft fügen wenigstens zwei Mit- 
glieder des Vorstandes ihre Unterschriften 
hiezu. 

Bekanntmachungen: Erfolgen durch 
Affichierung von Plakaten auf õffentlichen 
Strassen und Plätzen in Rohatyn. 

Geschäftsenteil: beträgt 100 Kr. 

Haftung: Eine beschränkte bis zum 
fünffachen Betrage der gezeichneten Ge- 
schaftsanteile. 

Datum der Eintragungen: 29 Mai 1909. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, Abt. II. 

Brzeżany, am 25 Mai 1909. 


L. cz. Firm. 784 Stow. IIL 254 (6191) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Unia kredytowa we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane Z 0- 
grauiezoną poręką*. 

Członkami dyrekeyi wybrani: Juliusz 
Eisler, dyrektor szkoły handlowej w Sambo- 
rze, Karol Stand właściciel realności i Szy- 
mon Oransz kupiec we Lwowie, dyrektorami 
zaś Chaim Grossinger kupiec, Dawid Wechs- 
ler właściciel fabryki tutek i dr. Henryk 
Gabel adwokat krajowy, wszyscy trzej wa 
Lwowie, zastępeami dyrektorów. 

Data wpisu: 17 maja 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako bandlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 16 maja 1909. 


L. cz. Firm. 125/9 Sp. I. 217 (6120) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedynczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn- 
czych i spółkowych. 

Siedziba firmy: Baczyna 

Brzmienie firmy: Stefan Sozański i Sp. 
dzierżawa browaru w Baczynie. 

Wystąpił spólnik: Dr. Józef Sleuer- 
man, wobec ezego spółka powyższa pod tą 
samą firmą będzie dalej prowadzona przez 
pozostalych jawnych spólników Stefana So- 
zańskiego, Mechla Tiegera i Judę Kleina. 

Upoważniony do zastępstwa: Do zastę- 
pstwa tej firmy są uprawnieni kumułatywnie 
spólnicy Stefan Sozański i Mechel Tiger, lub 
Stefan Sozański i Juda Klein, którzy podpi- 
sywać będą firmą w ten sposób, że pod na- 
pisaną przez kogokolwiek, lub stampilią wy- 
ciśniętą zawierającą nazwą firmy podpiszą 
Stefan Sozański i Mechel Tieger, lub Stefan 
Sozański i Juda Klein swe nazwiska wła- 
snoręcznie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 27 marea 1909. 


L. cz. Firm. 799 Stow. III. 310 (6189) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobko- 
wego i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „I. Ogólne Towarzy- 
stwo budowy i wynajmu tanich mieszkań, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną, 
odpowiedzialnością *. 

Data statutu: 22 kwietnia 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza- 
nie członkom stowarzyszenia tanich i zdro- 
wych mieszkań przez budowanie, lub kupo- 
wanie domów mieszkalnych i odstępywanie 
ich członkom w drodze najmu lub sprzedaży, 
tudzież przez wynajmywanie członkom po- 
szczególnych mieszkań i ewentualne ułatwia- 
nie im budowy przez udzielanie pomocy pra- 
wnej, finansowej i technicznej. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: (Wydział kierujący) składa 
się z 6 członków wybieranych przez Radę 
nadzorczą, a zatwierdzanych przez Walne 
zgromadzenie na przeciąg lat trzech. 

Padpis firmy: pod jej brzmieniem pod- 
pisy dwóch członków wydziału kierującego, 
z których jeden musi być tegoż dyrektorem 
lub jego zastępcą. 

głoszenia zamieszczane będą w dzien- 
niku, który Walne zgromadzenie oznaczy. 

Udział członka wynosi 100 kor. 

Odpowiedzialność ograniczona do po- 
dwójnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 81 maja 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 80 maja 1909. 


Kuratele. 


L. cz. L. VI. 1/9, | VI. 88,9 (5) (6039 2—3) 
dykt. 
Za umysłowo niedołężnego uznano Ołe- 
ksę Szychworosta w Kropiwniku. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Chromeja s. Iwana w Kropiwniku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz,, dnia 24 lutego 1909. 


L. cz. P. 7/9 (8) (6044 gz—3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Ścheindlę 
Fat false Damaszek z Mościsk. 

Kuratorem jej ustanowiono Abrahama 
Schulza w Mosciskach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Mościska, dnia 13 kwietnia 1909. 


L. cz. L, IX. 4/9 (9) (6077) 
Edykt. 

C. k. sąd Faacyy w Kołomyi uzna- 
je Paraskę Babijów po Iwanie z Korszowa 
umysłowo chorą i zawiesza nad nią ku- 
ratelę. 

Kuratorem ustanawia się Wasyla Boj- 
czuka Dmytra z Korszowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kołomyja, dnia 4 maja 1909. 


L. ez. IV. 74/6 (9) (5966) 
Edykt. 
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
na podstawie uchwały e. k. Sądu obwodowe- 
o w Tarnopolu z dnia 27 marca 1909 Ne. 
V. 231/9 (1) znosi zawieszoną nad Adamem 
Józefem Unterschitzem z Chorostkowa z po- 
wodu choroby umysłowej kuratelę. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 2 kwietnia 1909. 


L. c. P. VI. 82,9 (5970) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy Oddz. VI. ustana- 
wia nad Józefem Kremeniukiem z Moskalówki 
kuratele z powodu marnotrawstwa. 

Kuratorem ustanawia się Romana Fo- 
kszeja w Moskalówce. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kossów, dnia 17 marca 1909. 


L. cz. L. 1,9 (8) (5999 
Edykt. i 
Za marnotrawcę uznano Józefa Nago- 
rzańskiego w Janikowieach. 
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Nagorzańskiego w Siedliszowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabno, dnia 13 maja 1909. 


L. cz. P. 70/9 (6) (5920) 
Edykt. 

Za marnotrawną uznano Karzyna Prze- 
pióra w Moszczenicy. 

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ja- 
rochę w Turzy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Biecz, dnia 9 maja 1909. 


„oOMiesienia pry 


Be Z WOTA 
Na dworzec główny : 


ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Körösmezö, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Zerhomsthu, 
Czudine, Sereihu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tornów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

Stamisłuwowa, Kałusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiedsia, Earlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
marmowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


N 


S 


SB 


Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kafusza. 

z Sainvora, Uhyrowa, Sanoka. : 

z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Zydaczowa. 

z 

z 


SONS) 


z Jaworowa. 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaezowa, Sanoka, Chyrowa. 
— | 950] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


— |1020] z Kołomyi, 4ydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 
— | 957 | z Sianek, Sambora. e 
11:45 | z Ławoeźnego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 
— |1200 | z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 


— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 
-= 1-10 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
— 1-35 | z Wołkowa. 
180 | — f} z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sgeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 
— 2:00 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 
205 | — | Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
215 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 
= z Tuehli, Skoleggo, Drohobycza. Borysławia. 
SĘ z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
— | 5004 z Jaworowa. : 
=a: z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
, Grzyraałowa. 
= 5'8 | z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


640 | — B z Czerniowiec, Iekan, Snezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sieliey. 

ze Z Goch (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlebadu, Pragi, 
Opawy), Koemytzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 
sła, Dynowa, lmbaczowa, Sanoka, Kymancwa, Iwonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

909] z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. - 
980] z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Qalacu), Potutor, Zyda- 
GzowA, Ozortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
8 Watry, Suczawy. RE 
t50 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 


I 
a 
ya 
© 
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cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Wołkowa. 3 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezynies, Zale- 
szezyk, Skały, Iwsnia pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowa. - 

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko. 
akawiny. 


9:55 
— |1030 


— |1105 


Na dworzee „„Lwów-Podzamczeć ; 
— 7-01 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
— 807 4 Winnik. 
— |1140 | Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 


! TAŻA. 
— 119 | Wołkowa. i pan 
2:00 | — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 
— 3:26 | Winnik. i ; | 
— | 51B$ Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Uzort- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, flusiatyna, Gray- | 


maałowa, Zbaraża. 
Wołkowa. ; y i 
Podwołotzysk, (Ośessg, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Jałeszozyk, wanie puziego, Skeły, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


Na dworzec „„Lwów-łyczaków: 


z Winnik. 
z Wołkowa. 
z Winnik. 


z Wołkowa. 


Na dworzee główny: 


% Brzuchowie codziennie: od 1 mzja do 30 wrzesnia 615 rano, 820 wie- 
czór, od 1 ezerwca do 30 września 3-27 po południu, 935 wieczór, od 1 
lipea do 31 sierpnia 580 po południu; w niedziele i Święta rzyjnsko- 
katolickie: od 1 maja do 31 maja 327 pe południu, 933 wieczór, od 
1 czerwca do 30 września 148 po południu, od 1 lipea do 31 sierpnia 
10:05 przed południem. í 

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 115 po południu, 9-25 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 2 maja do 12 
września 10'10 wieczór. s 

Ze Szczerea w niedziele i Święta rzymsko-katoliekie: od 30 maja do 12% wrze- 
śnia 10-15 wieczór. l, 

% Iabienia w uiedzisle i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze- 
śnia 11:45 wieczór. 

Z Winnik codziennie: 3-44 po południu. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjna 
o. k. kolei leż kk ul. Krasickich |. 5, dzzwi ur. 67 w dnie powszadnia od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 


8 rsze do 12 w poñ:dgie. 


Rach pociągów kolejowych otowiązający 2 dniem 1 maja 1909 x, (Czas środkowo-guroeist. 


JPociąsi lozalne. 


posp. | 0s0b. 


Ee 314 4 do Wołkowa. 


Pociąg | 
ze WO WW | 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósiez0, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosię- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), hyrowa, Sanoka, Mezełaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Ohabówki, Jasła, Mielca (p. Dąbieg), Orłowa, 
Wieliezki, Oświęeima, Koemyrzowa. 


do Sambora, Sianek, Csap. 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutot, 
Kałusza, Kórówmez6, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry. j i 

do Kawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniac, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Wołkowa. 

do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drobobyeza, Borysławia. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

do Jaworowa. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezucina, Wieliezki, Oświęcimią. 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza. 

do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do [ckan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża 

do Bełzca, Sokala, Lubaezowa. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwanis pustego, Grzy- 
małowa. 

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortxowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do łŁawocznego, Drohobyczą, Borysławia, Kałusza. 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, p R (p. Rze- 
szów), Ń. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Lł.), 
Oświęcimia. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 

do Wołkowa. 


do Kołomyi, Żydaczowa, Kałnsza. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

do Jaworowa. 

do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbad», Berlina), 
Orłowa, Koezye (p. Tarnów). 

do Rawy ruskiej, Sokala, 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), (hyrowa 
(p. Przemyśt). 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do lekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 


A Nowosialiey, Berhomethu, Ozudyna, Serethbn, Brodiny, 
u 


ny, Dorny Watry, Suczawy. 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
do Podwołoczysk, Potntor, Kopyczysiee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaloszczyk, Grzyn:ałowa. 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarn- 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wisliezki, Ohabówki, Zakonane go. 


~- |1258 do Hirria, Dronatweza, Rarystawia. Kochawiny. 
— 11085) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Z dworca „Lwów-Podzamceze* : 


A Winnik. 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa, Grzymałową. 

| Wołkowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, (wania pustego, Grzy- 
matowa, Uzortkowa. 

| Wołkowa. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

H Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, [wania pustego, Potutor, 
Husistyna, Zaloszczyk, śtrzymałowa Zbaraża. 


| % dworca „Lwów-Kyczaków : 


| 6-03 | do Winnik. 
732 | do Wołkowa. 
| 149 | do Winnik. 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 721 rano, 3:45 po 
pouduiu, od 1 ezerwea do 30 września %30 południu, 8/34 wieczór, 
od 1 lipea do 31 sierpnia 5:50 po południu; w niedziele i święta rzym- 
sko-katolickie: od 1 maja do 31 maja 230 po południu, 8:34 wieczór, 
od 1 czerwca do 30 września 12-41 po południu, od 1 lipca do 31 sier- 
pnia 900 przed południem. 

Do Janowa eodzienrie: od 1 maja do 30 września 1010 przed południem, 
385 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 2 maja 
do 12 września 137 po południu. 

Do Szczerea w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 30 maja do 12 wrze- 
śnia 1035 przed południem. 

Do Lubienia w niedziela i żwięia rzymsko-katoliekie: od 16 maja do 12 wrze- 
śnia %15 po południu. 

Do Winnik codziennie: 5:80 rano. 


i 


Telefon 452, 


Pasaż TPA 9. 


ÅH ydaje: 
BILETY zestawialne kombinowane- okrężne 
— do wszystkich i ze wszystkich zna- 
czniejszych AP EUROPY z ważnością 60, 
ION T O hi ae a a 


BILETY 7vislne w jedny w laski FEP 


— na niemiéciaæh „kolejach z ważnością 
45 dni. = 


BILETY know: zwykłe do wszyskich 


—- Stacyj w kraju i za granicą. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


ZA) ))MQSALALLLcNNNNN NN NN wa 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej, 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


Adres telegraficzny: „Stadtbureau*, Lwów. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Pokój, 
nyża i kuchnia, ul. Gródecka 93, od 1 
lipea do wynajecia. 

do wynajęcia od 1 


Ul. Nabielaka l | lipca 1909 6 po- 


koi, 2 przedpokoje i kuchnie. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn |uhiterski I zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje I sprzedaje stare srebro, złote I kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


BDREPTUOYTZYZE OTO AZOZOCK TERETERE 
Poszukuje się kupna 


STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hauemana 9, Lwów. 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transpor 
Back". 

ornetek 
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki I. 1. 


Okazya? 


Z powodu korzystnego zakupna materyałów 
polecamy kołdry i materace po nadzwy- 
czajnie niskich cenach. Ogromny wybór Ko- 
ców, kap na łóżka i t. p. Skład mebli, 
dywanów i pościeli 
J. SCHUSTER i K. TOCZYSSI 


Lwów, Trzeciego Maja 5. 


p” <= 


uaturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wẹ- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 
MAAALALA AA Kab KAŻ 
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Parowa fabryka 
$+ 


„JUNTA“ 


cegiy, dachówek, rurek $ę 
drenowych on 


w Sądowej Wiszni. 


Doborowy materyał na składzie. 
KYRYWYTYTRYRYRTK 
Realność 


składająca się z dwóch drzewia- 
nych rewych domów o ośmiu po- 
kojach mieszkalnych jest zaraz 
do sprzedania na Lewandówce — 
(za regatką Grodecką). 
Wiadomość w miejscu w 


sklepie Kółka Rolniczego. | — 


Dnia 10 lipca b. r. o godzinie 11 przed południem odbędzie się 
w biurach Towarzystwa w Łańcucie 


X. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


P. T. Akeyonaryuszów Ażejjnego towarzystwa dla wyrok | Aqgdią: 


i sukienniczych w Łańcucie. 


Porządek dzicnny obrad: 


A 


1. Zagajenie Zgromadzenia, powołanie sekretarza i 2 skrutatorów. 
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności i rachunków za IX. 


rok administracyjny 1908;9. 


3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
4. Wnioski Rady zawiadowczej co do rozdziału zysku za rok 1908/9. 


5. Zmiana $$ 16 i 28 statutu. 


6. Wybór Komisyi rewizyjnej na 1909/10. 


$ 20 statutu. P. T. Akcyonaryusze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście 
lub przez pełnomocnika zamierzają wziąć udział, muszą na trzy dni 
przed terminem Walnego Zgromadzenia deponować swe akcye w Kasie 
zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie. Na deponowane akcye wydana 
im będzie legitymacya służąca jako wstęp do miejsca zebrań Walnego 
Zgromadzenia. Osobny wykaz obejmujący liczbę złożonych akcyj a tem 
samem ilość głosów akcyonaryuszy będzie wyłożony przy Walnem Zgro- 


madzeniu. 


Łańcut, dnia 19 czerwca 1909. 


Rok 1909. 


NOWOŚCI 


„ Prezes: 


B. Łakrcechki. 


Rok XE. 


MUZYCZNE 


Jedyne polskie pismo nutowe 


poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi 
przy końcu miesiąca. 
Treść Nr. 4: Gall Jan, „Oztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur“. 


Agghåry Karol, „Taniec czarownic“, Leonardi A., „Gondoliera g-moll“ i Rihowski A. W., 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2“, w tekscie liczne wiadomości ze świata muzycznego. 


Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 


25 rubli. 


Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, których 


ceny są obeenie bardzo wysokie. 


l Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „ABC* 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOLOWSKIEGO, Pasaż Hausmana 1. 9. 


e Z p wek 
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527. 
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Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich == 
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek 
treści powieściowej 

Treść „Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 
historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t. p. 
Przedpłata wynosi: 


Z przesyłkę pocztową: 


we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie — 18 kor. — hal. 
F półrocznie 6 „ = y półrocznie 9 „ — ,„ 
kwartalnie 3 „, — » kwartalnie 4 „ 50 , 


LH 


Redakcya w Warszawie, Nowy Świat 70. 
Giówinia Elkspedycya ma Galicyę: 


Biuro dzienników $. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hansmana |. 


Prenuimaeratorzy „Gazety Lwowskiej" płacą: 
we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal. 


DONIESIENIE! 
- YGÓDNIK ILLOSTROWANY 


najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po- 
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieezory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 
historyczny i t. d. 

Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane. 


lllustracye. Reprodukcye barwne najświatniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach. 


Nadzwyczajne premium Tygodnika Instrowanego 


Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto 
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
zmiżyć cenę 12 tomów ceesmych i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich. 

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 keram rocznie za 12 tomów lub I 
kor. 50 hai. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hal. za duży 
toma, zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena Księgarska 
tomów 37 ker. 50 hal. 


Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika“ znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa 


Abun malarzy polskich W reprodukcyach barwnych 


a mianowicie zamiast Z7 kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 18 kor., z przesyłką ZA kor. 50 hal. 


Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 86 kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami). 


Premunieratę przyjnaują: 


ADMINISTRACYA TYGODNIKA [LLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Pasaż HMansmana 1. 9 
oraz wszystkie Esięsarnie 1 kantory pisra. 


TRY Am EGOLINIEI PRENUMERATY: 
We Lwowie: W Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie: kor. 6'80, z książkami kor. 8'30 | kwartalnie: kor. 7'20, z książkami kor. 870 

półrocznie: „ 13:60, Ą n 16:60 | półrocznie: „ 1440, A „a 47:40 

rocznie: » 2220, 4 „ 8320 | rocznie: „ 28:80, A » 3480 
NTaasreera okazowre 1 prospekty bezpłatnie. i 


`w 


